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Dwa pytania.
Jeżeli Rzeczpospolita ma być ,,wspól-

pem dobrem" wszystkich obywateli pań­
stwa, to projektowana konstytucja mi­
mo poprawek senackich nie może stać

się prawem. Z dwóch względów. Przy
czytaniu tekstu nasuwają, się dwa py­
tania, a mianowicie: czy jej treść odpo­
wiada duchowi polskiemu i czy jej u-

kład ma znamiona statutu.

Rozbierzmy te kwestje bez uprzedzeń.
Chodzi przecież o zbyt wielką stawkę,
aby nie zdobyć się na rzeczową ocenę

dobrej woli i uczciwości publicznej auto­
rów tej kardynalnej ustawy, od której
bez jakiejkolwiek przesady zależy los

naszego państwa i byt narodu. Z rów-
nem prawem od twórców ustawy wyma­
gać należy, iżby liczebną przewagą nie

mierzyli ważkości swej argumentacji
i tą arytmetyką nie legitymowali siły
swej głoszonej prawdy. Liczbę stworzy­
ła tu wątpliwej wartości zręczność,
prawda chodzi bez niczyjej pomocy.

Jest to nieszczęściem dla Polski, że

tak pierwsza jak i obecna konstytucja
rodzi się w atmosferze podniecenia, po­
dejrzeń, a nawet osobistej niechęci;
chwilami ma się wrażenie, jakoby part­
nerz.y z przeciwnych obozów robili sobie

,,na złość". Gdy bowiem ustanawiano

konstytucję marcową, a komendant Pił­
sudski był naczelnikiem państwa, zwo­
lennicy Romana Dmowskiego nie ,,ży­
czyli" prezydentowi Rzplitej tych u-

uprawnień, na które obecnie z zaciśnię-
temi zębami w dwójnasób zgodzić się
są zmuszeni. Dzisiaj, gdy po krótkim

wstępie do nowej historji polskiej pisze
się rozdział marszałka Piłsudskiego, tą
samą monetą ,,na złość" skrajni ,,demo­
kraci" Moraczewskiego z komunizujące-
mi kategorjami światopoglądu z ukry­
tym sykiem przykładają rękę do ustroju
jedynowładztwa głowy państwa. Cóż to

za fatalna niesamowitość! Człowiek py­
ta się, czy rozum zbiorowy staną! dęba,
czy logika społeczna trzeszczy w posa­
dach?

W marcu 1921 r. katechizm polski
postawił prezydenta Rzplitej kreskę wy­
żej od zwykłego ministra, a drugie wy­
danie tego katechizmu, będące już pra­
wie u zecera drukarni państwowej, prze­
widuje dogmat ,,absolutnego" prezyden­
ta. Cóż to za rozpiętość w przesunię­
ciu się pojęć w ,,demokratycznem" spo­
łeczeństwie, które zna ,pstinno" pol­
ską sentencję: ,,szlachcic na zagrodzie
równy wojewodzie".

Artykuły, w których autorowie pro­
jektu wynoszą, prezydenta na demokra­
tyczny ton, to tezy dyskusyjne, to temat

wieców jutrzejszych, na których olbrzy­
mia lewa demagogja ze Sosnowca, Ło­
dzi, Bielska i t. d. obmyślać będzie spo­
soby zgruchotańia go. Bezpośrednio po
tych artykułach należałoby w całości u-

mieścić rozporządzenie o Berezie Kar­
tuskiej, aby ten tron demokratyczny za­
chował się kilka lat. Nie drażniłby he­
retyków społecznych, gdyby na tronie
zasiadł monarcha; bo takie już jest
przyrodzenie plemienia polskiego, wy­
rośnięte na tradycji i historji, że szem­
rać będzie przy straganach na rynku
ale gdy król otwantą karocą przejedzie,
umilknie, stanie twarzą do przejeżdża­
jącego i ze schylonym grzbietem trwa,
aż z widnokręgu zniknie majestat; gdy
przejeżdża prezydent w takięm czy in-
nem państwie, tylko policjant i żołnierz
stanie na baczność. Tego nie zmienimy

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).

Bo profelsta Komstiw!iBCfl
wprowadzono sis poprawki

Swobody obywatelskie i niezależność sądów zostały

konstytucyjnie zagwarantowane.

Dodatnie skutki rzeczowej krytyki senatora Makarewicza.

(Telefonem od własnego sprawozdawcy parlamentarnego).
Warszawa, 11. 1 .

Referent projektu konstytucyjnego,
sen. Rostworowski (BB) zgłosił szereg

poprawek. A więc w rozdziale I projek­
tu jedna poprawka ma głębsze znacze­
nie. Powiedziane jest tam: ,,żadne dzia­
łanie nie może stanąć w sprzeczności z

celami państwa". Ponieważ prof. Ma­
karewicz (Ch. Sp) wyraził wątpliwość,
że to może być rozumiane jako otwarcie

drogi do samowoli . administracyjnej,
przeto referent dodaje słowa: ,,wyrażo-
nemi w jego prawach". Referent przy­
puszcza, że w ten sposób nikt nie będzie
mógł poddać, w wątpliwość idei, że pań­
stwo polskie jest i chce być państwem
praworządnem.

W rozdziale II jest poprawka do
art. 13, który mSwi o uprawnieniach
Pana Prezydenta. Na komisji kwestio­
nowano ostatni ustęp o prawie łaski i
o wykonywaniu ,,pieczy prawnej" Mia­
nowicie wyrażono opinję, że trzeba o-

kreślić, na czem polega prawo łaski.
Otóż to zostało uwzględnione w później­
szych rozdziałach o sądach. Zbyt nie­
określone powiedzenie o wykonaniu
,,pieczy prawnej" zostało zupełnie skre­
ślone.

W rozdziale IV wprowadzony został

nowy artykuł 32, który ma następujące
brzmienie: l) ,,Poseł nie może sprawo-
wać mandatu senatorskiego", 2) ,,Usta­
wa oznaczy urzędy i stanowiska, któ­
rych przy;ęcie pozostawia za sobą utra­
tę mandatu poselskiego". 3) ,,Posłowi
nie wolno wykonywać czynności, nie da­
jących się pogodzić ze sprawowaniem 1

m.andatu pod skutkami, określenemi w

ustawie".
Ten trzeci ustęp w zrozumieniu re­

ferenta ma być podstawą konstytucyjną
do stworzenia kodeksu etyki poselskiej,
tak, jak są kodeksy etyki zawodowej,
lekarskiej czy adwokackiej.

Następnie został zmieniony ust. 3 art.

31, w którym jest mowa, że poseł może

być pociągnięty do odpowiedzialności za

wystąpienia, sprzeczne z treścią ślubo­
wania. Ponieważ w tekście ślubowania

są pewne określenia, które nie dają się
łatwo ująć w formę prawną, zmieniono

powyższe wyrazy na określenie ,,sprzecz­
ne z obowiązkiem wierności wobec pań­
stwa polskiego".

Dość zasadnicze poprawki wprowa­
dzono w rozdziale o sądach,

I tak zmieniony został tytuł rozdzia­
łu z ,,sądy" na określenie ,,wymiar spra­
wiedliwości." Zadania sądownictwa zo­
stały określone w formie nieco ścieśnio-

nej w ten sposób: ,,Przez wymiar spra­
wiedliwości sądy strzegą ładu prawne­
go w państwie i kształtują poczucie
prawne społeczeństwa".

Na-stępnie został dodany nowy arty­
kuł tej treści:

1) Sędziów mianuje Prezydent Rze­
czypospolitej, jeżeli ustawy inaczej nie

ustanowią,
2) Organizacja sądów, tudzież odręb­

ne stanowisko sędziów, ich prawa i obo­
wiązki oraz uposażenie określą ustawy.
(W ten sposób podkreślona została nie­
zależność tej gałęzi działalności pań­
stwowej od innych organów. — red.)

Nadto dodano artykuł specjalny, do­
tyczący nietykalności sędziowskiej, któ­
ry ma następujące brzmienie: ,,Sędzia
nie może być pociągnięty do odpowie­
dzialności karnej bez zezwolenia właści­
wego sądu dyscyplinarnego, ani zatrzy­
many bez nakazu sądu, chyba, że został

schwytany na gorącym uczynku".

Zabezpieczenie 2122 obywatelskich
W art. 51 wprowadzono, trzy nowe

ustępy, dotyczące swobód obywatelskich.
,,Uważaliśmy — powiedział sen. Rostwo­
rowski — że ustawa konstytucyjna stoi
na gruncie obywatela wolnego, związa­
nego z państwem, obowiązanego do słu­
żenia temu państwu, jako człowiek wol­
ny, która to wolność jest nabytkiem
dziesiątków lat. Sądziliśmy, że ta rzecz

nie musi być koniecznie wyrażona w

konstytucji. Ponieważ jednak sen. Ma­
karewicz wyraził wątpliwość, że to mo-

że być rozumiane jako odstąpienie od

czegoś, od czego nie zamierzamy odstę­
pować, dlatego wprowadzamy trzy no­
we rozdziały:

1) Żadna ustawa nie może zamykać
obywatelowi drogi sądowej dla docho­
dzenia krzywdy lub szkody.

2) Poręcza się wolność osobistą, nie­
tykalność mieszkania i tajemnicę kore­
spondencji.

3) Ustawy określają warunki, w ja­
kich może być dokonana rewizja osobłk
sta lub domowa, albo naruszona tajen%
nica korespondencji.

W rozdziale o administracji państwo­
wej ważne jest postanowienie, że tylko
podział na województwa wymaga aktu

ustawodawczego. W art. 57 wyrażono
postulat, że samorządy mają i muszą
mieć w pewnych ograniczonych rozmia­
rach i w sposób ostrożny przyznane
pewne upoważnienia w zakresie ustawo­
dawczym na ich obszarze.

Tak brzmią wszystkie ważniejsze
poprawki, oprócz bardzo wielu redak­
cyjnych, których nie przytaczamy.

Na wniosek sen. Perzyńskiego komi­
sja przyjęła wszystkie poprawki refe­
renta. Część poprawek prof. Makare­
wicza została uwzględniona przez refe­
renta, część zaś komisja senacka głosa­
mi BBWR odrzuciła. Następnie przyję­
to cały projekt konstytucji wraz z po­
prawkami głosami BBWR.

Przewodniczący sen. Targowski o-

świadczył, że tekst uchwalony przedsta­
wi marszałkowi senatu. Najbliższe po­
siedzenie senatu, na którem poprawki
konstytucyjne zostaną uchwalone i prze­
kazane sejmowi, odbędzie się 16 bm.

Jak widzimy, rzeczowe ustosunkowa­
nie się sen. Makarewicza do projektu
konstyucji jednak nie pozostało bez

wpływu na jego treść. Jest to nowy do­
wód, że w dzisiejszych warunkach, na

jakie takie powodzenie liczyć może tyl­
ko opozycja rzeczowa.

50-stopniowy mróz w Rosji.

Narzekamy na mróz. Temperatura kilkanaście stopni poniżej zera sprowadza zawikła-
nia do naszego życia codziennego. A tymczasem telegramy donoszą z Rosji, że tam

termometry wskazują na 50 stopni niżej zera. Na zdjęciu wieś rosyjska w lodzie
i śniegu.



Owo BBWtofiftia,
(Ciąg dalszy).

a tego zdaje się nie brali W rachubę pro­
jektodawcy, którzy jako żołnierze spój’
rżeli na konstytucję jak na regulamin
dla kompanji lub szw’adronu.

Konstytucja nie jest teź kieszonkową
książką do nabożeństwa, z której co nie­
dzielę i święto modli się praw’y chrześci­
janin. A autorowie już na wstępie
,,uczę,", że ,,państw’o jest wspólnem do­
brem", występując w roli w’ychowaw’cy
obywatela. To jest zgoła błędne zało­
żenie. ,,Dobro" jest pojęciem ekono-
micznem. Obywatel chce z konstytucji
dow’iedzieć się, ,,jakie jest prawo". Kon­
stytucja nie może być ani podręcznikiem
wychowania obywatelskiego, ani skró­
tem nauki o eko-nomji, a musi to być
szczytem zwię,złej budow’y prawnej. Kon­
stytucja musi mów’ić językiem jasnym
kategorycznym: ,,takie obowiązki nakła
dam na obywatela, zato ja mu gwaran­
tuję takie prawa i strzec będę jego do­
bra". Takiem ,,dobrem" to wolność

rozumnych granicach, to ochrona życia,
zdrowia, mienia, mieszkania, to swobo­
da pisma i słowa, zrzeszania się, takiem

,,dobrem" to obrona przed swawolą or­
ganów publicznych, ,,dobrem" jest rów­
ność przed prawem, to dobrodziejstwo
wymiaru sprawiedliwości itd. Takie

są, najelementarniejsze pierwiastki kon­
stytucji, która, gdy w niej o nich niema

mowy, nie jest konstytucją, a tylko bru-

ljonem do referatn wKcowego. ,

Samo państwo, jako kompleks funk­
cji zbiorowej z podkładem ludzi, obsza­
ru, minerałów i t. d ., nie jest ,,dobrem",
państwo przez swoje organy jest źró­
dłem ,,dobra" materjalncgo i duchowe-

O°, jest patronem wiedzy, kultury i sztu­
ki. Państwo jest patronem i chlebodaw­
cą obywatela, a obywatel jest sługą pań­
stwa i pracownikiem - i ten stosunek

,,prawny" normuje konstytucja. Nie

wystarczy, jeżeli konstytucja tylko ()­
kreślą organizację swoich narządów; to

jest techniczna strona państwa, to jest
ustrój pochodny dla strzeżenia ustre!_i
prawnego, socjalnego, a to jest w kon­
stytucji najważniejszem.

To przeoczył p. senator Rozstworow-

ski i ci, którzy mu bruljon włożyli do

ręki.

Dr. Jurek.

Zmiany na polskich placówkach
zagranicznych.

Warszawa, 12. 1 . (Teł. wl.) Min, Ma­
rjan Szumlakowski, dotychczasowy po­
seł polski w Portugalji odwołany został

ze swego stanowiska i mianowany po­
słem nadzwyczajnym i ministrem peł­
nomocnym Rzeczypospolitej przy rzę,­
dzie republiki hiszpańskiej, (r)

Huragany i mrozy w ZSRR.

Moskwa, 11. 1 . (PAT.) Statek sowiec­
ki ,,Bug" rozbił się i osiadł na skałach
w zatoce fińskiej 50 mil od Leningradu.
Wysłano ekspedycję ratunkową. Na
Czarnem morzu huragan uniósł szereg
statków rybackich. Jeden statek zato­
nął.

Leningrad, 11. 1 . Port w Leningra­
dzie zamarzł. Żegluga została wstrzy­
mana.

Brzydki proces.
Jakie podatki pobierała Warszawa w roku 1934.

Warszawa, 12. 1 . (Tel. wł.). Już drugi
dzień toczy się w Warszawie proces kil­
kunastu urzędników policji państwowej,
którzy oskarżeni są o to, że ostrzegali
właścicieli hotelów, w których upra­
wiany był nierząd o mających się odbyć
rewizjach policji obyczajowej. Oskarże­
ni nie przyznają się do czynu i twier­
dzą, że pad(i ofiarę suterenów lub też

portjerów hotelowych, z których nie­
którzy byli konfidentami policji. Akt
oskarżenia przytacza jednak bardzo ob­
ciążające dane, jak np. pokwitowania
za pchane miesięczne łapówki j t, p.

Proces ten potrwa kilka dni.
Przy sposobności przypominamy, żq

przed 100 laty magistrat stołeczny czer­
pał z tego źródła legalne dochody. W
budżecie w roku 1834 znajduje się po­
zycja, figurująca jako ,,podatek od ko­
biet". Podatek ten wyniósł 14 tys. zl i

był przyjęty do wiadomości przez ów­
czesną radę miejską.

Dochody czerpane z tak niezwykłego
źródła były jednak niewielkie w porów­
naniu z innemi dochodami. Np. w bud­
żecie z tego roku znajdujemy podatek
od szynków w kwocie 647 tys. zł, przy-
czem szynki z trunkami krajowemi pla-
eiły do kas miejskich 600 tys., a z trun­
kami zagranicznemu — sumę pozosta­
łyW

Anglja za uprawnieniem
oieBiBieeScicEa zSsroferó.

Francja słono zapłaci za porozumienie z Włochami.

Paryż, 12. 1. (PAT). Na wczorajszem
posiedzeniu rady ministrów min. Lavał

złożył sprawozdanie z przebiegu obrad

rzymskich.
Jak donosi prasa, minister udzielił

szczegółowych i wyczerpujących wyja­
śnień w sprawie protokółu francusko­
włoskiego, dotyczącego rozbrojenia. W

związku z tem premjer Flandin złożył
również sprawozdanie z prac komitetu

wojskowego, który obradował pod jego
przewodnictwem w dniu wczorajszym z

udziałem ministrów obrony narodowej.
Minister Laval zaznaczył, że bawiący
dziś przejazdem w Paryżu
ministrowie angielscy Simon, i Eden n-

pcważnieni zostali przez rząd W, Bry­
tanji do przedstawienia w Genewie spra­
wy stabilizacji zbrojeń, biorąe ped uwa­
gę obecny poziom zbrojeń niemieckich,

W sprawie tej oczekiwana jest żywa
wymiana poglądów na terenie genew­
skim.

Jak jednak zaznacza ,,Paris Soir", po­
ważne decyzje i inicjatywa w tym wzglę­
dzie będą mogły być powzięte dopiero
po wizycie premjera Fland?na i ministra
Lavala w Londynie, która nastąpi, jak
wiadomo, w dniu 20 stycznia.

Us%ęostwa Francis.

Paryż, 12. 1 . (PAT). Pertinax ogłasza
we wczorajszem ,,Echo de Paris" nie­
zwykle charakterystyczny artykuł, w

którym twierdzi, iż rząd francuski po­
rzucił swoje stanowisko w sprawie roz­
brojenia, zajęte w nocie do rządu an­
gielskiego w dniu 17 kwietnia ub, r, Pu­
blicysta podkreśla, że poniedziałkowe
zaprzeczenie przez min. Lavala wiado­
mości o zawarciu francusko-włoskiego
protokółu w sprawie rozbrojenia, po­
dobnie jak i sam komun.ikat rzym,ski,
nie są jednak zupełnie jasne i mogą dać

pole do różnych interpretacyj. Pertińax

sądzi, że min. Laval’owi udało się po-

’ zyskać Mussoliniego dla żądań francu­
skich w’ sprawie zapewnienia Francji
wyższości zbrojeń, gwarantujących bez­
pieczeństwo. Punkt istotny całej tej
sprawy nie znajdował się jednak w Rzy­
mie, lecz w Paryżu. ,,Już w czasie roz­
mów’ premjera Flandina j min. Lawala
z Sir Simonem w dniu 22 grudnia, twier­
dzi publicysta, udało się kierownikowi

Fcreign Office uzyskać porzucenia sta­
nowiska, zajętego przez Francję w nocie
r. dnia 17 kwietnia, która byia począt­
kiem zmiany francuskiej polityki dyplo­
matycznej i wojskowej.

Fakt ten starannie ukrywano dotych­
czas i nie podano go do wiadomości pu­
blicznej.

Premjer Flandin i min. Łaval oświad­
czyli wtedy Simonow’i, że rząd francu­
ski byłby skłonny zalegalizować pod
pewnemi warunkami zbrojenie się Nie­
miec.

W ten sposób wysunęła się znowu t,eza
angielska w sprawie rozbrojenia ujęta
w memorandum z dnia 29 stycznia 1934
r. i polegająca na uznaniu i ogranicze­
niu zbrss’eń niemieckich. System ten

przew’idyw’ał zmniejszenie służby W’oj­
skow’ej do 1 roku, zniesienie broni ofen­
sywnej, kontrolę efektywów i niektó­
rych rodzajów broni oraz stopniowe
sankcje gospodarcze zależnie od donio­
słości złamania konwencji przez Niem­
cy. Swego c,zasu nie zgodzi} się na to

specjalny komitet wyższej Rady Obrony
Państwa, obradujący pod przewodnic­
tw’em Herriota i Tard!cu. Wówczas pre­
mier Dpumergue i min. Barthou zreda­
gowali notę 7. dnia 17 kw’ietnia. Nota
ta stała na stanowisku, że kontrol,a i

sankcje są iluzoryczne a zniesienie bro­
ni ofensywnej bodzie tylko korzystne d!a

napastnika. Dlatego pod pretekstem
nołożenia kresu wzrostowi zbrojeń nie­
mieckich. .Francja nie raężfi .s!ą ,zgodz’ć
na cgratt?czen’e armii francuskie} do

obecnego stanu, który — ?daniem fa­
chowców — nie odpowiada potrzebom.

To stanowisko -. pisze Pertinax -

?godne ze zdrowym rozsądkiem, min.
Lavsl obecnie porzucił, Naraża to Fran-i

cję na ryzyko różnych długotrw’ałych
kontrowersji, które mogą sparaliżow’ać
odrodzenie armji francuskiej. Decyzja
ta została powzięta bez zasiągnięcia o-

pinji wyższej Rady Obrony Państwa,
jeżeli chodzi o przewagę zbrojeń, mogącą
zapewnić bezpieczeństwo Francji, na

którą zgodzili się obecnie Włosi, to bę-i
dzie ona miała wartość tylko wtedy, je-’
żeli kontrola i sankcje okażą się sku­
teczne. Wierzyć w to mogą jedynie tyl­
ko ideologowie.

Marszałek Piłsudski — kończy publi­
cysta - powiedział min. Barthou na te-1
mat noty z dnia 17 kwietnia: ,,tu jest
zbyt piękne, nie podtrzymacie długo te­
go wysiłku". Marsz. Piłsudski - koń?

ezy Perfinax -- miał rację.
de

Przerzucenie wpływ’ów angielskich nai

stronę Niemiec nie jest niczem dziw-
nem. Anglja uważa, że Francja sprzy­
mierzona z Rosją, Małą Ententą, Polską
i pogodzona z Włochami wobec samo­
tnie stojących Niemiec — to niepokoją­
ce jej common sense (zdrowy rozsądek)
zwichnięcie, równnwagi. I dlatego Lon­
dyn wywiera skuteczny nacisk w celu

uprawnienia niemieckich zbrojeń. Z in­
nego punktu w’idzenia trzeba stwierdzić,
że sukcesy Lavala w Rzymie zostaną
drogo zapłacone, Francja odciągnęła od
boku Niemiec Wiochy jakby poto, aby
na to miejsce weszła Anglja.

Historja noty z dnia 17 kwietnia 1934

jest o tyle ciekawa dla Polski, że na­
sza dyplomacja żądała energicznego
przeciwstawienia się zbrojeniom Hitle­
ra. Paryż milczał przez rok praw’ie i

dopiero po roku tupnął nogą, obutą w...

pan,tofel. Dumny był z tego bardzo śp.
Barthou i zachwala? w czasie swej w’i­
zyty warszaw’skiej energ.ię Francji. Jak.

widzimy teraz -- hie zasługiwał zupeł­
nie na wiarę - red.

Min. rolnictwa Poniatowski o środkach polepszenia doli wsi.

(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego).
Warszawa, 11 stycznia.

Budżet ministerstwa rolnictwa re­
ferował pos. Karwacki (BB). Stwierdza

on, że wszystkie środki polskiej polityki
rolnej muszą mieć za cel przywrócenie
opłacalności rolnictwa, zaś polityka ogól­
no gospodarcza powinna zmierzać nietyl­
ko do lepszego podziału dochodu spo­
łecznego, ale przedew’szystkiem do po­
lepszenia jego poziomu.

Następnie referent omówił szeroko

zagadnienia, jakie w zakresie rolnictwa

rząd podjął w ub. roku, przedewszyst-

kiem sprawę oddłużenia. Omawiając
problem ,,nożyc cen" wyraził przekona­
nie, że na zamknięcie tych nożyc i na po­
wodzenie można liczyć wtedy, gdy rów­
nocześnie zamykać się je będzie ruchem
obu ramion. Obniżanie ceny bez po­
w’iększenia obrotów i sprzedaży przyczy­
nia się do zmniejszenia ilości pracują­
cych warsztatów. To też na tej drodze
na przywrócenie równowagi finansowej
rolnictwa liczyć nje można.

W dalszym ciągu referent omówił po­
litykę zbożową interwencyjną rządu,
scharakteryzował politykę w zakresie

art,ykułów hodowlanych. Rozszerzenie po­
jemności rynku wewnętrznego stanowi

przedmiot wielu nieporozumień. Przez

propagandę nie zwiększa się konsumcji.
Przyczyna jej zmniejszania leży w zubo­
żeniu społeczeństwa. Spożycie wiejskie
jest uzależnione przedewszystkiem od

stosunku dochodu do rozchodu. Zagad­
nieniem dotychczas nierozwiązanem jest
nadmierny koszt pośrednictwa. Reasu­
mując swoje wywody, referent stwier­
dza, że wysiłki, zmierzające do podnie­
sienia i przywrócenia warsztatom rol­
nym równowagi finansowej, nie dopro­
wadziły dotychczas do celu i tem samem

nie osiągnie dotychczas głównego za­
dania polityki gospodarczej w odniesie­
niu do rolnictwa.

Wkońcu referent zaproponował obni­
żyć dochody minsterstwa o 626.000 zł.

Min. Poniatowski o konieczności

zwiększenia dochodów rolnictwa.
Minister rolnictwa i reform rolnych

Poniatowski, pozostawiając narazić na

uboczu liczby budżetowe, zwrócił uwagę
głównie na intencje, włożone w wykona­
nie budżetu. Ze stanowiska ogólnej sy­
tuacji gospodarczej potrzeby państwa
muszą być zaspokojone dochodami bud-
żetowem. To też musi być podjęty wy­
siłek w kierunku zwiększenia dochodo­
wości rolnictwa, które stanowi bard’o

poważną część składową gospodarki o-

gólnej. Stoi temu na przeszkodzie brak

dopływu większych kapitałów. Skoro
niema nadziei, aby w najbliższej przy­

szłości znalazły się te kapitały, musimy
szukać innej drogi, pan minist.er widz}
ją w intensyfikacji pracy w rolnictwie,
która mogłaby przedewszystkiem dopro­
wadzić do zaniku bezrobocia. Byłoby to

możliwe, gdyby nasze gospodarstwo rol­
ne upodobnione było do intensywnych
gospodarstw na Zachodzie. Ale nieste­
ty stan naszych gospodarstw jast prymi­
tywny i jed?nostronny. Ta jednostron­
ność tłumaczy się tem, że pewne pro­
dukty, łatwe do wytwarzania, były jed­
nocześnie łatwe do zbycia. Dziś warun-

(Ciąg dalszy na stronie 17-ej).
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Według modnego dziś wyrażenia mo­
żemy mówić o zagadnieniach krótkiej
i długiej fali. Zapewne jest bardzo in­
teresujące, co będzie za miesiąc lub za

rok, ałe jeszcze bardziej to, co przyniesie
nam najbliższych lat dziesiątek. Umie­
jętność przystosowania się do krótkiej
fali posiada każdy kurek na dachu.

Kręci się jak wiatr zawieje i to jest jego
,,polityką". Inaczej jest z długą falą.
Wyczucie jej rytmu należy do najtrud­
niejszych lecz i do najbardziej owocnych
w skutki zagadnień.

Do zrozumienia długiej fali w poli­
tyce europejskiej prócz wskazań wyni­
kających z układu geograficznego, zwa­
nych geopolitycznemi, należą bez wąt­
pienia na drugiem miejscu zjawiska za.

chodzące w rucha ludności, czyli zjawi­
ska populacyjne. Wyludnianie się jed­
nych krajów, przeludnianie innych przy
jednoczesnem faktycznem uniemożli­
wieniu emigracji, stwarza w Europie si­
ły dążące nieuchronnie do zwichnięcia
obecnej równowagi,

Wyobraźmy 6obie, że w skrzyni uło­
żymy szczelnie baloniki napełnione ga­
zem i następnie jedne pozostawimy bez

zmiany, z drugich zaczniemy gaz wypu­
szczać, a w trzecie będziemy ten sam

gaz wdmuchiwać pod wzrastającem ci­
śnieniem. Rezultaty są łatwe do prze­
widzenia. Balonik, w których zawartość

gazu wzrośnie rozszerzy się nietylko
kosztem tych, które się zmniejszyły, ale
nawet i tych, które pozostały bez zmia­
ny, ponieważ z powodu nieposzerzalno-
ści skrzyni, ciśnienie we wszystkich ba­
lonach musi się wyrównać, gdyż grani­
ce między niemi są utworzone z ela­
stycznej gumy.

Otóż nasza część świata jest właśnie

taką skrzynią z balonikami. Wpraw­
dzie granice między niemi są stałe, ale
ciśnienie na te granice odbywa się we­
dług tych samych praw fizycznych, co

wyżej. Jeżeli dwa państwa sąsiadują
ze sobą i w jednem ilość1 ludności się
zmniejsza a w drugiem powiększa, ja-
esnem musi być dla każdego, że nacisk
nie będzie szedł ze strony słabnącego w

kierunku wzrastającego na siłach tylko
odwrotnie.

Dla ilustracji zjawisk zachodzących
przytoczymy poniżej interesujące zesta­
wienie na podstawie zeszytu nr. 36 ,,Wia­
domości Statystycznych" z ub. r. Są tam

przytoczone dane kwartalne i dla poró­
wnania wzięto drugi kwartał 1933 r. i

pierwsze dw’a kwartały roku 1934. Staty­

styka urodzeń w tych trzech okresach

wygląda następująco:

II.kw.33 I. kw. 34 IIkw.34

Polska 217.274 219.086 225.564

AngljazWalją 154.047 149.503 156.636

Francja 174.811 176.962 172.215

Włochy 242.120 276.595 238.140

Niemej’- 243.425 281.024 295.819

Aby zrozumieć wymowę tych cyfr na­
leży je porównać z obszarem i zaludnie­
niem:

Obszar w km kw Ludność w milj.
Polska 388328 34

Angłja z Wałją 151.015 39

Francja 550.985 40

Włochy 310.140 42

Niemcy 472.082 65

W sytuacji obecnej widzimy olbrzy­
mią wprost groźbę, która wisi nad gło­
wą Francji. Dwaj jej sąsiedzi formalnie

duszą się. Wobec przeludnienia już ist­
niejącego we Włoszech i Niemczech

Francja jest krajem niemal pustynnym.
Gdyby miała ona gęstość zaludnienia

Niemiec, musiałaby zamiast 40 miljo­
nów ludzi posiadać 76 miljonów, a we­
dług gęstości zaludnienia Włoch 74 mi-

ljonyłl

W przyszłości położenie Francji je­
szcze się pogorszy. W drugim kwartale
1934 r. na jedne dziecko urodzone we

Francji przypadło 3,15 kilometra kwa­
dratowego lądu, w Niemczech — 1,59
kilometra kw., a we Włoszech tylko 1,39.
Cży możemy sobie teraz wyobrazić, że w

przyszłości, gdy ci nowonarodzeni doro­
sną, będą w zgodzie sąsiedzkiej współżyć
ze sobą mimo tak różnych warunków?

Jeślibyśmy teraz zechcieli przełożyć
na język polityczny powyższe fakty, mu­
simy stanąć na stanowisku, że nie jest J
możliwe ani porozumienie francusko-nie.

mieckie, ani tfż mimo pięknej podrćży
Lavala porozumienie francusko-włoskie,
a natomiast najzupełniej prawdopo­
dobnym jest sojusz dwćch narodów ,,oh-
ue Raum" (bez miejsca) t. j. Niemiec i

Włoch, choć ich dziś dzieli chwilowo

sprawa Aus’rji.
Położenie Polski z punktu widzenia

przeobrażeń populacyjnych jest nie­
zmiernie interesujące. Już obcenie je­
steśmy krajem gęściej zaludnionym niż

Francja. Każde nasze nowonarodzone
dziecko w omawianym II kwartale ub. r.

przyniosło sobie na świat tylko dokła­
dnie półtora kilometra kwadratowego

ziemi, a więc mnie] niż w Niemczech 1

tylko trochę więcej niż we Włoszech.

Wprawdzie istniejąca u nas duża śmier­
telność niemowląt poprawia te cyfrę o

około 10 % w stosunku do wymienionych
krajów, ale fakt pozostaje faktem, że dą­
żymy prostą drogą, jeśli nie do rekordo­
wego przeludnienia, to przynajmniej do

maksymalnego natężenia, jak Niemcy
i Włochy.

Z punktu widzenia wyżej przytoczo­
nych praw fizycznych należy się więc
spodziewać, że po pierwsze Polska nie
może się obawiać nacisku ze strony Nie­
miec, gdyż parcie z naszej strony naj­
zupełniej się równoważy, a nawet prze­
wyższa ciśnienie Niemiec (wysokie cy­
fry urodzeń Niemiec uważać należy za

przejściowe. Są one wywołane w ostat­
nich miesiącach sztucznym naciskiem

rządu i wysoką ślubnością, uzyskaną na

skutek pożyczek rządowych). Po drugie
kierunek naszego ciśnienia zgodnie z te­
mi prawami powinien pójść po linji naj­
mniejszego oporu, t. j . na wschód. Po

trzecie, i tu praktyka zaprzecza teorji,
Polska powinna być państwem dyna-
micznem, dążącem do ekspansji. Tym­
czasem nastawienie naszej opinji spo­
łecznej jest arcypokojowe. O jakiejkol­
wiek ekspansji w którąbądź stronę nikt

nie mówi.

Porusza ten problem p. Zygmunt Szem-

pliński na łamach ,,Gospodarki Narodo­
wej", dochodzi do wniosku, że ,,Mała ur­
banizacja (umiastowienie) i przewaga

rozproszonej ludności wiejskiej spowo­
dowały, że w Polsce zabrakło dostatecz­
nego podłoża do powstania masowych
ruchów ideowo-socjalnych o zabarwieniu

nacjonaiistycznem, domagających się
ekspansji, podobnych do faszyzmu lub

hitleryzmu" i mówi dalej, że ,,zdarzają
się wprawdzie całkiem świadomo na­
stroje imperjalistyczne wśród niektórych
kół inteligencji miejskiej, są to jednak
raczej nastroje o podłożu intelektuai-
nem — rezultaty rozważań nad statysty­
ką i bardziej rażącemi objawami w ży­
ciu gospodarczem. Nastroje te nie mają
poważnej podstawy ilościowej I matę-
rjalnej, a ponadto wyrósłszy z przesła­
nek intelektualnych (rozumowych), nie

mają dostatecznego napięcia emocjo­
nalnego (uczuciowego)" (podkreślenie,
red.)

Oprócz powyżej przytoczonych powo­
dów istnieje jeszcze pewien naszemu

tylko społeczeństwu właściwy stan psy­
chiki. To pokolenie, które świadomie

kieruje życiem naszego państwa i spo­
łeczeństwa jest pokoleniem spoczywają-
cem na !aurach największej, jaką sobie
można wyobrazić wygranej. Co może być

, bowiem większego, jak odzyskanie nie-

Pierwsze orygineSne zdfecie z katastrofy statku

w Nowym Jorku.

W sercu Nowego Yorku na rzece East RivCr wyda,rzyła się katastrofa statku pasażer­
skiego ,,Lesington", który zderzył się z statkiem handlowym. Kilka minut po zderze­
niu Statek zatonął i mimo, że z wszystkich stron nadeszła pomoc, nie wszystkich pasa­

żerów zdołano uratować.

Łudwik Kappeller, (10

Droga
w skalnej ścianie

POWIEŚĆ.

Przełożyła Marja Sandoz,

(Ciąg dalszy).
— Panno Heleno... - szukał w my­

ślach pretekstu pod jakim mógłby się

oddalić.
— Pan myślał, że to Eiga, prawda? —

rzekła łagodnie, a brzmiało to jak za­
chęta do dalszej rozmowy.

Musiał jej się teraz przyjrzeć. Był w

jej glosie jakiś szczególny ton, który go
pociąga}. I zrobi} nagle dziwne spo­
strzeżenie: wszystko co w Eldze było
surowe i zamknięte, było w tej dziew­
czynie otwarte i radosne: duże błę­
kitne oczy, delikatne usta, jasne wyso­
kie czoło. Zaśmiał się do własnych
myśli.

Dostrzegła jego uśmiech i odpowie­
działa takim samym.

— Nie wolno mnie porównywać z El­
gą, panie doktorze! Elga jest piękna i

przy niej...
Z tajoną radością dostrzegł, jak się

czerwieni.
— Czy pani jest zaprzyjaźniona z

Elgą, panno Heleno?
— Jestem... nie, jestem jej towarzy­

szką, ale ona nie daje mi nigdy tego od­
czuć, traktuje mnie rzeczywiście jak

przyjaciółkę. Elga ma bardzo dobre
serce.

— Tak, Elga jest dobra - potwierdził,
ale w jego słowach brzmiało jakby po­
wątpiewanie.

— Bardzo dobra i bardzo nieszczęśli­
wa, panie doktorze.

Helena zdawała się zgadywać w lot

jego myśli.
— Musimy mieć dla niej dużo cier­

pliwości.
Brzmiało to jak prośba.
— Tak, cierpliwości — powtórzył. —

Czy jest cierpiąca czy co innego ją
gnębi?

Młoda dziewczyna zwolna wzruszyła
ramionami:

— Nie wiem, musi to być bardzo daw­
ny powód. Nie mówi nigdy o tem. Tyl­
ko w jej oczach odbija się stale jakieś
ogromne cierpienie. A teraz muszę o-

dejść, panie doktorze, nie chciałabym,
aby nas Elga...

— Chwileczkę, panno Heleno! Elga
mówiła o jakiemś posiedzeniu, którego
nie może odłożyć. Czy ma jakieś troski

gospodarskie? W takim razie nie

zniósłbym tego, że jestem w jej domu

ciężarem.
— Nie, co do tego może pan być zupeł­

nie spokojny!
Powiedziała to zaklinające jakby w

obawie, że Blanek zechce opuścić Elgę.
— Ale co to jest to dzisiejsze posie­

dzenie? - pytał uparcie.
Helena zwlekała z odpowiedzią, a z

tem zmieszaniem było jej bardzo do twa­
rzy.

— Nie wiem, panie doktorze, czy E!­

ga naprawdę w to wierzy. Raz jest
święcie przekonana, a drugi raz nacho­
dzą ją wątpliwości i wyrzuty sumienia.
Ona jest... otacza się dziwnymi ludź­
mi, którzy pragną zgłębić nadludzkie

zagadki.
— Więc Elga jest okultystką?
— Nie wiem czy jest do głębi tem

przejęta. Odsuwa mnie od tych posie­
dzeń a ja mam za mało zainteresowania
i zdolności dla rzeczy nie dających się
pojąć zdrowym ludzkim rozsądkiem.
Może to jakaś ułomność. Nie wiem!

— To jej ucieczka, rzeki Jan nagle
i na ułamek sekundy zroz:umiał taje­
mne związki. Lecz ta błyskawica pozna­
nia nie rozświetliła jeszcze jego mózgu
i pozostało po niej tylko jakieś ciemne,
podświadome odczucie.

— Może pan ma słuszność panie dok­
torze! Ja też przypuszczam, że jakiś nie­
utulony ból gna Elgę ze świata rzeczy­
wistości w niewiadome... Ale niepraw­
daż, pan oszczędzi jej pytań? Jest wła­
śnie na tym punkcie chorobliwie prze­
czulona. Może się wstydzi... Ale teraz

muszę już naprawdę iść do domu. Dziś
wieczorem mamy gości.

— Gości? — spyta} Jan rozczarowany
do głębi, gdyż miał nadzieje, że ten

pierwszy wieczór swojej wolności spę­
dzisam nasamzElgą.IzHeleną—
dorzuci} teraz w myślach.

— Tak, członkowie posiedzenia mają
zwyczaj spędzać następnie razem parę
godzin. Ale proszę się nie lękać, panie
doktorze. Są to ludzie jak i my, a poza
posiedzeniem nie padnie ani jedno sło­
wo o sprawach nadzmyslowych, Uni­

kają roztrząsania tych rzeczy wobec

obcych. Naprawdę nie potrzebuje pan
obawiać się tego towarzystwa. Może na­
wet będzie się pan bawi} doskonale,
gdyż są to mądrzy i kulturalni ludzie.

Patrzyła na niego zachęcająco, ale

jego twarz nie rozjaśniła się. Wówczas

spojrzała mu prosto w oczy a w głosie
jej zabrzmiai jakiś nowy ton: była w

nim troska i macierzyńska rada:
— Zresztą nie zaszkodzi panu, panie

doktorze przyzwyczajać się jak naj­
wcześniej do towarzystwa ludzi. A teraz

do widzenia!
Odeszła, a on nie miał odwagi przy­

wołać jej. Nie byłby podejrzewa} tej de­
likatnej dziewczyny o tyle doświad­
czenia, Jan nie czuł się dobrze wśród
ludzi. Nie było to dziwne, skoro przez
dziesięć lat żył tylko wspomnieniami
ludzi i ich rozmów. Lecz świadomość

tej słabości i niepewność była przygnę­
biająca.

Wydrapał się znowu na swój szczyt,
wyciągnął na mchu i wpatrywał w

niebo.

Życie w gromadzie jest ciężkie i mę­
czące, zobowiązuje bowiem do sprawie­
dliwości wobec wszystkich. A w ludz­
kiej naturze leży popęd do wyrządzania
krzywdy. Niesprawiedliwem było z je­
go strony wypytywanie o Elgę jej
przyjaciółki. Elga nie darowała mu

wprawdzie wolności, ale życie i po­
wietrze do oddychania, bez niej bowiem,
w otoczeniu nieufności, byłby się zadu­
si} pierwszego dnia. Elga jest przekona­
na o jego niewinności, gdyż inaczej nie

przyjęłaby go do swego domu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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podległości po stu latach niewoli i to

niepodległości tak nieprawodopobnie
wspanialej w stosunku do najdalej idą­
cych marzeń przedwojennych??

D]a tego, zadowolonego ze siebie po­
kolenia żadne cyfry i żadne rozumowa­
nia do przekonania nie trafią. Ono jest i

pozostanie głuche uczuciowo na najbar­
dziej przekonywujące cyfry i będzie u-

ważało, że polski imperjalizm, czy pol­
ska ekspansja są to rzeczy, które nigdy
nie ujrzą światła dziennego i nie porwą
za sobą szerokich mas narodu.

Jest to najzupełniejsza racja, gdyż
niestety ci, którzy rosną nie mogą wyra­
zić swego zdania A jakie ono będzie, gdy
za lat dziesięć dorobimy się dalszych
5 miljonów mieszkańców i nie osłabnie­
my w przyroście? Czy ci, co wówczas

przyjdą, będą również zadowoleni z ist­
niejącego stanu rzeczy i nie pójdą po tej
samsj linji, po jakiej kroczyły i kroczą
wszystkie narody cierpiące na prze­
ludnienie?

Jaką sobie dziś na to pytanie damy
odpowiedź, musi nas obowiązywać po
pierwsze św’iadomość rosnącej siły, gdyż
P°iska dorastająca jest ludnościowo więk­
szem od Anglji i Francji mocarstwem,
a jutro może być większem od Włoch i
kto wie, czy nie od Niemiec, a po dru-

,,Dar Pomorza”

na Oceanie Spokojnym-
Warszawa, 11. 1. (Tel. wł.). Minister­

stwo Przemysłu i Handlu podaje do

wiadomości, iż statek Szkolny ,,Dar Po­
morza" znajdował się w dniu S-go o go­
dzinie 12-ej w południe o 7000 mil mor­
skich od wysp Hawajskich, a o 900 mil
morskich od portu Honolulu. Wpłynię­
cie ,,Daru Pomorza" do tego portu prze­
widywane jest w końcu bieżącego ty­
godnia. Kapitan statku donosi, iż na

statku wszystko w porządku i że wszy­
scy są zdrowi.

Wobec wcześniejszego przybycia ,,Da­
ru Pomorza" do Honolulu, aniżeli było
to przewidziane, nastąpi prawdopodob­
nie również wcześniejsze przybycie stat­
ku do pcrtu Yokohama w Japonji. Ko­
respondencję dla oficerów, uczniów i za­
łogi, adresowaną do Japonji, należy
przesyłać z zaznaczeniem ,,via Siberia"
do zarządu portu Yokohama,

Hiłier nie pozwaia tłumaczyć
,,Mein Kampf" na polski!

Warszawa. (Tel. wł.) Jedna z firm

wydawniczych zwróciła się do Hitlera,
aby pozwolił przetłumaczyć na język
polski książkę jego ,,Mein Kampf". Hi­
tler odpowied,ział odmownie, (r)

Należy przypuszczać, że Hitler nie

chce, aby antysłowiańskie ustępy jego
pracy przeniknęły do szerszych kół na­
szego społeczeństwa.

gie konieczność przystosowania naszej
polityki do tej długiej fali, której potęż­
ny rytm już czujemy i przepowiedzieć
możemy. St, Strąbski.

o zdradę interesów narodowych.
Lwów, 12. 1. (Tel. wł.). Wielką sen­

sację wywołał we Lwowie list otwarty,
wystosowany przez profesora Stanisława
Grabskiego na łamach ,,Kurjera Lwow­
skiego" do senatora Gląbińskiego. Pro­
fesor Grabski był w okresie przedmajo-
wym jednym z głównych przywódeów
endecji. Przed kilku laty zarysowały
się między nim a kierownictwem po­
ważne różnice poglądów.

Ostatnio różnice między prof. Grab­
skim a Str. Narodowem doprowadziły
do zupełnego zerwania więzów, łączą­
cych go z partją.

Obecnie w liście otwartym do preze­
sa lwowskiego komitetu dzielnicowego
Str. Narodowego, prof. Gląbińskiego.
prof. Grabski, powołując się na współ­
pracę w ciągu 20 łat - stwierdza, że

Str. Narodowe przekreśliło dawną swo­
ją ideologię i zdradza polskie interesy
narodowe w Małopolsce Wschodniej.

Str. Narodowe pod naciskiem młodych
szykuje obecnie jakąś ugodę z Rusina­
mi przeciw żydom.

Dawny przywódca endecka zapytuje,
czy Stronnictwo nie ma dwóch różnych
programów - jednego dla wieców w

Małopolsce Wschodniej, a drugiego dla

Warszawy i Sejmu. Prof. Grabski nie

jest już dziś członkiem Str. Narodowego,
które obecnie we Lwowie ma zaledwie

paruset członków, ale jako przyjaciel
Stronnictwa i zapytuje, jaki jest cha­
rakter Stronnictwa i co się obecnie przy­
gotowuje na terenie Małopolski.

Ujawnienie przed forum publicznem
walki w łonie partji w tak drażliwej ja­
skrawości, jakim jest problem ukraiń­
ski, świadczy, że poza różnicami po­
glądów pomiędzy młodymi a starymi
narodowcami, istnieją też inne rysy
wśród starej gwardji partyjnej.

JEDNAKOWO
SOLIDNIE

WYKONANE

RADJO

ELEKTRIT
Do nabycia we wszystkich radjoskładnicach w kraju.

Mowiwy amerykańskie.

Koniec ,,humbusu" o spadkach.
Sędziowie jakich mało.

W ostatnich latach prasa w Polsce pi­
sała dużo o spadkach amerykańskich:
Raz po raz ogłaszano, że w Chicago lub

Detroit, albo Cleveland umierał jakiś
Kozioł, albo Dembiński, albo Ziemski i
zostawiał majątek w sumie 2 albo 5, al­
bo i 7 miljonów dolarów. Do redakcji
,,Dziennika Bydgoskiego" zgłaszali się
nawet rzekomi spadkobiercy — Tadeu­
sza Kościuszki.-

W Ameryce tymczasem rozdziawiano
usta ze zdziwienia, bo nie wiedzieli nic

zgoła o tych tak potrzebnych miljonach.
Ostatnio wyszedł na jaw nowy hum-

bug z 53-miljonowyra majątkiem nieja­
kiego P-trasa, Według jednych miał to

być Poznańczyk z okolic Wolsztyna, a

inne węrsje znowu twierdziły, że to byl
żyd łódzki. Nawet w Łodzi znajdują się
trzy rodziny, domagające się wypłaty
do olbrzymiego spadku, ppzostawionego
przez amerykańskiego Petrasa.

Rodziny te zwróciły się do adwokata
Kohna z prośbą o wszczęcie kroków

prawnych. Kohn istotnie rozpoczął kro­
ki wstępne, musiał je jednak przerwać,
gdyż okazało się, że spadku wogóle nie­
ma i nie było, rzekomy zaś ,,miljoner"
Petras zmarł w bardzo kiepskich wa­
runkach finansowych i... prócz długów,
nic nikomu nie zostawił!

Należy dodać, że historja o 50-miljo­

nowym spadku amerykańskim głośna
była nietyiko w Polsce, ale również i w

Niemczech. Tylko o tych spadkach nic

nie wiedziano w Ameryce!
Dziwnie się plecie na tym Bożymi

świecie.
Młody rzeźbiarz Jan Piotrowski z

Chicago udał się do Buffalo za Chlebem
i znalazł się w sądzie, oskarżony o wła­
manie się do mieszkania niejakiego Mc

Gregora. Piotrowski przyznał się do wi­
ny, tłumacząc się tem, że chciał ukraść

ubranie, bo w łachmanach nigdzie pra­
cy dostać nie mógł. Sędzia zamiast ska­
zać go na więzienie, dał mu 5 dolarów,
prokurator dołoży! S doi. i dal mu ubra­
nie. Zamiast do więzienia Piotrowski

wróęił na słoneczne drogi życia, dzięki
dobroci władz.

Takie rzeczy zdarzają się tylko — w

Ameryce, gdzie sędziów wybierają sami

obywatele.
U nas inaczej, inaczej...

Światowa produkc!a samochodów

Według obliczeń holenderskiego urzę--
du statystycznego światowa , produkcja
samochów w okresie od 1 listopada 1933
do 31 października 1934- roku wynosiła
3.008.000 wozów, wobec 2.698.000 w od­
powiednim okresie 1932-33, wzrosła

więc o 33,7%.

X tifftfu.- WspoggBgaiewiffl x n)ielfcitp.i nojny.

Listonosz nie

(Ze zbioru wspomnień wojennych i po­
wstańczych Wielkopolanina p. Stanisława
Bolenia, Zbiór ten ma wkrótce ukazać
się w druku).

Działo się to w kwietniu 1918 roku, gdy
wojska niemieckie na froncie zachodnim po
udałej początkowo ofensywie marcowej, napo­
tykając na silny opór oddziałów angielskich,
a specjalnie australijskiej dywizji w rejonie
Arras -— St. Albert, zmuszone były zatrzymać
się nad linją rzeki Ancre.

Po zajętej przez Niemców stronie rzeczki
wznosiły się rozlegle wzgórza pod wsią Thiep-
vall, zrównaną z ziemią w okresie wielkich
walk w rejonie Somme w 1916 r.

Przyjaciel mój, Wiktor Stefańczak, wzięty
równie jaki ja z poboru do wojska niemieckie­
go, wezwany został wspólnie z obserwatorem
Knollerem, rodowitym Niemcem, do sztabu
grupy artylery!jskiej F. A. R. 57.

Spakowali tedy pośpiesznie worek z resztka­
mi chleba i pozostalemi ochłapami pęowiantu
mięsnego; maski gazowe przewiesili przez ra­
miona, a stalowe hełmy włożyli na głowy. Za­
brali również potrzebne instrumenty obserwa­
cyjne, szli bowiem na wysunięty posterunek
do pierwszej lini)i.

Otrzymawszy od adjutanta grupy odpowie­
dnie instrukcje, ruszyli raźno poprzez wyżynę,
?oraną pociskami artyleryiskiemi. Zdała docho­
dziły odgłosy wzmożonej działalności karabi­
nów maszynowych. Coraz bliżej, coraz bliżej...

Gdzieniegdzie padały grupami pociski cięż­
szego i lżejszego kalibru, ,,macając w ’terenie".
Szczególnie dokuczliwa była t, zw. ,,bellende
Eselsbatterie", baterja francuska, będąca postra­
chem żołnierzy niemieckich.

Ścieżką, wydeptaną wśród zoranej pociska-

z !Ego świata.

mi ziemi, często gubiącą się w świeżo wybitych
lejach, spoceni i strudzeni, głęboko dysząc, do­
szli do sterczącej nisko w ziemi i cudem niemal
jeszcze ocalałej tabliczki z napisami angielskim
i niemieckim: x

,,Hier war einst Thiepvall" (Na tem miejscu
istniała kiedyś wioska Thiepvall).

Napis ten nie wzruszył ich bynajmniej. Była
to najzwyczajniejsza dla żołnierzy rzecz... Kie­
dyś coś tu istniało — dziś już niema — i na

tem koniec...
Kroczyli dalej po gruzach z kamienia i cegły,

gdzieniegdzie wyzierających z pod gliniastej gle­
by, jedynych świadków bezpowrotnie już mi­
nionej spokojnej przeszłości... Nie pozostała
cegła na cegle...

Na sentymenty nie mieli jednak nawet cza­
su. Rozkaz musiał być wykonany i to nietyiko
dokładnie, ale przedewszystkiem szybko. Od
tego dużo zależało w akcji bojowej i tego od
nich żądano.

Wobec silnie wzmożonej działalności artyle­
ryjskiej, parci instynktem samozachowawczym,
kłusem przebiegli paręset metrów drogi z cięż­
kim bagażem, pada co parę kroków w głębo­
kie leje.

Krążąc bez planu po terenie, a kierując się
jedynie prymitywnym zmysłem orientacyjnym
i pewnemi charakterystycznemi cechami terenu,
zbłoceni, przemęczeni i okaleczeni przy wpada,
niu na porozrzucane po pobojowisku druty kol­
czaste, wpadli do lepkej bruzdy gliniastej, szum­
nie zwanej rowem strzeleckim, a stanowiącej
linje rezerwowe frontu,

W tej to linji, u krańca nieistniejącej wio­
ski, mieścić się miała przyszła stacja obserwa­
cyjna. Ślizgając się po lepkim gruncie rowu, mi­
jali co chwila nawpół zawalone i trącące tru­

pim zapachem lochy. Ślady niedawnej walki,
ofiary wielkiej wojny, półnagie, nierzadko o-

hydnie zniekształcone trupy strzelców australij­
skiej dywizji, słynnej na całym froncie ze swej
odwagi i stanowiącej postrach armji niemiec­
kiej, nie czyniły już na nich żadnego wrażenia.
Stępiały już ich nerwy...

Nareszcie... Dobrnęli do punktu wyżyny, na

którym widniała tabliczką ,,B. St. 15 a". Krok
dalej natknęli się na wejście do lochu. Znaleźli
się u celu. Loch, od wewnątrz zabezpieczony
oszalowaniem z belek i około 3-metrowym na­
sypem, zapowiada! nietyiko względnie wygodny,
ale przedewszystkiem bezpieczny schron.

Pierwszej nocy służbę prawie bez przerwy
pełnił Stefańczak, podczas gdy towarzysz jego
zabrał się do naprawy schronu.

Noc była cicha i względnie spokojna. Od
czasu do czasu tylko głuchy, przeciągły grzmot
pękających pocisków wstrząsał ziemią i po­
wietrzem.

Nadszedł moment zluzowania Knollera na

godzinę. Oczyszczenie schronu wymagało dużo
pracy i wysiłku, napół zawalona bowiem pia­
chem i wapnistym gruntem nora wymagała grun­
townego remontu. Nadludzką wprost siłą Knol-
ler dokonał większości pracy, to też Stefańcza-
kowi pozostało jedynie wyjmowanie zdruzgo­
tanego oszalowania, usuwanie resztek gliny
i wapna oraz prowizoryczne umocnienie ,,sy­
pialni".

W tym momencie nadszedł do ich placówki
goniec z dowództwa grupy (telefon jeszcze nie
działał) z rozkazem, polecającym jednemu z

nich skontrolowanie nowozalożonej linji telefo­
nicznej i stawienie się do chwilowej dy.spozy­
cji adjutanta sztabu. Poszedł Knoller, a Śtefań-
czak pozostał sam ze swemi myślami,

Knoller nie wraca... Stefańczak odrzuca o-

statnie łopaty piachu i ziemi. W pewnej chwili
odczuwa opór, który swą elastycznością budzi
w nim silne podejrzenie... Jedna, druga, trzecia,
dziesiąta łopata i oto przy slabem, migotliwem
świetle świeczki dostrzega nagle niewyraźne
kontury strasznie opuchłego cielska, oddziane-

go w frencz armji angielskiej z oberwanemi gu­
zikami... Zwłoki zczerniale, napół obnażone,
napęczniałe...

Pierś Stefaóczaka przestaje pracować, a

ciężki oddech wydobywa się mozolnie. Przyja­
ciel mój siada na blaszanej skrzynce z biszkop­
tów angielskich, usiłując zapanować nad roz-

igranemi nerwami. Zimny pot spływa po jego
zbrudzonej, od kilku dni niemytej twarzy, po­
krytej warstwą g!iny i pyłu. Coś d’awi krtań,
a ckliwy odór świeżo odkopanych zwłok wdzie­
ra się do płuc.

Ostatnim wysiłkiem, zataczając się, biegnie
Stefańczak, zgarbiony i drżący, niskim, grzą­
skim gankiem do schodów w górę. Byle wy­
dostać się z tego niesamowitego lochu, z ci­
chym jgo mieszkańcem, spoczywającym pod za-

walonem belkowaniem...
Ochłonąwszy na dworze, pociski coraz gę­

ściej świstały nad jego głową, a ryk armat wy­
dawał się coraz bliższy — wrócił po chwili do
schronu. Wycie pocisków ma swoją wymowę,
a myśl o drwinach Knollera... Tyle przecież
trupów leży dokoła i nikt nie przejmuje się ich
obecnością... i

Gdy wrócił Knoller, wspólnemi siłami wy­
nieśli trupa i złożyli go na pagórku o kilka
kroków od schronu. Leżał tam długie dni, roz­
kładając się coraz bardziej i zatruwając powie­
trze...

Aż pewnego poranku pocisk artyleryjski
cięższego kalibru ugodził w pagórek i rozerwał
w strzępy te ludzkie szczątki. Kawa! zgniłego
ciała i kawałek frencza wrzucił wybuch do wy­
lotu lochu...

Gdy Stefańczak z uczuciem obrzydzenia
zbierał te resztki na łopatę, wypadła na ziemię
rozdarta koperta...

_

I wtedy to przyjaciel mój przeżył swą naj­
dziwniejszą przygodę na froncie; konerta bo­
wiem adreso’wana była do niego i zawierała lisi
od matki, zawiadamiający o śmierci ojca...

W jaki sposób ów list dostał się w ręce an­
gielskiego żołnierza, a przedewszystkiem dla­
czeg!o żołnierz przechowywał ten skrawek pa­
pieru, nie przedstawiający dlań żadnej wartości,
nazawsze pozostało tajemnicą...
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Serce nie sługa, nie zna co to pany!
czyli Traktat o miłości i towarzyszących jej objawach a to na tle filmu

,,Śluby ułańskie”.

Zantiasi Kronilii IMiG(SLie!nej.
Bydgoszcz, 12 stycznia.

Szanowne Panie! Przemiłe Czytel­
niczki moje!

Temat mej dzisiejszej Kroniki Nie­

dzielnej wstrząśnie do głębi jestestwem
Waszem, a dusze i serca rozpali Wam

do białej gorączki. Pisać bowiem będę
o miłości.

Nie będę rozpoczynał mej dyzertacji
od banalnego pytania: co to jest miłość?

Znacie ją. Znacie ją z przemarzonych

nocy z obłąkańczych unies-ień, z wysu­
szonych płuc i ze spalonej wątroby.

Bo dr Evers ustalił, że miłość w or­

ganizmie zakochanych pozostawia strasz­
ne ślady: wysuszone płuca i spaloną wą­
trobę.

A Pliniusz w ,,Historia naturalis"

mówi i pisze bez zająknienia: amantes

— amentes! zakochani — zwarjowani!
A więc wiecie j’ilż, co to jest miłość.

Powstaje ważniejsze pytanie: skąd
mi się wzięło pisać dziś o miłości?

Otóż nie poruszałbym mem święto-
kradczem piórem tak niebiańskiego te­
matu, gdyby nie szpetna walka, jaka
rozgorzała dookoła filmu ,,Śluby Ułań­
ski eil.

We filmie tym podoficer zaleca się
do służącej. Inde irae. W tem leży ka­
mień obrazy.

Wachmistrz i służąca... Cóż za dys­
proporcja społeczna. Co za rażący nie­
dobór stanów na arenie miłości!

Takie podniosły się głosy, które pod­
chwyciła skwapliwie ,,Polska Zbrojna",
a ,,Dziennik Bydgoski" najniepotrzebniej

to powtórzył.
Zabierali w tej materji publiczn’e

głos: kapitan M. Piekarczyk, wachmistrz

Br. Morawski, żona sierżanta Felicja Cie­

plińska i inni. Jednem słowem rozpęta­
ła się burza dookoła tego filmu. Hańba,

Skonieczny! (tak się nazywa ów roman­

sujący ze służącą wachmistrz). Hańba

wszystkim, którzy ten film nakręcali!

Skończyło się na tem, że kina, aby
nie narażać się panu kapitanowi, panu

wachmistrzowi i pani sierżantowe-j, wy­
cięły z filmu kawałki taśmy, na jakich

była uchwycona ta perfidna scena zalo­
tów podoficera do służącej.

’k

Dotychczas nikt jakoś nie stanął w

obronie tak sponiewieranej miłości. Ja

pierwszy wkładam na moją starą głowę
szyszak bojowy j śpieszę odparować wy­
mierzone w Amora ciosy. Za dewizę o-

brałem sobie słowa Brodzińskiego: Ser­
ce nie sługa, nie zna co to pany!

Tak — ja to wiem najlepiej. Bo przy­
znam się Wam w zaufaniu, drogie Pa­
nie, że tylko raz w życiu kochałem się

standesgemass. A była to artystka sce­
niczna. Zatem taka pokrewna mi du­

sza olimpijska. Redaktor i primadonna.
Pasowaliśmy do siebie z tytułu naszej

pozycji towarzyskiej. Trwało to nawet

parę miesięcy.

Ale potem przyszła na mnie Sturm-

und Drangperiode.

Ładny buziak, figlarne oczy, zgrabna
postać i dziewczęcy urok — to było coś,

do czego się zapalałem. Za młodu za­

palałem się jak wulkan, w wieku sta­

tecznym jak żarówka elektryczna, a w

końcu jak lampa gazowa z koszulką.
W tym ostatnim stanie przetrwałem po

dziś dzień.

Ale nigdy mi do głowy nie przyszło

spytać mej ubóstwianej, co ty za jedna?
Jesteś może hrabianka? Albo córka (ł­
bywatelska? A może masz bodaj uni­
wersytet? Bo inaczej nici z naszej mi­

łości!

Pech chciał, że dziewczę, które sta­
wało się moim ideałem, było zawsze do-

mestyką, albo szwaczką, albo ekspe-

djentką lub inną niewolnicą swego za­
wodu. Nie było mi nigdy danem na­
dziać się na arcyksiężniczkę, albo bodaj
na siostrę cesarza Wilhelma, jak to

miał szczęście ten łobuz Zubow.

Ot — iw tej chwili moim ideałem jest

pewna bufetowa, dziewczę cudne jak

grecka Diana, choć bez rodowodu i bez

doktoratu. Może znów jaka pani sier-

żantowa powie, że taka miłość jest
wbrew dobrym obyczajom. Ale co ro­

bić? Herb szlachecki nie budzi we mn’e

emocji. Tymczasem jeden uśmiech tej

dziewczyny otwiera mi na ościerz wrota

do raju. Szkoda tylko, że ona nigdy się
do mnie nie uśmiecha i wogóle nic o

mnie nie chce wiedzieć.

Z powyższych przykładów, zaczer­

pniętych z mojego żywota, każdy łatwo

pozna istotę miłości. Mówi się: spiritus
fiat ubi vult. Ale z jeszcze większą ra­

cją powiedzieć można: amor fiat ubi

vult! A że mnie zawsze zawiał tam,

gdzie nie wypada, to już jego, nie moja
wina.

Niekiedy przychodziło na mnie roze­

znanie złego i dobrego, ogarniała mnie

skrucha i mówiłem sobie, że to jednak
nie wypada tak uganiać za młodemi

plebejuszkami, że powinienem się sza­
nować i pomyśleć raczej o jakiejś szla­

chetniejszej zwierzynie. Doszło nawet

do tego, że stawiałem sobie przed oczy

i przed rozum rzymskie przysłowie:
aąuila non capit muscas! orzeł nie ło­
wi much! Orłem w tym wypadku by­
łem naturalnie ja.

Aż raz zrodziło się w mej duszy po­
stanowienie, poszukać sobie BeatryCzy
w odpowiednich dla mnie sferach towa­

rzyskich. W tym celu chciałem pójść

zeszłego roku na bydgoski bal prasy.

Ale cóż się pokazało? Że ani ja, ani pre­
zes Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich

nie mamy fraka. Rada w radę przefor­
sowaliśmy, aby to nie był bal, tylko re­

duta, do której wystarczy mieć na sobie

marynarkę zamiast fraka. I tak się też

stało. Zamiast balu odbyła się reduta.

Ale beze mnie. Byłem już speszony.

Niedługo potem natknąłem się na

nauczycielkę, a więc na istotę żeńską
z dyplomem, co nadawało jej niejako

prawo do mojej miłości. Oglądnąłem

ją sobie i powoli poczęło się rodzić we

mnie przekonianie, że to jest ta legen­
darna połówka brzoskwini, która będzie

do mnie pasować. I póki znaliśmy się
powierzchownie tylko,, wszystko było

dobrze. Ale w miarę, im ta znajomość
stawała się gruntowniejszą, ogarniało
mnie coraz większe rozczarowanie. Bo

to nasz lud dobrze mówi: bez ciekawości

niema miłości! Wreszcie ta ciekawość

tak daleko mnie zaprowadziła, że po­
wiedziałem sobie: co mi dyplom i ty­
tuły, skoro nogi jak u guły! I już nie

pokazałem się więcej.
W ten. sposób nawróciłem się znowu

do chrześcijańskiej zasady Ojców Ko­
ścioła: zstąp do maluczkich i obcuj z

nimi! A są jakie przeszkody stanowe

- amor vincit omnia! miłość wszystko

zwycięży! Bo zresztą poco to robić ze

siebie samuraja in puris naturalibus?

Tego nie przewidywał nigdy żaden ko­
deks świata. To dopiero pan wach­
mistrz Morawski i pani sierżantowa Cie­

plińska takie coś wymyślili, a głupie

gazety to wydrukowały.
Więc co do mnie pozostaję nadal ca-

valiere servante pokojówek, szwaczek,

modniarek i różnych panien sklepowych.
Mała godność, żadna kasa, ale zato co za

rasa! Bo cóż mi po pani prezesowej
albo doktorowej, która choćby sobie pi­
żamę ze samych dyplomów albo stuzło­
tówek uszyła, jeżeli w tej piżamie nie

znajdę tego, do czego dusza moja tęskni.
Jedno tylko rozumiem i uznaję: że

jako rzetelny chadek nie mogę się ko­
chać w żydówce. Ani Korfanty nie dałby
mi zato rozgrzeszenia, A szkoda. Bo

taka mieszana miłość musi mieć swój

specyficzny urok.

Takie są moje uwagi o miłości wyż­
szego stanu do niższego. To nie jest
, ,postpolitowaniem się z kucharką", jak
twierdzi pani sierżantowa Cieplińska, to

jest demokratyzacja tej wielkiej potęgi,

którą przyrodnicy i filozofowie nazywa­
ją anima mundi—dusza świata. Najlepiej
zrozumiał to Hitler, który zaprowadził

zgleichszaltowanie miłości. Zaczem

miałbym ochotę zawołać: heil Hitler!

Bodaj na tem jednem polu, które nam i

Niemcom tylko na przyjemność i na

zdrowie wyjść może.

’k

Rekapituluję i reasumuję:

1) Miłość nawet ta wojskowa, nie jest

lufą armatnią, którą można kierować na

dół i do góry.
2) Nie jest nigdzie powiedzianem, że

Amanda albo Lidja już z tytułu swego

urodzenia Czy stanowiska są bardziej
pożądania godne od Baśki albo Kaśki.

3) Nie zrażaj się, gdy ci kobieta po­
wie: nie! albo się i oburzy. Mamy bar­
dzo dobre przysłowie: parskała koza na

wilka, a wilk ją jednak zjadł!

Czego życzy wszystkim swoim Czy­
telniczkom St. B.

Co to fest ,,desinteressement"?

Desinteressement jest, gdy Anglik i Francuz spokojnie pa(rzą, jak Włoch morduje
Abisyńczyka,

Nagana Watykanu
dla b skupów Spiry i Trewiru.

Paryż, 11. 1. (PAT.) , , Le Petit Jour­
nal" donosi, że papież w czasie rozmo­
wy z Lavalem miał mu zakomunikować,

że biskupi Spiry i Trewiru, którzy pole­
cili katolikom mieszkającym na teryto-
rjum Saary modlenie się za niemiecką
ojczyznę, otrzymają naganę, gdyż w ten

sposób przesączają wynik plebiscytu.

Pobicie Polaka przez szturmowców

Gdańsk, 11. 1. Na ul. Langgasse w

Gdańsku pobity został Polak Kub’cki

przez szturmowców za niesalutowanie
sztandaru przechodzącego oddziału bo-

jówkarzy narodowo - scojałistycznych.
Zapewne jest to ,,uzupełnienie" do roz­
mów Greisera w Warszawie.. ,
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Prawa przedruku zastrzeżone.
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JAK POWSTAŁA NAZWA?

Scotland Yard! Skąd powstała nazwa?
Nazwy dostarczyła Szkocja. W epoce Anglo-
Sasów polecił ówczesny król ajigielski w’y­
budować w White Hall Pałac przeznaczony
wyłącznie dla przyjęcia królów i królowych
Szkocji. Ostatnim członkiem rodziny kró­
lewskiej, który pałac ten zamieszkiwał była
Małgorzata, siostra Henryka VIII. Od tego
czasu królewski ten pałac stał pustką.

W czasach późniejszych niejaki kap:tan
de Feil. który z początkiem XVIII wieku
zrezygnował ze służby w armji brytyjskiej,
doszedł do przekonania, że pensja jego sta­
je się niewystarczającą Wynajął więc biu­
ro w pałacu ,.S. Y ". gdzie zastępowa! inte­
resy sądu, zaco otrzymywał dość wysok’ie
honorarjum. Nieco później tenże sam

przedsiębiorczy kapitan założył pewnego
rodzaju sąd zastępczy w Londynie na Bow
Street. To w!aśnie biuro kapitana de Feil
na Bow Street sta!o się kolebką londyń­
skiej policji, tak Samo zresztą jak i sądu
policyjnego.

Gmach prezydium policji przy Scotland
Yard w nocy.

Znany dziś londyński ,,tajny" wywodzi
się w!aśnie z owej Bow Street. Jego zada­
niem było czynić dochodzenia na wyraźne
tylko zlecenia Odwiedzał więc gospody, re­
stauracje, domy gry w poszukiwaniu za po­
dejrzanymi złodziejami czy bandytami. A

genci ci zatrudniani przez sir Henri Fiel­
dinga żyli i poruszali się wśród tych wła­
śnie zbrodniarzy, bratali się z nimi, zdoby­
wali ich zaufanie, a mając uszy otwarte,
podchwytywali niejedno niebaczne słowo,
które padło z ust pijanego i mogło posłu­
żyć jako nader cenna informacja. W ten

sposób uczyli się i zdobywania sztukę t. zw.

.,shadowing". to znaczy niepodpadającego
nadeptywania na pięty podejrzanym osobi­
stościom. Tak mimowoli stworzyli podsta­
wy. obowiązującej dziś sztuki detektyw’i­
stycznej.

Taka byłaby historja ,,przeprowadzki"
policji londyńskiej na Bow-Str,eet,

,Tuż jednak w r. 1829 powróciła ona do

swej dawnej siedziby.

Londyn, a raczej jego mieszkańcy ugina
li się pod ciężarem przestępczości Przyjmo
wano, że co 22 obywatel Jest mniejszego czy
w’ększego ltal’bru oprySzkiem. Stróże noc­
ni, wlokący sie przez miasto, wywołujący
godziny i stan pogody, okazywali się coraz

to bardziej niewystarczający.
Sir Robert Peel więc postanowił okręg,

który w obwodzie liczył 12 mil, a którego
środek stanowił Charing Cross, obsadzić ty­
siącem conailepSzycb policjantów. W ten

sposób na miejsce dawnych stróżów’ noc­
nych, zwanych także ,,charleys", wstąp’.i
nowy czynnik bezpieczeństwa. Policjanci ci
nosili niebieskie surduty i cylindry; z miej­
sca nazwano ich ,,bobbie" (zdrobnienie i-
raienia Robert) względnie ,,peełerS" (pod­
władni Peeka) według nazwiska ich twór- j
cy.

Szybki rozrost londyńskiej policji, roz­
maitych jej oddziałów zmuszał do wzniesie­
nia obszerniejsze, budowli. W r. 1890 posta­
nowiono wznieść nowy gmach na terenach,
które pierwotnie przeznaczone były pod bu­
dowę opery a wykonanie zlecono architek­
towi szkockiemu Normanowi Sbawówi. Zu

żył on na materiał budowlany 2500 ton gra­
n:tu, którego obróbką zajęto wszystkich
więźniów słynnego więzienia w Dartmoor.

Londyn z miejsca nastawił się wrogo do

,,hobby’ów" sir Roberta Peeka, widząc w

nich narzędzie despotycznej władzy. To też

długiego trzeba było czasu. bv wreszcie
mieszkańcy przejrzeli wartość tej nowei po­
licji i by w niej uznali swego sprzymie­
rzeńca.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Julika pozostanie przy matce w Wiedniu.

Wielki rozgłos w świecie teatralnym
i filmowym zyskała świetna gwiazda o-

peretkowa. i filmowa Węgierka — Gitta

Alpar. Niedawno podziw’ialiśmy jej cu­
downy głos i wybitny talent aktorski na

ekranie kina ,,Adrji" w Bydgoszczy w

filmie p. t. ,,Julika". Nie wszystkim mo­
że wiadomo, że urocza Gitta Alpar, ogól­
nie ,,słowikiem" zwana, przed kilku la­
ty wyszła zamąź za znakomitego, nie­
mieckiego aktora filmo’wego Gustawa

Frohlicha, Współżycie małżeńskie było
niezwykle harmonijne i szczęśliwe. W

znacznym stopniu przyczyniły się do tego
wielkie sukcesy artysty.czne oraz bardzo

poważne sukcesy finansow’e pary aktor­
skiej. Gitta Alpar bowiem była, jako
primadonna ,,Metropołtheater" w Berli­
nie, jedną, z najlepiej opłacanych arty­
stek stolicy Niemiec, a wiadomo, że

prawdziwym gwiazdom płacono za wy­
stęp około tysiąca marek dziennie. Po­
ważne były również dochody’ obojga
małżonków z filmów. Piękna willa z

wszelkim komfortem w Grunewaldzie,
100-konny samochód ,,Mercedes", bez­
graniczna miłość i — dziecko — mała
córeczka Julika. Czego więcej było im

potrzebne do szczęścia?

Tak było przed reżimem hitlerow­
skim. Lecz szczęście to prysło jak bańka

mydlana z chwilą, gdy Hitler objął rzą­
dy w Niemczech. Wypowiedziano ostrą
walkę żydom i wszystkim osobnikom

niearyjskiego pochodzenia. Domieszka
krwi żydowskiej wystarczyła, ażeby raz

na zawsze uniemożliw’ić niektórym ar­
tystom występowanie w teatrach nie­
mieckich. Gitta Alpar, niestety, nie była
prawdziwą, stuprocentową Aryjką: oj­
ciec jej bowiem był Węgrem, a matka
— żydówką, I dlatego karjera jej na

scenach niemieckich była odtąd raz na

zawsze zamknięta.
Gitta opuściła zatem Niemcy i z sw’ą

córeczką Juliką udała się do Wiednia,
gdzie nadal przebywa. Gustaw Fróhlich

natomiast pozostał w sw’ej ojczyźnie.
Tak barćlzo przejął się ostatnio narcdo-

wo-socjaiistyczną teorją rasy i pokochał
narodow’o-socjalistyczne Niemcy, że wy­
rzeka się w’łasnego szczęścia rodzinnego.
Ostatnie pisma wiedeńskie bowiem

przynoszą sensacyjną w’iadomość o

wszczęciu pierwszych kroków rozwodo­
wych ze strony Gustawa Frohlicha. W
liście do Gitty Alpar prosi ją o wyraże­
nie swej zgody na rozwód, gdyż małżeń-

stwo z nią w obecnych stosunkach po­
litycznych stanowi poważną przeszkodę
do dalszej jego karjery i naraża go na

ogromne straty materjalne.

Gitta Alpar zasadniczo zgadza się na

rozwód. Stawia jednak jeden warunek,
a mianowicie, że ukochana jej córeczka

Julika — na zawsze pozostanie przy
matce. Gustaw Fróhlich, który tak łatwo

z racji ,,wyższych" interesów zrezygno­
wał z własnej żony, będzie musiał rów­
nież zrezygnować z własnego dziecka.

Za pośrednictwem adwokatów toczą się
obecnie pertraktacje i nie wiadomo je­
szcze, jaki przyniosą ostateczny rezul­
tat. Tak bardzo szybko kończy się mi­

łość w’śród artystów’. ..

Polska krew na maskach Sahary,

Jak Polacy wałcza i giną
w Bcoggfl C^ilgozBeEsisSóeł?

(Specjalny reportaż ,,Dziennika Bydgoskiego" z Afryki Północnej)
(Dokończenie.

O Roiei przez Sacharg.

Już czwarty dzień jestem na siodle i po­
czynam odczuwać w calem ciele zmęczenie.
,,Goum" ciągnie wciąż na południe łoży­
skiem onedu Draa, na samem pograniczu
Marokka. Koryto wyschłej rzeki, kamień:
ste, pełne wyrw, rozpadlin i ostrych spicza­
stych kamieni, rozszerza się i zwęża, miej­
scami skręca na wschód, miejscami na za­
chód. lecz prowadzi nas bezustanku w kie­
runku oazy Tafilalet.

Tafilalet jest raczej kompleksem oaz na

najdalej na południe wysuniętym . pla
,,teritoires du Sud" - terytoriów południa-
wych na których Francja zazdrośnie strze­
że respektu dla swego Sztandaru. Jedynem
bogactwem tego kraju są gaje palm dakty­
lowych i stada nędznego bydła. Nie mo­
głem zrozumieć, dlaczego Francia urucha­
mia oddziały wojska, ażeby utrzymać pod
swoją władzą nagie piaski z kilku marne,
mi wiosczynami.

Zrozumiałem to dopiero wtedy, gdy na

postoju jeden z młodych oficerów ,,goumu"
prz”’°eżył się do mnie i na m?":° wskazał
mi cieniutką linję, łączącą Colomb-Rechar
z Timbuktu i powiedział:

— La Transsaharien! — Kolej Transsa.
haryjskal Ten olbrzymi projekt prześciga­
jący śmiałością, wszystkie dotychczasowe
pomysły i ’°lany białego człowieka na czar­
nym lądzie, gigantyczna lin,’a kolejowa
przez Saharę, dziką, nieposkromioną pusty­
nię, most pomiędzy Paryżem i wnętrzem
Airykij To usprawiedliwiało wszystkie o-

fiary, które Francja ponosiła, aby utrzymać

w swem posiadaniu kilka miljonów hekta­
rów piasków7.

Polscy legioniści walczą.

W ,.goumu" na 120 legionistów, jest aż
37 Polaków. Liczbę tak wysoką, wytłuma­
czyli mi rodacy srożącym się kryzysem we

Francji. Szeregi młodych łudzi popłynęły do

Afryki, kiedy fabryki zamknęły podwoje.
Polakom nie pozostało nic innego, jak po­
wracać do Polski, albo emigrować ndziein-
dziej. Wstąpili do Legji, nie dla tego, że
Szukali przygód, albo, że kryli się przeJ
prawem, jak inni — ale, że pracy nie było
i nie wiedzieli co począć z sobą. Służyli więc
interesom Francji na gorącej ziemi Łfry-
kańskiej. .wzamian za marne traktowanie i
kęs gorzkiego chleba przelewając na pia.
skacli Sahary swą luew..

Z rozmyślań budzi mnie dziwne zacho­
wanie mego mehari (w’ielbłąda) i głos jed­
nego z rodaków’, galopującego w’zdłuż ko­
lumny z rozkazem pułkownika.

— Zasadzka! Rozwinąć się do ataku!
W mgnieniu oka ,,goum" rozprószył się

pozornie w popłochu. Mehari na swych dłu­
gich nogach, niesfornemi skokami w prawo
i w lewo, rozwinęły się w szeroko wycią­
gnięty sznur, galopujący z zawrotną szyb­
kością pomiędzy dunami czerwonych pia­
sków gdzieś naprzód do niewidzialnego ce­
lu. Nie zdawałem sobie sprawy z biegu wy­
padków, dopiero aż zauważyłem wykwita-
lącą poza ostremi iglicami samunem po
szarpanych skał ,,nedu" maleńkie obłoczki

dymu. To nberberzy", ukryci dobrze, częsio-
wali ,,goumierów" na powitanie.

,Lecz szarża atakujących meharisów nió

wstrzymała się. Ze wzgórza, na którem
przystanąłem, widziałem jak tu ów, taro,
inny jeździec schyla się z siodła i błysk je­
go sZabłi tnie niewidzialnych dla mnie A’­
rabów. Dzikie wycie Berberów i ryk meha.
ri dolatywały mnie chwilami, zmieszane z

Suchym trzaskiem wystrzałów. Arabowie
nie mogli wytrzymać naporu ,,goumierów".
Najpierw ustąpili na lewem skrzydle —i
gdzie atakowali Polacy, trzymający się za­
wsze wspólnie i przywołujący się nawza-

jem na pomoc, kiedy byli w niebezpieczeń.
stwie. Z przełęczy i zagłębień ,,nedu" po°
częły wyskakiwać drobne, białe i Szare fi­
gurki w turbanach i burnusach z karabina­
mi w ręku i biec w kierunku malej, coś ki­
lometr oddalonej oazy, gę-sto się ost,rzeliwu-
jąc w odwrocie. Meharisi pospuszczali się g
wielbłądów i prażą do nich, stojąc i leżąc
w ukryciu...

Port śmierci.

Pułkownik Pannetier, obawiając się no°
we.j zasadzki w oazie albo sprytnego ma­
newru Arabów, wstrzymuje pościg. Okazu­
je się, że fort El Fetouh, w którym byłą
załoąa legionistów cudzoziemskich, znajdu­
je się w rękach Berberów. Co się stało z za­
łogą — nie wiadomo.

Narada oficerów postanawia zaczekać
do nocy i zaatakować nagłym szturmem El
Fetouh. Meharisi tymczasem opatrują swo-

ie rany i grzebią zabitych Berberów. ,,Gon-
mierzy" zabitych nie mają wogóle. Idę po­
między Polaków i pomagam sanitariuszom

obwiązywać rannych. Mój ,,chrzest wojen­
ny" na Saharze skończył się szczęśliwie.

W nocy, kolumna meharisów, pocichut-
ku wycofała się z onedu Draa do pustyni i

zatoczywszy szeroki łuk na wschód, powró­
ciła znów na zachód. Jak błyskawica spadł
Goum na nic nieprzeczuwający El Fetouh.
Pułkownik przystanął pod fortem i wysłał
kilku zręcznych Senegalczyków, aby ,,spruy-
tnęli" warty. Kiedy ciche kwilenie sępa da­
ło znać przyczajonym w cieniu spabisom,
że warty unieszkodliwiono, ruszono w mil­
czeniu do ataku.

Sam środek piekła otworzył się wśród
rozszalałej ciżby arabskiej we forcie. Wyr­
wani z głębokiego snu Berberzy biegali
tam i zpowrotem, mordutąc sie w ciemno­
ściach nawzajem, koszeni dług’emi Szabla­
mi spahisów i strzałami Polaków-legionl-
stów. Ryk, chrapanie, rzężenie i przeraźli­
we jęki odzywały się aż do świtu. Kiedy
rano wypytywałem się Polaków, co było
przyczyną, że łagodny zwykle pułkownik
Pannetier dał rozkaz do tej okropnej rzezi
i nie pozwoPł brać jeńców — jeden z reda,
ków. wskazał mi ręką na ponurą wieżę for­
tu.

Popatrzyłem, a zimny pot wystąpił mi
na ciele.

Na zębatym szczycie baszty, na powysu­
wanych dzidach sterczało Szczerzące zęba,
mi 17 ściętych głów z powykłuwcnemi o-

czamL Były to głowy 17 legionistów - da­
wnej załogi Fortu El Fetouh,Meharisl - pustynna kawaler]a na wielbłądach.

tani! żóltiowe
twórz§, się stopniowo wskutek złego

funkcjonowania wą,troby. Zapobiegajcie

ich powstawaniu, stosuj§e zioła

H. Niemojewskiego.
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Afera za aferą...
Gród Przemysława pod -wrażeniem nie.

zwykłego bankructwa.

Poza sprawą pogoni za zabójcą śp. po­
sterunkowego Szalkowskiego Marianem

Wyrembkiem — o czem już ,.Dziennik Byd­
goski" doniósł - żyje Poznań pod wraże­
niem kilku sensacyjnych i tajemniczych a-

fer. Przyniosły je pierwsze dni nowego ro­
ku. Szeroko publiczność interesuje się bar­
dzo temi sprawami nietylko ze względu na

ich tlo, ale i na popularność osób, które są
aktorami tych niezwykłych zajść.

Zagadkowy członek klubu

jazdy konnej.
Przy ulicy Br. Pierackiego 8 (dawniej

Gwarna) mieścił się od trzech lat . skład

konfekcji damskiej pod firmą Z. Dernow.
W ostatnich miesiącach ub r. Dernow

zamówił u dostawców z Łodzi i Bielska ol­
brzymie partje towarów, twierdząc, że za­
płaci weksle w Sylwestra.

- Proszę tylko przybyć punktualnie o

godz. 11-ej — mówił dostawcom Dernow.
Kiedy dostawcy przybyli o oznaczonej porze
do składu, właściciela nie było. Okazało się.
że wyjechał do Niemiec i nie wrócił. W ton

sposób poszkodowano fabrykantów łódz­
kich, bielskich i warszawskich na sumę
przeszło 60 tys. zł.

Jak wykazały początkowe dochodzenia,
bankructwo było zgóry uplanowane. W p-
statpich dniach grudnia sprz, ’^wano w fir­
mie towar niżej cen rynkowych. Właścicie
le wycofali wszystkie pieniądze z banków i

zbiegli w niewiadomym kierunku w dniu
23 grudnia.

Hans Demów względnie Zygfryd Der­
now, względnie von Dernow, jak się zalez

nip od okoliczności przedstawiał, przebył
do Poznania przed kilku laty jako podróżu­
jący kupiec z Gdańska i tu się zadomowił
Początkowo był cichym wspólnikiem jedne­
go z kupców poznańskich, który jednak
prędko go się pozbył nawet ze stratą. Der
now ożenił się z panną, również jak on o-

bywatelstwa niemieckiego, znaną ze swej u-

rody, a wogóle znaną raczej niezbyt za­
szczytnie.

Dzięki pieniądzom, któremi szastał bez

ograniczenia, potrafił jakoś wkraść się do

elity towarzyskiej Poznania.

Błyszczał Swą elegancją, słynął jako
sportowiec i amator rasowych koni i psów.
Posiadał pięknego wierzchowca i był czh n-

kiem Wlkp. Klubu Jazdy Konnej, przyczem
zdobył nagrody na licznych turnięjaeh. ,

ffljawńpodóbandfem obracał się w sferach

w^żsżych oficerów.
"^Nifc dziwnego, że uplanowane bankruc­

two i paniczna ucieczka Dernowa i jego żo­
ny z Poznania wywołały w pewnych sfe­
rach zrozumiały popłoch. Wszyscy się dziś

wyrzekają Dernowa, który, jak się okazało,
był morfinistą. a pcza tem maczał podobno
palce w przemycie jedwabiu do Polski.

Na temat ucieczki Dernowa krążą upor­
czywe pogłoski, że miał on rzekomo jakieś
nieczyste sprawy w związku z jego stosun­
kami wśród wojskowych.

Lecz są to narazie tylko pogłoski. Każdy
dzień przynosi w tej sprawie jakiś nowy
szczegół, nową sensację.

Tymczasem w firmie Z. Dernow gospo­
darzy wyznaczony przez sąd nadzorca, któ­
ry przeprowadza inwenturę towarów, ce­
lem ustalenia wysokości szkód.

Gdzie się podziewają Hans i Zofja Der-
nowie — nie wiadomo.

Olbrzymie nadużycia w S. A .

,,Krotoszyn i Przysieka”.
W ostatnich czasach coraz częściej zda­

rzają się nadużycia dyrektorów spółek ak­
cyjnych na niekorzyść akcjonariuszy.

Niejednokrotnie nadużycia takie w

’świetle badań rzeczoznawców sięgają setei?

tysięcy zł. — a rozprawa sądowa przynosi
uniewinnienie oskarżonych, gdyż trudno

jest tąkie przestępstwa udowodrić.
Typowym przykładem takich nadużyć

’jest afera fabryki wyrobów ceramicznych
S. A. ..Krotoszyn i Przysieka".

Spółka ta znalazła się w trudnościach fi­
nansowych w 1931 r., a przeprowadzone do­
chodzenia wykazały nadużycia na ogólna
sumę około pół mi’iona złotych, popełnione
w ciągu 8 lat W związku z zakończeniem
dochodzeń aferą tą zajęła, się ponownie
część prasy poznańskiej.

Sprzeniewierzenie popełniono na terenie

cegielni Przysieka i w samej dyrekcji w ten

sposób, że sprzedawano towar lepszej klasy,
a księgowano klasy gorszej.

Oskarżonych jest 6 osób, m. in. dwóch zna­
nych przemysłowców poznańskich: Marcin
Czubek i inż Stan. Mieczkowski, którzy by­
li dyrektorami. i głównymi akcjonarjusza-
mi spółki zarzuca im się m. in-. że kupowal,i
akcie spółki dla siebie za pieniądze spółki,
że sprzeniewierzyli wielką ilość towarów

it’. P.
Są to fednak naogół drobne fakty, jeżeli

się zważy, że dla przeszło 100 tys. zł. sprze­
niewierzeń nie znaleziono winowajcy.

Da winy przyznał się podczas śledztwa
jedynie Bron. Bukowski, b. dyrektor ceg’el-
ni Przysieka, który jednak podczas ostat­
niego .przesłuchania wydalił sję z gabinetu
sędziego śledczego i... zniknął.

Wszelki ślad po nim tymczasowo zagi­
nął.

Wszyscy inni oskarżeni nie przyznają
fcię absolutnie do sprzeniewierzeń, twier-

dząc, że na księgach handlowych się nie

znają.
Również i ta afera ma w sobie posmak

tajemniczości. Rozprawa sądowa, która od­
będzie się w najbliższych tygodniach przed
sądem Okręgowym w Poznaniu, budzi
wśród szerokiej publiczności wielkie zainte­
resowanie.

Klinika dla położnych
przedmiotem dochodzeń.

Od dłuższego czasu użalała się publicz­
ność poznańska na stosunki w klinice dla

położnych przy ul. Polnej, skarżąc się na

różne niedomagania w pielęgnowaniu i le­
czeniu pacjentek, różne nieporządki i nad­
użycia.

W ostatnich dniach sprawą kliniki zaję­

ły się w!adze prokuratorskie. Efektem tego
są przesunięcia personalne, jakich już do­
konano. Niemniej wyznaczeni przez sąd
rzeczoznawcy prowadzą obecnie skrupulat­
ne badania. Jakkolwiek bliższe szczegóły
tej afery nie przedostają się na łamy prasy,
chodzą pogłoski, że rozprawa sądowa w tej
sprawie przyniesie wielkie sensacje.

W dalszym ciągu również interesuje pu­
bliczność poznańską sprawa afery naduźvć.
fałszerstw i Sprzeniewierzeń w związku z

upadłością Banku Właścicieli Nieruchomo­
ści.

Jak. więc widzimy, w pierwszych dniach

nowego roku rozpoczęło się w Poznaniu
wielkie pranie brudów. Dobry to znak. I
jakkolwiek to nie przynosi specjalnego
zaszczytu, należy życzyć każdemu miastu,
aby tak gruntownie pozbywało się śmieci,

J. Eoł.

Przed dwudziestoma lały
zmarł Teodor Tomasz Jeż.

Dnia 10 stycznia 1915 roku zmarl na ob­
czyźnie ś. p . Zygmunt Milkowski znany spo­
łeczeństwu pod pseudonimem Teodora To­
masza Jeża.

T. T. Jeż urodził się na Podolu w 1824 r.

Po studiach musiał się przenieść do Galicji
i poświęcił się całkowicie działalności poli­
tycznej. Bierze udział w powstaniu węgier-
skiem i odtąd życie jego pełne jest napięcia.
Po upadku powstania węgierskiego Jeż zgła
sza swój akces do Towarzystwa Demokra­
tycznego, przebywa w Anglji, wraca na

Ukrainę, gdzie organizuje spisek rewolucyj­
ny, przekrada się na Wołoszczyznę, uda,ie
się do Turcji, Serbji i Bułgarji, przyjmuje
udział w wojnie wschodniej, staje po stro­

(nie Turcji, zabiega około stworzenia legio­
!nów polskich W 1857 r. udaje się do Pary­
ża i Londynu, gdzie pracuje iako członek

Centralizacji Towarzystwa Demokratyczne­
go. Wreszcie (w 1859r.) przybywa do Polski,

(żywo interesuje się ówczesnemi wypadka.
mi. Podczas powstania Styczniowego wy­
stępuje jako naczelnik sił zbrojnych na Bu-

ci, organizuje oddział powstańców, który
został przez Rumunów rozbrojony.

Po upadku Powstania 1863 r. Jeż przez
pewien czas jest członkiem Komitetu Cen­
tralnego Ligi wolności i pokoju, zakłada
tajną organizację w Szwajcarii (w r. 1886).
Związek Wychodźtwa Polskiego i Ligę Na.
rodową, z którym zrywa stosunki w 1Ś08 r.

Jest też twórcą Skarbu Narodowego w Rap
perswilu

Poza polityczną działalnością poświęcił
się T. T. Jeż pracy piśmienniczej. Był auto­
rem wielu artykułów, wydał wiele broszur
i rozpraw z których najważniejszą i naj­
głośniejszą stała śję ,,Rzecz o obronie czyn­
nej i o Skarbie Narodowym" (wydana dwu­
krotnie w 1887 i w 1910 r.) — wreszcie na­
pisał cały szereg utworów powieściowych z

których wymienić wypada: ,,Edward Kloc",
,,Urocza", ,.Asan", ,,Helena", ,,Ojciec Nikon",
,,Siostrzane dusze", ,,Hryhor serdeczny",
,,Ostąnek", ,,Za króla Olbrachta", ,,Koleje
życia", ,,W zaraniu" i t. d. W powieściach
tych niezmordowanie szerzył ideę niepodle­
głości Polski.

Za naukę wszkołach powszechnych
be dzie trzeba płacić.

Warszawa, 11. 1. (tel. wł.) W kołach

nauczycielskich zwracają ,uwagę na nie­
zmiernie ciekawy fakt, że artykuł 113

konstytucji z marca 1921 r. , który mó­

wi o bezpłatności nauki, nie znalazł W

projekcie nowej konstytucji uwzględnie­
nia. Daje to powód do przypuszczenia,
żs w przyszłości nauka w szkołach po­
wszechnych podlegać będzie opłatom tak

samo, jak dziś płaci się mimo przepi­
sów konstytucji za naukę w szkołach

średnich i wyższych.

Nauczycielstwo zwróciło się w tej
sprawie do prezesa BBWR, płk. Sławka

z memorjałem, w którym prosi o zabez­

pieczenie bezpłatności nauki w szko­
łach powszechnych w konstytucji. Czyi

memorjał odniesie skutek, w tej chwili

niewiadomo, (b)

Przed posiedzeniem I,’gi Narodów.

Paryż, 11. 1. (PAT.) Agencja Hava-

sa donosi z Genewy: Rozpoczynające się

w piątek obrady Ligi Narodów nie prze­
widują na porządku dziennym pierwsze­
go posiedzenia jakichkolwiek spraw po­
litycznych. W każdym razie należy
zwrócić uwagę na fakt, potwierdzający

informacje, opublikowane z okazji ukła­
dów rzymskich, że w składzie szeregu de-

!egacyj państwowych znajdować się bę­
dą eksperci dla spraw rozbrojenia, co

wskazywałoby na to, że rozmowy poli­
tyczne toczące się na marginesie obrad

rady Ligi Narodów w dużej mierze do­

tyczyć będą zagadnień rozbrojeniowych.

Znów 30 wydalonych.
Nancy, 11. 1. (PAT). Tutejsze depar­

tamentalne biuro pośrednictwa pracy

odmówiło wypłaty dalszych zasiłków o-

kolo 30 zredukowanym na jesieni robo­
tnikom polskim. Wobec nie uzyskania
u władz przedłużenia prawa pobytu ro­

botnicy ci wraz z rodzinami zmuszeni

są wracać do Polski. W sprawie tej in-

terwenjuje konsulat Rzplitej w Stras­
burgu. W związku z dotychczasowemi
i zamierzonemi redukcjami panuje
wśród Polaków przygnębienie.

Tło?zyński wyjeżdża do Lizbony
9

W dniu 18 bm. wyjeżdża do Lizbony
na zaproszenie ministra Szumlakow-

skiego najlepszy nasz tenisista, Ignacy

Tłoczyński. Po parotygo dniowym poby­
cie w Lizbonie Tłoczyński uda się na Ri-

yierę, gdzie weźmie udział w paru mię­
dzynarodowych turniejach.

LavaS u Musclinieso.

Lsvsl Pije Kuba do Jakuba

Mussolini: Jakub do Michała!...

Hitler: Na nic wasze śpiewanie... Ja czekam na łupu-cupu
po kożuchu!

Dobry uczynek oficera.
W InowTOcławIn zmarł podpo­

rucznik 59 pp. ś. p. Stanisław Kargc.
Oficer ten był postacią, bardzo popu­
larną. Serdeczny i koleżeński, bar­
dzo łubiany przez kolegów i pod­
władnych. Podczas większych wy­
siłków marszowych swym złotym
humorem dodawał żołnierzom otu­

chy, a nierzadko widziano go, jak
brał karabin i tornister z rąk słabną­
cego Strzelca. Do największych zalet

jego charakteru należało współczu ­
cie dla niedoli ludzkiej. ,, Polska

Zbrojna" przytacza jeden z licznych

dobrych jego uczynków, który nawet

najbliższym nie był znany.

Pewnego razu zobaczył swego ordy-
nansa, Strzelca Jakima, bardziej smut­

nego i zamyślonego niż zwykle. (Był to

bardzo poczciwy Poleszuk, biedny z do- !

mu, bo rodziców już stracił, a mieszkał
’

u brata swego, ubogiego rolnika, które­

go całym majątkiem był mały kawałek

ziemi i koń, którym głównie zarabiał na

utrzymanie swej dość licznej rodziny).

Był właśnie lipiec. Z okien koszar wi­

dniały rozległe pola kujawskie, na któ;­
rych uwijali się raźno ludzie, zbierający

bogaty plon. Ten ruch na polach byl

głównym przedmiotem zainteresowania

Jakima.

— Czemuś taki smutny dziś Jaki-

mie? — pyta porucznik.
— Melduję posłusznie, panie porucz­

niku, co ja dziś pismo dostał od brata,

co mu koń zdoch, a teraz żniwa, trzeba

zboże wozić, a niema czem. Nawet poży­
czyć nie można, każdy swoje wozi.

— A czy brat bardzo zmartwiony?
— O bardzo, panie poruczniku, bo ten

koń, to całe jego utrzymanie. Nie wiem,

co się teraz z nim etanie. Pisze on, że

jak widzi koło chaty ludzi, jadących
końmi, to siada na progu i płacze z żalu

jak dziecko. Prósi mnie na wszystko, by
dał ja jemu jakom rade, abo pomoc, bo

inaczej chyba mu przyjdzie umrzeć

wraz z rodziną. A co ja mu mogę pomóc,

służąc w wojsku? Tak i żałko mnie

strasznie.

Zamyślił się chwilę porucznik i pyta:
A ile u was taki koń kosztuje?

— Ze 100 zł, panie poruczniku.
— Słuchaj Jakim, będziesz miał ko­

nia, ale kup klacz, byś dochował się źre­

baka, bo jak ci ten ,nowu zdechnie, to

będzie dalej bieda. Porozumiem się tyl­
ko z jednym z kolegów, może coś doło­

ży. bo samemu będzie trudniej.
- Panie poruczniku — zawołał u-

szczęśliwiony ordynans — brat chyba o-

szaleje z radości, a co ludzie wioskowi

powiedzą? Aż wierzyć się nie chce, kab

tacy ludzie, jak pan porucznik, jeszcze

żyli na świecie.

— Nie gadaj głupstw — usłyszał od­

powiedź.
Wkrótce napisał brat strząlca Jaki­

ma, donosząc, że otrzymał 100 zł i że już

kupił gniadą klacz.

Ordynans promieniał ze szczęścia, a

gdy odchodził do ,,cywila" , dostał po­
nadto od swego pana buty i cały mun­
dur. A wraz z przybyciem jego do wsi

rodzinnej rozeszła się wieść, wzbudzając
szacunek dla oficerów i wojska.

— Oficer kupił konia biedakowi —i

mówiono po wsiach okolicznych. — Nie

muszą być źli ci polscy oficerowie, bo

dziś nikt nie da i złotego, a tu tyle... et

tego i za ruskich nie bywało.
A trzeba dodać, że ppor. Karge był

wówczas sam w ciężkich warunkach fi­

nansowych,
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Kryzys w muzyce.
Na czem Dolega tajemnica pustych sal koncertowych?
Jesteśmy świadkami niespotykanego w

dzie.jach kultury zjawiska. Epokowy wyna­
lazek radja, oraz możność mechanicznego
utrwalania muzyki n_a płycie gramofonowej
sprawiły, że życie dzisiejsze jest więcej, niż
kiedykolwiek przesycone muzyką; świat
cały jest dziś rozśpiewany i rozdźwięczony,
muzyka stała się artykułem codziennego u-

żytku, słyszy się ją w domu, w kinie, w ka­
wiarni. a nawet na ulicy i placach Publicz­
nych. Pozory przemawiają za tem, że mu­
zyka wkroczyła w okres największego roz­
kwitli, że jest ona w organizmie współczes­
nego życia kulturalnego jedyną komórką,
której nie zdołał jeszcze naruszyć zaborczy
zą.b kryzysu.

Ale są to tylko pozory, prawda wygląda
daleko posępniej. Właśnie radjo, — ów
wspaniały środek nopularyzacji muzyki —

stało się tragedją dla tysięcy muzyków, wy­
darłszy im warsztat pracy i zarobku. W

nierównej walce człowieka z maszyną, u-

stąpić musiał ’człowiek.

Nie na tem iednak polega istota kryzysu
muzycznego. Wielkie zdobycze nostępu za­
wsze wymagają ofiar i pozbawieni podsta­
wy życiowej, muzvcy nie są odosobnieni w

swe,’ tragicznej do!i: mieli poprzedników i
mieć, będą następców. Wśród krzykliwych,
wszędzie obecnych głośników radiowych
rodzi się niebezpieczeństwo daleko większe,
bo bezpośrednio godzące w społeczno wy­
chowawcze, a więc dla publiczności naj­
istotniejsze wartości sztuki dźwiękowej.

tBffeJzejfro na cod^ień.

Współczesna popularność muzyki jest
tylko pozorna, jej powszechność nie wypły­
wa z ist.otneero zapotrzebowania, lecz stwo­
rzona iest sztucznie, jako konieczne na-

ełęnstwo ludzkiei wynalazczości. Red!o sta­
ło sie instytucie nub’iczną o charakterze
kulturalno-rozrywkowvm. Za opłacony abo­
nament daje swoim klientom ekwiwalent
w tei postaci, na jaką je ze w_zględów tech­
nicznych jedynie stać, a więc w nostaci
wrażeń akustycznych. Posiadacz odbiorni­
ka może mieć bez trudu koncert o każdym
niema] czasie i ta właśnie łatwość w osia-
gani,, muzyki nie przyniosła iej spodziewa-
nej korzyści, lecz przeciwnie, zaszkodziła

jej bardzo poważnie.
Przestaliśmy muzykę cenić, przestała

być dla nas atr”kcią i rzadkością, a stela
się . artykułem" tan’m, codziennym, do któ­
rego nie przywiązuje się w’etkiego znacze­
nia. Zwykliśmy bowiem cenić te tylko zdo­
bycze, do posiadania których doszliśmy dro­
gą wysiłku. Muzyki rad,’owej ,.słucha" się
nawykowo, w czasie spożywania posiłku,
przy rozmowie, ba nawet niekiedy przy tek­
turze! - słucha Się jej często, lecz uwagę
poświęca się iej niekiedy tylko. Zapanował
przesyt muzyki, lecz mimo swej powszech­
ności muzyka jest dziś w znacznie mniej­
szym stopniu Sztuką popularną, niż nią by­
ła w czasach przedwojennych, do popular­

ności brak Jej bowiem zrozumienia ze stro­
ny odbiorców.

Ignorancja ibrak

zainteresowania,
Żenująca ignorancja w dziedzinie pod­

stawowych elementów muzycznego piękna
jest dziś zjawiskiem powSzechnem. Bez­
względna większość publiczności dzisiejszej
nie umie słuchać muzyki, a co’gorsze nie
zadaje sobie najmniejszego trudu, aby ten
gorszący i nchybiający kulturalnemu czło­
wiekowi stan rzeczy naprawić. Muzyka sta­
ła się dla wielu sztuką niezrozumiałą, ab­
strakcyjną, przeto nieprzystępną i obcą. Z

jej nieuchwytną, metaf:styczną treścią czło­
wiek współczesny nie umie nawiązać kon­
taktu, bo do tego potrzeba pewnego stopnia
estetycznego przygotowania i wtajemnicze­
nia w podst.awowe elementy formy muzycz­
nej

Człowiek dzisiejszy, pochłonięty tempem
życia^ dręczony niepokojem o przyszłość
jest najczęściej zbytnio zaabsorbowany ma­
terialną stroną egzystencji, by móc się sa­
mowolnie zdcbyć na dodatkowy wysiłek
wewnętrzny, konieczny przy słuchaniu mu­
zyki. Z wielkiej ilości rozrywek, jakie mu

życie dzisiejsze nastręcza wybiera te, które
mu gwarantują dużo emocii, nie wymaga­
jące od niego żadnego wysiłku; wybierze te.

które mu pozwalają na zachowanie recep­
cyjnej bierności.

Konkurencja, jaką dla muzyki i teatru

jest kino, nie polega na różnicach wartości,
ile na różnicach skali wymagań, ,’akie da­
na forma widowiskowa narzuca swej pu­
bliczności. Podniety przyjmowane z zew­
nątrz za pośredniclwem oka są z natury
daleko prostsze i łatwiej przystępne, niż to,

które działają na zmysł słuchu. Dziecko, od
najwcześniejszych łat życia okazuje zainte­
resowanie dla zjawisk świata wizualnego,
pozostając najczęściej nieczułe na najbar­
dziej na-wet harmonijne podniety dźwięko­
we.

Drogi nap/rawy.
Z jednej więc strony przesyt muzyki,

spowodowany popularnością radja, z dru­
giej — zaniedbanie muzycznego wykształ­
cenia i wychowania wśród dzisiejszej pu­
bliczności — oto przyczyny, które znaczą
swą wagę pustcmi krzesłami w salach kon­
certowych, oraz ogólnem przytępieniem
wrażliwości na istotne piękno i znacz.enie
społeczno-wychowawcze muzyki.

Czy przyczyny te dadzą się usunąć? --

niezawodnie tak Trzeba do tego wielkiej
pracy, pracy od podstaw, obejmującej całe
społeczeństwo i sięgającej do najtajniej,
szych zakamarków ludzkiego serca. Trze­
ba znów nauczyć ludzi słuchania muzyki,
trzeba im przypomnieć w czem tkwi war­
tość i znaczenie doznań i wrażeń muzycz­
nych i trzeba wyraźnie wytyczyć granicę
pomiędzy destrukcyjną tandetą — ba tej,
jak wszędzie, jest i w muzyce za dużo —

a sztuką prawdziwą, budującą.
Zadanie dzisiejszych muzyków leży na

płaszczyźnie społeczno-wychowawczej Mu­
zyka, jako sztuka nie jest i nie będzie ni­
gdy w bycie swoim zagrożona; rozwój jej,
jak uczy historja może podlegać większym
iub mnieiszym oscvlaciom. może niek’edy
zbaczać na drogi niewłaściwe, lecz podsta­
wy jej bytu są niezniszczalne.

Kryzys zaatakował w istocie tylko spo­
łeczną wartość muzyki; stanął m’edzy
sztuka a publicznością, odb’era’ąc iej zdol-
ność korzystania z tych dobrodziejstw, ja­
kie muzyka dać może. Do wypełnienia tej
wyrwy, jaka oddzieliła muzykę od publicz­
ności zmierzać dziś muszą wysiłki tych
wszystkich muzyków, którzy do tak odpo­
wiedzialne,’ pracy są dostatecznie przygoto
wani zarówno pod względem artystycznym,
jak i wyrobienia społecznego. W tej tyl­
ko pracy spełnić, sję może misja wspó!czcs.
nego muzyka-fcpołecznika.

,,Prosto z mostu" — nowy tygodnik lite-.

racko-artvstyczny powstał przez usamo-

dzielnienie się dotychczasowego dodatku li­
terackiego do .,ABC". Pismo, redagowane
przez Stanisława Piaseckiego, przedstawia
się interesująco, zarówno ze względu na do­
bór współpracowników, jak i na sposób sta-,
wiania problemów.

Z wystawy Grupy Plastyków Pomorskich
w Muzeum Miejskiera w Bydrns?"zy.
Piotr Triebler: ,,Rzeźbiarz". (gips).

Gbkruchm temtrafne.
Z teatrów poznańskich. Teatr Polski w

Poznaniu wystawił komedję muzyczną p.
Gavaulta ,,Rozkoszna dziewczyna", graną
poprzednio z dużem powodzeniem w War­
szawie. Komedję wyreżyserował p. R . Zawi­
stowski. role tytułową gra p. Ludwiżanka.
W Teatrze Nowym odniósł duży sukces w

roli autora, reżysera i aktora Roman Nie-
wiarowicz w napisane,’ przez siebie komedji
,,Kochanek — to ja". Sztuka spotkała się z

życzliwem przyjęciem.

,,Ponad Śnieg" Żeromskiego w N. Jorku.
Jak donoszą z N. Jorku, w dniu 20 bm. od­
będzie się otwarcie sezonu w tamtejszym
Polskim Teatrze Artystycznym. Wystawio­
ny będzie dramat Żeromskiego ,,Ponad
Śnieg", w reżyserji Jerzego Ożarzewskiego.

Włochy będą miały stały teatr drama­
tyczny. Pirandello po powrocie ze Sztokhol­
mu, gdzie uwieńczono go nagrodą Nobla,
został przyjęty przez Mussoliniego. Autor
,,Sześciu postaci" przedłożył MuSSoliniemu
projekt, aby utworzyć w Rzymie, w teatrze

Argentina. stały teatr dramatyczny, którego
Włochy jak wiadomo jćszcze nie posiada,ą,
zadowalając się Samemi trupami wędrow­
nemu

Mroni!ka HteracHka,
Nowe dzieło Sigrid Undset. W ciągu o-

statnich kilkunastu lat wiele wybitnych
jednostek nawróciło się na katolicyzm, m.

in. także liczni pisarze i uczeni. Do pierw
szych zaliczyć trzeba pisarzy te,’ miary co

Chesterton, Belloc, a ostatnio Sigrid Undset,
utalentowaną powieściopisarkę norweską,
której utwory cieszą się tak wielkiem po­
wodzeniem w całym cywilizowanym ’świę­
cie. W osta,niem swem dziele Sigrid .Und
set z właściwym sobie talentem kreśli ży­
ciorysy Świętych i Błogosławionych Kościo­
ła, chcąc w ten sposób stworzyć łącznik
pomiędzy katolikami norweskimi, a katoli­
kami z innych krajów oraz dać swym
współziomkom obraz rozległego świata
chrześcijańskiego i potęgi Kościoła. ,,My,
katolicy Skandynawscy — pisze Sigrid Und­
set — jesteśmy nieliczni, to prawda, i sto­
warzyszenia nasze sa ubogie. Niestety, nie

możemy dorównać naszym braciom z in­
nych krajów europejskich. Jednakże robi­
my wszystko co jest w naszej mocy, by nie

pozostać zbytnio wtyle..."
Nagroda Penklubu za najwybitniejszy

przekład. Zarząd Polskiego Klubu Litera­
ckiego (Pen-Klubu) przyzna! Swą doroczną
nagrodę za najwybitniejszą pracę w zakre­
sie tłumaczeń z języków obcych Józefowi
Wittłinowi. który swym przekładem ,.Odys-
sei" złożył dowód szlachetnego wysiłku nad

przyswojeniem naszej literaturze w nowej
formie dzieła wieczystej wartości. W toku

szczegółowej dyskusji, rozważano poza tem

kandydatury Edwarda Boye’go, Marji God­
lewskiej. Witolda Hulewicza. Stani-sławy
Kuszelewskiej, Stanisława Miłaśzewsk:ego
i Juliana Tuwima. Laureatami w latach po­
przednich byli: Aniela Zagórska i Tadeusz-
Boy-Żeleński. Nagroda wynosi zł 1.000 .

Wielka poetka bez koturnów.
Wywiad z laureatka państwowej nagrody literackiej -

Kazimiera ISłakowiczówną,

Warszawa, w styczniu 1935 r-

Natychmiast po otrzymaniu wiadomości
o przyznaniu przez sąd konkursowy literac­
kiej nagrody ministra W. R . i O. P. znanej
poetce Kazimierze Illakowiczównie - sko­
munikowałem się z nią telefonicznie, aby
prosić o wywiad. W odpowiedzi laureatka
przyrzek!a mi go udzielić, tylko w zmienio­
nej nieco formie. pnn’eważ przechodzi re-

KAZIMIERA IŁŁAKu ..1CZÓWNA.

konwalescencję po grypie, więc osobiście
nie przyjmuje nikogo Jednak pozwala za-

dać pisemnie szereg pytań, na które odpo­
wie jak najskrupulatniej. Podziękowałem
za wywiad i rozmowa telefoniczna urwała
sia. Zredagowałem więc pytania, na która

otrzymałem nazajutrz — wyczerpujące od
powiedz?.

Ponieważ o twórczości autorki ,,Ikaro­
wych Lotów" pisaliśmy w nnmórze czwart­
kowym, ograniczam się tylko ściśle do o-

trzymanego od laureatki wywiadu. Oto jego
treść:

- Czy pani zadowolona z otrzymania
państwowej nagrody literackiej?

— Z otrzymania Nagrody Państwowej
jestem oczywiście zadowolona, bo i ktoby
nie był! Cud, łaska Boża, dobroć ludzka,
publiczne stwierdzenie, że się jest pożytecz-
ną.. Po odznaczeniu w listopadzie 1934 ro­
ku krzyżem oficerskim ,,Polonia Bestituta"
na wniosek p. ministra spraw zagranicz­
nych, obecnie specjalne wyróżnienie przez
Ministerstwo Oświaty — przecież to na­
prawdę jakby dary dobrej wróżki.

— W iak i sposób pani zamierza ją wy­
korzystać?

- Mam różne zobowiązania 1 ciężary,
które przy pomocy nagrody lepiej udźwi­
gnę. Na Wielkanoc chciałabym pojechać do
Rzymu, latem zrobić sobie wygodny urlop.
Nic wstrząsającego nie zamierzam robić.

- Co pani sądzi o zn-aczeniu państwo­
wych nagród literackich?

— Myślę, że nagrody państwowe mogą
dać bodziec do bardzo szlachetnych emula-
cyj. Być może, że zczasem winnyby się one

stać rzadsze i większe. Słyszałam, że rpzwa-
żano, czy nie lepiej byłoby, żeby laureat
państwowy był raczej wynagradzany pew­
nego rodzaju stałą emeryturą od dnia od-

I1znaczenia, oraz otrzymywał różne przywiie.
je — jak darmowy wstęp do teatrów, dar­
mowe podróże, darmowy paszport zagra­

niczny, darmowy pobyt w uzdrowiskach,
darmowe leczenie u każdego lekarza etc.

etc. Wysuwane było, że to jest i pewniejsze
i więcei wyróżniające, niż jednorazowa su­
ma, zwłaszcza, gdyby nominacja na laurea-
ta odbywała się uroczyście, bardzo i bardzo
publicznie. Zdaje się. że w Anglji t. zw. poe­
tę Laureate może być tylko jeden i po
śmierci jego dopiero - mianuje się innego.
Mówię tylko to. co słyszałam po ludziach,
ale właściwie sama mało na ten temat my-
śialam.

- Komu ze współczesnych przyznałaby
pani państwową nagrodę literacką, gdyby
to od pani zależało?

— Z poetów Tuwimowi, co nie wyklucza
że głęboko i prawdziwie wzruszają mnip in­
ni poeci, z prozaików Zygmuntowi Wasi-
lewskiemu dla którego znawstwa literatury
mam specjalny kult. Zresztą ja się nie
znam na literaturze i moje sądy o niej są
szalenie osobiste.

- Czy praca zawodowa nie przeszkadza
pani w twórczości? — (P. Illakowiczówna
jest sekretarką p. ministra spraw wojsko­
wych).

— Należałoby odwrócić pytanie, bo pra-
ca zawodowa to sedno mego życia, ośrodek
moich zainteresowań, a literatura jest dla
mnie czemś dodatkowem, co nie wiem skąd
— w każdym razie nie z wyboru — zna­
lazło się w moiem życiu. Oczywiście, pod
wpływem mego zawodowego zajęcia, mota
twórczość od tematów osobistych zeszła do
ogólnych, ta drogą bowiem poszły wszyst­
kie moje zainteresowania. Czy to przeszko­
da twórczości nie umiem powiedzieć i czy
to zabarwienie zaszkodziło w twórczości —

nie umiem sądzić.
- Pani stosunek do Polskiej Akademji

Literatury?
— Mam wielki Szac.unek dla tego grona

znakomitych ludzi iak wysoko odznaczo­
nych, a tali nie narzucających s!e swoją
wielkością. Szlachetna po-stać pani Nałkow­
skiej jest mi wśród nich specjalnie bliska

,i droga. Wszystko, co godzi w Akademję,

robi mi zawsze specjalną przykrość.
— Jacy pisarze i jakie kierunki literac­

kie interesują panią?
- Od 16 lał prawie zupełnie nie czytuję.

Właściwie może Pismo Święte. Shakespea-
re, Lamartine, Lermoutow i Schiller wy­
warli na mnie najtrwalsze wrażenie To tak
trudno powiedzieć, dziś mi się zdaje. że ci,
innym razem, że tamci. Na wersyfikacje na

pewno angielskie i rosyjskie wierszowanie
musiało u mnie wpłynąć, zwłaszcza Ratki
- Krylowa. Kierunki literackie — mój Bo­
że. nie mam o nich pojęcia, nigdy nie mia­
łam.

— Pierwsze pani próby literackie? Kie­
dy? Gdzie?

— Pierwszy mój wiersz drukował ..Ty­
godnik Ilustrowany", potem ,,Krytyka",
,.Muzeion". Zdaje się, że ten w Tygodniku
ukazał się bodajże w 1904. kiedy mi jeszcze
daleko było do ukończenia szkół. Pierwszy
tom wyszedł w Krakowie w 1911 czy 12 r.

Pierwsza krytyka w ,,Kur,ierze Warszaw­
skim". Była to najlepsza krytyka, jaka
mnie w życiu spotkała.

— Pani stosunek do młodego pokole­
nia?

— Serdecznie gorąco, z entuzjazmem,
interesują inn’e młodzi wileńscy poeci Za­
górski, Bujnicki. Niezmiernie mało wiem
o innych — bo nie czytam. Po biurze już
czytać nie można, trudno, oczy bolą, a prze­
cie jeszcze się pisze no i są zajęcia domo­
wo i tyle drobiazgów. Wstaię o 6.30 . a nie

mogę przedłużyć dnia, który się nie chce
rozciągnąć Osromnie zafrapował mn,’e lu­
belski Łehodowski. poznański Rak. krakow­
ski Kurek. Utwory ich dostały mi się przy­
padkowo. Nie natrafiłam na inne. Nic tu na

to nie mogę poradzić.
Jak z wywiadu wynika — Hłakowiczów-

nę cecbuią ogromna szczerość i prostota. O -

ryginalna naorawdę twórczość, bogactwo
motywów i form metrycznych - oto pier­
wiastki, kióre wyniosły autorkę ,.Popiołu i

perły" — na szczyt polskiego Parmasu.

,Władysław Wan.
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Niesumienni robotnicy rolni przed sądem
Okradali sw^ch pracodawców i sąsiadów.

Przed sądem grodzkim stanął robotnik rolny
Paweł Schillce z Sadłogoszczu (pow. Inowro­
cław). Wymieniony zatrudniony był jako paro­
bek u rolnika Schr(jdera zam. w Glinnie Wiel­
kim. Oskarżony urządzał częste wyprawy do
zagród sąsiedzkich, gdzie bezprawnie przywła­
szczał sobie cudze mienie, Między innerni za-

kradł się do chlewa rolnika Emiiji Hoffmanowej,
sam, we wsi Rojewice, skąd zabrał drób, po­
czem swemu chlebodawcy ukradł 4 kury, zega­
rek. łańcuszek i gołębie. Drób sprzedał rol-
niczce Bes!erowej i włąśe. składu rzeźnickiego
K. Lińskiej, a otrzymane pieniądze przepił w

pobliskiej karczmie.

Sąd skazał Schilkego na 3 miesiące aresztu,
Podobny wypadek wydarzył się u rojnika

Adolfa Nerbesa w Plonkówku, u którego za­
trudniony byl j)ako robotnik rolny 21-letni Leo­
pold Stange. Ten znowu przy pomocy podro­
bionego klucza dostał się do spichlerza swego
pracodawcy, skąd skradł owies, który następ­
nie zaniósł do 23-letniego Wojciecha Lewan­
dowskiego, zam. w Rojewie. Niebawem jednak
policja obu aresztowała i osadziła w areszcie,
Ostatnio stanęli oni przed tut. sądem i skazani
zostali: Stange na 6 tygodni aresztu, Lewandow­
ski, już trzykrotnie karany za kradzieże i oszu­
stwa na 2 miesiąca aresztu.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 12 na 13
bm. dr, Sikorski. Solankowa 58 z dnia 13 na 14
bm, dr. Woyciechowski, Solankowa 60,

Nocny dyżur pełni Apteka Pod Krzyżem.
Biblioteka Miejska czynna w dni powszed

Óie od godz 17-18, w soboty od godz. 19—20
Pogotowie pożarnicze teł. 618.
Pogotowie ratunkowe: w dzień teł. 417, w

nocy teł. 276.
REPERTUAR KIN:

Słońce: ,,Czy Lucyna to dziewczyna".
Muza; ,,Mord w Trinidad".
Żołnierskie: ,,Tragedia na Ałtaju",
Wszystko na wesoło, Pod takim tytułem

wystawi w dniu 20. bm. o godz. 19 Klub Spor­
towy K. P . W . w świetlicy przy ul, Magazyno­
wej wspaniałą rewję.

Tradycyjne łamanie się op’ałkiem wśród po­
wstańców i wojaków. W iokalu p. Tucholskie­
go odbyło się tradycyjne łamanie opłatkiem.
Uroczystość tą zagaił prezes p, prof. Czap!a,
witając licznie zgromadzonych członków i gości.
Po okolicznościowem przemówieniu prezesa, za­
siedli zgromadzeni do spożycia wieczerzy wigi­
lijnej, poczem odbywało się składanie życzeń
Jako oierwszy przemówił członek zarządu okr.
Powst, i Wojaków p. M. Eckert, poczem kolejno
składali życzenia p. sekretarz miejski Biczysko
w imieniu prezydenta miasta, ks. Dachtera, kpt.
Nowicki, por. rez. Maciejewski i ppor. rez.

Goszczyński. Po odśpiewaniu kilku kolend,
zebrał głos p. prezes Czapla, dziękując wszyst­
kim za liczny udział w uroczystości. Prawie,
że przy końcu obchodu, przybyli p. wiceprezy­
dent Juengst, dr. Zborowski, asesor Woźniak,
oraz inni przdstawiciele urzędów. Gości powi­
tał sekretarz placówki p, Ce!berg, poczem dr.
Zborowski w swem pięknem przemówieniu pod­
kreślił znaczenie czynu powstania wielkopol­
skiego.

Z walnego zebrania Związku Weteranów. W
sali hotelu Basta odbyło się walne zebranie
Weteranów Powstań Narodow-ych 1914-19, na

którein nastąpiło połączenie dwóch kół: Ino­
wrocław i Inowrocław Wschód. Przy udziale
około 300 członków zagaił zebranie delegat
powiatowy p. por. rez. K. Pietraszek, witając
p. asesora Wożniaka, p. ppłk . Hoeria, wicepre­
zydenta miasta Juengsta, por. rez. Skibińskie­
go, dr. Zborowskiego oraz delegata zarządu
Głównego p. kpt. rez. Prawosk:ego. P. kpt.
rez, Prawoski wygłosił obszerny referat na te­
mat ,,Zadania i cele Związku Weteranów". W
skład nowego zarządu weszli pp.: prezes por.
rez. Pietraszek, członkowie: por. rez. Fr, Gu­
towski, por. rez. Maciejewski, por. rez. Lipiński,
Boi, Nowak, Wład. Polak i Sawicki, Zastępcy
ich są pp.: Roszkiewicz, Rosiński, Mikołajczak.
Komisję rewizyjną tworzą pp.: Wojclński, Wy­
so,cki i Brzeziński, zastępcy Walisko i Belchne-
rowski.

_ Bogaty p!on z obławy nocnej inowrocław­
skiej poiicjŁ Komisarjat P. P. Inowrocław urzą­
dził obławę na terenie Szymborza, podczas któ­
re( przytrzymano następujących osobników:
Bolesława Górskiego, lat 20, bez stałego miej­
sca zamieszkania, Pawła Zajasza, lat 20, bez sta­
łego miejsca zamieszkania, Aleks. Kułaka, łat
23, bez stałego miejsca zamieszkania, Józefa
Piotrowskiego, lat 24, Leona Jagodzińskiego,
lat 19, Wład- Pałuckiego, lat 37, Aleksandra
Hercoga. lat 31, Franc. Hercegową, lat 36,
oraz Zoijię Janowską, lat 23, zam, w Kutnie,
Helenę Bilińską, lat 32, Władysławę Wolnicką,
lat 20, Wendę Studzianek vel. Paczkowską, lat
32 — wszyscy bez stałego miejsca zamieszkania
oraz Jofję Janowską, lat 23. zam. w Kutnie

przy ul. Senatorskiej 50. Stwierdzono, że Hele­
na Bilińska poszukiwana jest przez posterunek
P. P. w Rogowie za podrzucenie dziecka. He-

rcog Aleksander poszukiwany jest Gazetą
Śledczą i listem gończym przez sąd okręgowy
w Bydgoszczy, poza tem w celu ustalenia poby­
tu przez sąd grodzki w Żninie. Wymienionego
odstawiono do sądu grodzkiego w Inowrocła­
wiu, nad którym sr,d zawiesił areszt śledczy.
Studzianek vel Paczkowska W’anda poszuki­
wana jest przez wydział śledczy we Włocławku
do sprawy zabójstwa dokonanego przez Naoorę
pseudo Amerykanina. Wymienioną w dniu 7.
bm. odstawiono do wydziału śledczego we Wło­
cławku. Dalszych przytrzymanych osobników
po ustaleniu ich personatji zwolniono z powodu
braku cech przestępstwa,

Trojaczki. Żona rolnika Lutomskiego z

Kopaezyna pod Mogilnem powiła trojaczki.
Matka i dzieci cieszą się najlepszero zdrowiem.

Epidemja wścieklizny psów. Powiat mogi­
leński nawiedz!ony został epidemją wścieklizny
u psów. W majętności Bożejewice stwierdzono

wściekliznę u psa, gdzie konieczność wymagała
zabicia 25 psów i 4 sztuki pokąsanego bydła
rogatego. W maj?ętnościach Kobylnica i Chel-
miczki, gdzię psy pokąsane zostały przez psa
z maj. Rzeezyn, zabito 109 psów podejrzanych
o zarażenie się. Wiele osób pokąsanych pod­
dano pod opiekę lekarską, Dalej wścieklizna
pojawi!a się u psów Lewandowskiego w Krusz­
wicy. 2 psy zabito, a całą rodzinę Lewan­
dowskich, która pad!a ofiarą strasznego poką­
sania, poddano również opiece lekarskiej.

Przeniesienie starosty? Krążą uporczywe
pogłoski, że starosta wąbrzeski p. Ka!kstein ma

być przeniesiony do Brodnicy, Również ma być
przeniesiony referendarz starostwa p, Cwrnaro-
wicz na równorzędne stanowisko do powiatu
lubawskiego. Kto jest upatrzony na ich miejsce
dotychczas niewiadomo,

Konfiskata niemieckich zapalniczek. Funk­
cjonariusze straży granicznej przeprowadziły re­
wi;))ę w składzie zegarmistrzowskim p. Fr.

Białego w Wąbrzeźnie . Wynik rewizji byl dość
obfity, gdyż znaleziono nieosiemplowanę, prze­
mycone z Niemiec zapalniczki i kamienie do

tychże,
Falsyfikaty 2 I 19 złotówek. Ostatnio na

terenie Wąbrzeźna i okolicy pojawiły się więk­
sze ilości falsyfikatów 2 i 10 złotówek. Niejed­
nemu gospodarzowi ,,wkręcono" nieraz kilka
takich fałszywych monet.

FORDON. Gwiazdka młodzieży. W salce
parafjalnej urządziło K, S. M,. Fordon i Marjam-
poi wspólnie wieczorek gwiazdkowy. Nasam-

przód przemówił prezes Raszewski, poczem
druhowie odśpiewali przy dźwiękach mandolin
k;ila kolend. Następnie jeden z druhów KSM,
Marjampol wygłosił stosowną deklamację, po­
czerń przybył gwiazdor z wielkim koszem po­
darków, Rolę gwiazdora doskonale spełnił drh.
B. Kimber-Wiśniewski. Dzięki patronowi ka.
Danielewiczowi wieczorek był bardzo urozmaić
eony różnemi niespodziankami.

Ko!nik syfemefyczme okradał
właściciela majątku ziemskiego,

Z Mogilna donosi nasz korespondent: 04
pewnego już czasu w majętności Budy, pow,
mogileński, własność p. Chylewskiego ginęło
masowo zboże. Nieuchwytny zlodzieij wynosił
nocami cale centnary, tak zręcznie, że przez
długi czas nie było można wpaść na jego trop,
Wreszcie po mozolnych dochodzeniach wykry,
to złodzieja. Okazał się nim rolnik Lewando-
wicz Adam zo Strzelna. Łupem jego padały
pszenica, żyto, jęczmień, groch i wyka na pr?ę-
szło 1.500 zł wartości.

Łewandowicz posiadał 100-morgowe gospoś
darstwo a ponadto dom z ogrodem. Sprytny
złodziej po łup jeździł wozem własnym. Le-

wandowięza aresztowano. W czasie rewizii
znaleziono większą ilość zboża i szefeg przed­
miotów pochodzących prawdopodobnie z kra-,
dzieży.

Bocian z Berów Tucholskich

znaleziony na ziemiach Afryk!a
Przeleciał ogółem 4500 kilometrów.

Tuchola. Państwowe nadleśnictwo Prze­
wodnik otrzymało doniesienie z Państw. Mu­
zeum Zoologicznego (stacja badania wędrówek
ptaków) w Warszawie, że zaobrą,czkowany w

gnieździć bocian obrączką kontrolną B. 2282
w dniu 8 czerwca 1933 r. w leśnictwie Nową
Huta (obręb nadleśnictwa Przewodnik) został w

miesiącu grudniu tegoż roku znaleziony nieży­
wy w miejscowości Scire (Tigrai) w północnej
Etopjt

Zatem bocian urodzony w Borach Tuchol­
skich w Polsce znalazł się w swej, półrocznej
wędrówce o 4500 kilometrów od rodzinnego
gniazda, w dalekiej miejscowości ziemi afry-
kańskiej.

a

Zyd chciał przekupić oficera.
Nieyczciwy dostawca skazany na rok wiezienia.

Z Gniezna donoszą; Sąd okręgowy w Gnieź­
nie rozpatrywała onegdaj sprawę 33-letniego
żyda Bernarda Schmidta z Lubaczewa, oskarżo­
nego o usiłowanie przekupienia oficera żywno­
ściowego 69 p. p. Schmidt, dwukrotnie skre­
ślony z listy dostawców M. S. Wojsk., wystę­
pował na terenie Gniezna pod firmą swej żony,
Gałdy Siiss z Oleszyc. Kiedy komisja pułkowa
część towarów zakwestjonowała, Schmidt udał
się do por. Podroźuka, przyznał się, kim jest,

i wzamian za nieujawnienie nazwiska oraz przy­
jęcia reszty towarów zaofiarował oficerowi 500
złotych. Na poczet tego wpłacił 20 listopada
trb. roku 3C0 w kopercie.

Oskarżony tłumaczy! się, źe chciał dać tylko
na piwo dla żołnierzy na gwiazdkę. Sąd nie dał
wiary tłumaczeniom oskarżonego i skazał go na

1 rok więzienia, 5099 zł grzywny z zamianą na

"’CO dni więzienia i utratę praw publicznych na

lat 3 oraz utratę wpłaconej już oficerowi kwoty.

Z TORUNIA.

Rada Miejska dala
tylko czBściowe rozgrzeszenie zarządowi miejskiemu

w Toruniu.

Bałagan w przedsiębiorstwie wodociągów i kanalizacji.
Dnia 9, bm. odbyło się pierwsze w bieżącym

roku posiedzenie toruńskiej rady miejskiej, któ­
re poza innemi sprawami było poświęcone wy­
słuchaniu sprawozdań z działalności zarządu
miejskiego ra. Torunia w roku 1934 i udziele­
niu mu absolutorium,

Na wniosek referentki komisji administracyj­
nej na członków komisji opieki społecznej wy­
brano radnych. Ośmiałowskiego, Aug)ustyniaka,
Billerta, Dąbrowskiego, Goślińskiego, Drygal-
skfego, Ku!iczkowską, Kandybę, Kociurskiego,
Przeperskiego, Stempniewskiego, Romatowskie-
go, Raniszewskiego i Wysock:iego,

Sprawa przydziału terenów pod budowę no­
wych domów wywołała poważne za,strzeżenia.
Zarząd miejski bowiem stawia warunek tym,
którzy otrzymali owe tereny, że budowę domów
mają przeprowadzić miejscowemi silami, a cegłę
nabyć w cegielni miejskiej na Rudaku. Takie­
mu stawianiu kwestji przez zarząd miejski rada
się sprzeciwi!a, a także wywołały sprzeciw
zbyt wysokie koszty, które budujący domy są
zobowiązani płacić za ułożenie rur kanalizacyj­
nych i wodociągowych.

Podczas dyskusji radny Malinowski zapytał
przy sprawie wydzierżawienia państwowym za­
kładom higjeny około 1360 m kw przy uł. Wały
i kwestji zlikwidowania bażanterji miejskiej, czy

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Pod Lwem"
(śródmieście), ,,św Anny" (Bydgoskie Przed­
mieście, ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Pogotowie ratunkowe lei. 19-91.
Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44.
Telefon nr. 15-46 posiada przedstawicielstwo

,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu,
Biblioteka 1. C. Ł, (ul Wysoka 16) otwarta

odzienme za wyjątkiem niedziel i świąt od go
iziny11do11.30iod16do19.

REPERTUAR KIN;
Lira: ,,Wielkie wydarzenie".
Mars: ,,Nędznicy" - II serją,
Światowid: ,,Czarna perła".
Corso: ,,Groźne spotkanie" i ,,Boź-k mórz

północnych"
Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

12. bm. w Toruniu — ,,Moralność Pani Dol­
skiej", gościnne występy Wandy Siemaszkowej;
w Wąbrzeźnie — po poł. ,,Betleem Polskie",
wieczorem ,,Zwyciężyłem kryzys".

bażanteraia utrzymywana przez miasto dawała
dochód czy straty. Okazało się, że bażantemia
była deficytowa, skutkiem czego Toruń po­
niósł poważne straty. W związku z tem posta­
nowiono baźanterję zlikwidować.

Do komisji rewizyjnej w miejsce radnego
Twardzickiego wybrano radnego Bortnowskiego.

Sprawozdanie komisji rewizyjnej z działal­
ności miejskiego przedsiębiorstwa wodociągów
i kanalizacji złożone przez radnego Merdasa
wywołało dłuższą i burzliwą dyskusję. Okaza­
ło się bowiem — jak komisja rewizyjna stwier­
dziła ,— że w zakładach tych panuje prawdziwy
bałagan. Nie ściągano od roku 1931 zaległości
podatkowych, pozycje przeznaczone na naprawę
urządzeń technicznych zużyto na meble w ga­
binecie kierownika, podana wartość objektów
nie odpowiada istocie rzeczy, Bilans kasowy
jest fałszywy, a cała gospodarka przedstawia
chaos i ogólną gmatwaninę, Cop-awda p, prez,
Bolt starał się wybielić kierownictwo tych za­
kładów miejskich ze zrozumiałych względów.
W końcu wyczerpujących wywodów komisji re­
wizyjnej radny dyr. Merdas postawił wniosek,
aby rada miejska udzieliła zarządowi miasta
pokwitowania za działalność w 1934 r., za wy­
jątkiem przedsiębiorstw kanalizacji i wodocią­
gów. Wniosek ten uchwalono jednogłośnie.

13, bm. w Toruniu - ,,Wielka rewja sylwe­
strowa" po pot, wieczorem ,,Moralność Pani
Dulskiej" gościnny występ Wandy Siemaszko,
wej; w Chełmży -, ,,BętJeem Polskie" wiecz.

Pogrzeb popularnego sportowca. Dnia 9.
bm. odprowadzono na miejsce wiecznego spo­
czynku śp. Stanisława Kinca, który przez 13
lat pracy przyczynił się w wielkiej mierze do

rozwoju sportu na Pomorzu. Kondukt pogrze­
bowy prowadził ks. wikary Gruetzmacher. W

pogrzebie wzięły udział liczne delegacje toruń­
skich organizacyj sportowych i publiczność, któ­
ra w ten sposób oddała zasłużonemu sportow­
cowi ostatnią przysługę.

Gwiazdka u kupców podróżujących. W sali
książęcej Dworu Artusa w Toruniu odbył się
po raz pierwszy’ od chwili założenia obchód
gwiazdkowy Stowarzyszenia Kupców Podróżu-

jącycn, przy licznym udziale członków. Po
przemówieniu prezesa Neumanna przystąpiono

do łamania się opłatkiem i składania sobie
wza,jemnych życzeń. Następnie przy śpipwie
kolend spożyto skromną kolację, podczas której
wszyscy obecni zostali obdarowani podarunka­
mi. Po dokonaniu wspólnej fotografii rozpo­
częła się przy dźwiękach orkiestry towarzyska
zabawa, która w miłym nastroju przeciągnęła
s- .ę do rana.

Roczny dorobek miłośników

psów rasowych.
Dnia 9. bm,, w lokalu hotelu ,,Wiktorją" w

Toruniu odbyło się doroczne walne zebranie
Klubu Kynologów. Obradom przewodniczy! pre­
zes dr. Schwąrtz. Po odczytaniu protokółu oraz

komunikatów, członkowie zarządu składali spra­
wozdania z działalności Klubu za rok 1934, z

których wynika, że działalność ta była bardzo
ożywiona. Klub liczy obecnie 60 członków,
przeprowadzono kurs tresury psów i premiowa­
nie najlepszych psów.

Ustępującemu zarządowi udzielono pokwito­
wania, poczem wybrano marszałkiem p, gen,
Prihą i przystąpiono do wyboru nowego zarzą­
du, w skład którego weszli pp,: Hr. SchwartM
prezes, Tyrchan wiceprezes, Żydowicz sekretarz,
Odejewski zast. sekretarza, Żabiński skarbnik,
Kurowski zast. skarbnika, insp. Dabtński kie­
rownik hodowli i Białowąs kierownik tresury,

Po wyczerpaniu porządku obrad p. gen. Prich
zebranie zamknął.

Działa!noSł InstyWiu Bałtyckiego
w świetle cyfr.

Dnia 8. bm. w Instytucie Bałtyckim odbyło
się zebranie zarządu pod przewodnictwem po­
morskiego starosty krajowego p, Łąckiego przy
udziale prezesa rady Ligi Morskiej i Kolonjalnej
Józefa Kożuchowskiego, kuratora okręgu szkol­
nego poznańskiego dr. Pol!aka i prez. Tow.
Naukowego ks. prałata Mańkowskiego.

Głównym tematem obrad poza sprawozda­
niem dyrekcji Instytutu, była sprawa zamknię­
cia rachunkowego za rok 1934 oraz uchwalenia
preliminarza budżetowego i planu finansowego
na rok 1935,

Ze sprawpzdania wynikało, że w roku ubie­
głym Instytut Bałtycki rozwinął wzmożoną
akcję badawczą i wydawniczą, Ukazało się
6 tomów pamiętnika o objętości 1215 stron dru­
ku, 9 osobnych rozpraw w formie odbitek o

objętości 727 stron druku, 13 referatów wyda­
nych w związku z IV naukowym zjazdem po-
morzoznawczem w Krakowie, 19 zeszytów ,,bi­
blioteczki bałtyckiej i 30 komunikatów.

W opracowaniu tego dorobku naukowego
brało udział oko’o 50 autorów. Należy dodać,
że w ubiegłym roku Instytut Bałtycki utrzymy­
wał żywy kontakt z 826 osobami i 491 insty­
tucjami krajowem! oraz z 208 osobami i 203 in­
stytucjami zagranieznęmi, wśród których prze­
ważają kraje skandynawskie i anglosaskie.



Str. TO. ^DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 13 slycznla 1935 r. Nr. ff.

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
,,BAJKA" wyświetla film ,,Don Juan" z

Douglasem Fairbanksem i Marie Oberon w ro­
lach głównych.

Kino ,,CZARODZIEJKA" wyświetla znako­
mity film polskie,j produkcji p. t . ,,Miody las"
z udziałem — w rolach głównych Marji Bogdy,
Adama Brodzisza i szeregu najlepszych pol­
skich artystów.

MORSKIE OKO. ,,Człowiek bez twarzy".
W roli głównej Marja Solweg.

POGOTOWIA!
Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków

tel. 12-40 i 22-12 .

SPÓŁKA, KTÓRA ZAREJESTROWANA
BĘDZIE PO ZLIKWIDOWANIU.

W skład tej pomysłowej spółki weszło sze­
ściu wspólników rozmaitych zawodów i spe­
cjalności, a więc:

31-Jetni robotnik Wiktor Włodarczak ze

swym braciszkiem lakiernikiem Stanisławem
Włodarczakiem, 21-letni palacz okrętowy Oskar
Michalak, szofer taksówki Mieczysław Rączy
(nomen omen), wreszcie 50-letni Stanisław An­
toniewicz, wszyscy z wyjątkiem Rączego za­
mieszkali w Orłowie. Spółka ta miała za cel
zaopatrzenia nietylko siebie, ale i bliźnich w

rozmaite cenne specjały jakie przechowywały
w swych magazynach portowych ,,Aukcje owo­
cowe". Mimo sześciu kłódek zabezpieczają­
cych od niepożądanych inwazyj, 10 worków
rodzynek (koryntek) wagi 250 kg, wartości
około 280 zł bez cła, oraz 8 skrzyń winogron,
p. Rączy zapakował na swój samochód i rączo
ulotnił się z niemi do Orłowa Morskiego, gdzie
je przechowywał u prezesa spółki i inicjatora
jej założenia Wiktora Włodarczaka. Celem
puszczenia w ruch sprzedaży tego tanio naby­
tego towaru zaangażowano jako akwizytora-
sprzędawcę młodego robotnika Józefa Kokota,
który wyszukiwał nabywców towarów. Część
zaś przywiezionych do Orłowa towarów p. Rą­
czy zabrał na swoją taksówkę i przewiózł je na

Grabówek, spodziewając się tam dobrze je spie­
niężyć. Niestety transakcje zostały rychło zlik­
widowane kiedy wścibska wszędzie policja zbyt
blisko zainteresowała się tą ad hoc założoną
spółką i przeniosła ją dla celów likwidacyjnych
w gościnne swe przybytki przy ul. Starowiej­
skiej.

Wobec tego spółka ta dopiero po zlikwido­
waniu zostanie zarejestrowana wprawdzie nie
handlowym ale w kryminalnym rejestrze.

Z Gdańska.
W dzienniku ustaw Wolnego Miasta Gdań­

ska senat ogłosił rozporządzenie, dotyczące
polsko-gdaóskiej umowy, gospodarczej i celnej
z dnia ń^sietpSa ub. roku, która w ten sposób
uzyskała moc obowiązującą. - - -

Właściciele domów, którzy wybudowali
schrony i inne urządzenia przeciwlotnicze otrzy­
mują ulgi podatkowe.

— B. dyrektora gdańskich Targów Brunat­
nych Schmidta za sprzeniewi,erzenie kilku ty­
sięcy guldenów skazano na rok i 3 miesiące
więzienia.

W!adze gdańskie rozesłały listy gończe za
b. prezesem narodowo-socjalistycznej organi­
zacji robotników metalowych w Gdańsku Kle-
kaczem, który zbiegł po zdefraudowaniu po­
ważnych kwot wymienionej organizacji.

Z GRUDZIĄDZA.
Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Łabędziem”,

Główny Rynek, tel. 1244.
REPERTUAR KIN:

Apollo! ,,Pieśń kozaka".
Gryf: Polski film p. t . ,,Śluby ułańskie”.
Orzeł do soboty nieczynny.
Występ łyżwiarski mistrzów Poznania i Po­

morza, Pierwszy w Grudziądzu popis łyżwiar­
ski z udziałem mistrzyni miasta Torunia pani
Gęstwińskiej i pana Klinga z Torunia (Klub
Lawn-Tennisowy) oraz pary Wojtczakowa-Ko-
walski A. Z. S . Poznań organizuje Sokół I w

niedzielę, dnia 13. bm. o godz. 11,30 na ślizgaw­
ce przy ul. Dworcowej (obok domu Magistratu).
Oprócz wymienionych w pokazie udział bierze
elita łyżwiarzy miasta Grudziądza i ’ to panie,
Zakrzewskie oraz pp,: Mazepa, Kwiatkowski,
Więckowski, Zielińscy, Dobrochowski i inni.
W programie figury obowiązkowe na mistrzo­
stwa Pomorza oraz jazda dowolna. Wstęp 25
i 50 groszy.

Polski Biały Krzyż uprasza szanownych ro­
dziców mających synów w wojsku do zapisywa­
nia się na członków. Zapisy odbywają się w

komendzie placu osobiście. pisemnieę lub telefo­
nicznie przez centralę Forteczną 1131.

Zmiana nabożeństw w kościele N. Serca P.
Jezusa w Grudziądzu. Od niedzieli 20 stycznia
począwszy odbywać się będą nabiżeństwa w

niedziele i świętą w następującym porządku:
1-sza msza św. o godz. 8, 2-ga msza św. (szkol­
na) o godz. 9,15, 3-cia msza św. (suma) o go­
dzinie 10,30. Wieczna adoracja rozpocznie się
we wtorek, dnia 15. bm. o godz. 18 uroczystemi
nieszporami i trwać będzie bez przerwy do śro­
dy, 16. bm. do godz. 18.

W niedzielę wszyscy do Domu Parafialnego
na przedstawienie połączone z zabawą tanecz­
ną z którego całkowity dochód przeznacza się
na pokrycie długów, ciążących na Domu Pa­
rafialnym. Odegrana zostanie bardzo wesoła
sztuczka ze śpiewami i tańcami p. t . ,,Wesele
na Prądniku", Ze względu na piękny cel po­
wyższej imprezy spodziewać się należy, że spo­
łeczeństwo grudziądzkie podąży w niedzielę
jak najliczniej do Domu Parafialnego.

Najlepsi łyżwiarze uczęszczają na ślizgawki

Nie długo trwała radość z wielkoduszności
władz celnych, udostępniającej nareszcie zwy­
kłym śmiertelnikom konsumcję złotego owocu

południa. Zaledwie kilka dni rozbrzmiewały
wesołe okrzyki sprzedawców ulicznych: ,,Tanie
pomarańcze’"

Nagła tak znaczna obniżka cen na pomarań­
cze, z podaniem w przybliżeniu dość dostatniej
kalkulacji, popsuła w wysokim stopniu humory
i szyki żydowskiej sfory spekulantów, którzy
dotychczas mieli na swoje bezczelne zdzier-
stwa uzasadnienie w wysokich cłach i rzekomo
wysokich kosztach transportu.

Od czego jednak jest tupet ł wyrafinowanie
żydowskie!

Skoro tylko spostrzegli że do handlu poma­
rańczami rzuciło się też kilku chrześcijańskich
kupców, którzy nabywali na aukcjach owoco­
wych pomarańcze w drobniejszych partjach
i sprzedawali je po cenach podanych w dzien­
nikach, t, j. od 15 do 25 gr za sztukę, postano­
wili wszelkiemi sposobami usunąć od aukcyj
niepożądanych dla nich intruzów, robiących im
niepożądany wyłom w ich dotychczas niepo­
dzielnym monopolu.

Korzystając przeto ze swoich stosunków z

eksporterami hiszpańskiemi i sycylijskiemi,
zakupili wszystkie będące już w drodze do Gdy­
ni transporty pomarańcz, aby ich nie dopuścić
na aukcje publiczne, a dalsze transporty wstrzy­
mali, aby nie było nadmiernej podaży na rynnu
tutejszym. W ten sposób wytworzyli sztuczną
haussę, tak, że już w trzy dni po nadejściu
pierwszych transportów pomarańcz, które kal-

15-letnia matka zabiła dziecko.

Z Ostrowa donoszą: Mieszkańcy wsi
Jaskółki w pow. ostrowskim zostali

wstrząśnięci wiadomością o morder­
stwie, jakie popełniła 15-letnia córka
rolnika, Stanisława Bieganek, Sąsiedzi
Bieganków zauważyli, że córka ich Sta­
nisława jest w poważnym stanie. Pod
koniec grudnia nastąpiło rozwiązanie,
lecz ku wielkiemu zdziwieniu nikt nie
widział młodej dziewczyny z dzieckiem
Padło podejrzenie, że po uroczeniu nie­
mowlęcia zabiła go i zwłoki ukryła.

Policja aresztowała wyrodną matkę,
która nie chce wskazać miejsca, gdzie
zakopała zwłoki;

Śmierć przy pracy.

Przegnite belki nie utrzymały robotnicy.
Z Wągrowca donoszą: W Rgielsku

pow. wągrowieckiego wydarzył się nie­
szczęśliwy wypadek. Na strychu obory,
należącej do zabudowań maj. Rgiełsko
zatrudniona była zrzucaniem słomy ro­
botnica Łeokadja Ludomska, W pewnej

Sokoła I, Zaciszne i bardzo dogodne położenie
oraz nadzwyczaj niskie ceny wstępu przyczyniły
się do spopularyzowania ślizgawek Sokoła 1
przy ulicy Dworcowej oraz przy porcie Szulca.
Ślizgawka przy, porcie Szulca jest od godziny 20
do godziny 22-ej specjalfiie zarezerwowana

d!a starszych osób. Karty sezonowe otrzy­
mać można u prezesa p. Banaszaka ul, Mickie­
wicza 12 (skład cukierków).

Liczba mieszkańców w Grudziądzu wzrasta.
W ciągu miesiąca grudnia przybyło miastu 141
osób. Grudziądz liczył wobec tego w dniu 1-go
stycznia 1935 r. 56.589 mieszkańców.

Roczne walne zebranie Sokoła żeńskiego.
Żeńskie Two. Gimn. Sokół zwołuje na dzień 18
stycznia 1935 r. swoje walne zebranie, które
odbędzie się w lokalu p. Kellasa przy ul. Wy­
bickiego o godz. 20.

Już znowu nowa mogiła... W środę, dnia
9. bm. o godz. 21 zamknęła oczy do snu wiecz­
nego po 3-dniowych ciężkich cierpieniach, za­
opatrzona Sakramentami św. na drogę wiecz­
ności ś. p. Anna Krzywińska, żona naczelnika
Ubezpiecza!ni Społecznej, b. posła na Sejm p.
Leonarda Krzywińskiego z Grudziądza, Ś. p.

Fala pożarów na Pomorzu wskutek mrozów.
Pod Czerskiem spłonęła gorzelnia. - Kot spowodował

pożar pałacu.
Chojnice, 11. 1 . W ub. czwartek dnia 10. bm.

powstał pożar w majętności Cisewo, powiat
Chojnice, własność p. Stanisława Maciejewskie­
go, zam. w Dobrolewie, pow. Żnin. Spłonęła
doszczętnie gorzelnia z całkowitem wewnętrz-
nem urządzeniem. Straty wynoszą kilkadzie­
siąt tysięcy złotych, które tylko w części po­
krywa ubezpieczenie.

Pożar powstał wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem podczas ogrzewania za-

marzłych rur wodociągowych.
W Garczynie, powiat Kościerzyna, kot spo­

wodował pożar pałacu. Szukającemu ciepła

kulowały się przeciętnie po 47 zł za skrzynię
pomarańcz, zawierającą ok. 500 szt., cena za

skrzynię pomarańcz tego samego gatunku i po­
chodzenia kosztowała po 64 złote. Obecnie
zaś wogóle nie wypuszczają towaru no­
wego na rynek, wytwarzając sztuczny brak
pomarańcz, wskutek czego już ceny zbliżają
się prawie do cen pierwotnych, t, j. od 40 do
80 gr za sztukę.

Konsument jest wobec tej świetnie zorgani­
zowanej mafji żydowskiej, zagarniającej cały
zysk z obniżki ceł do swoich bezdennych kie­
szeni, zupełnie bezbronny. Wkroczyć tu po­
winny bezwzględnie władze państwowe i po­
łożyć kres temu jawnemu rozbojowi. Wszakże
pomarańcze, które według jednomyślnej opinji
świata lekarskiego, są niezbędne dla zdrowia
przedewszystkiem młodego pokolenia, uznane

być winny jako artykuł pierwszej potrzeby, na

które władzom administracyjnym przysługuje
prawo regulowania cen rynkowych.

Izby Przemysłowo-Handlowe mają również
dostateczny bicz na niesumiennych spekulan­
tów w wydawanych zezwoleniach kontyngen­
towych.

Zezwolenia udzielać należałoby tylko takim
importerom, którzy się zobowiążą, sprowadzo­
ny transport owoców oddać w całości na aukcje
owocowe, a do aukcyj dostęp muszą mieć rów­
nież i kupcy chrześcijańscy.

Nie można dopuścić, aby dyktatura nad roz­
działem i ustalaniem cen na tak ważny dla
zdrowia artykuł jakim jest owoc południowy,
spoczywała w rękach nieuczciwych spekulan­
tów!

chwili Ludomska spadła z 4-metrów ej
wysokości i doznała ogólnego wstrząsu.
Przewieziona do szpitala w Wągrowcu
zmarła tego samego dnia. Dochodzenia

wykazały, że winę ponosi dzierżawca

maj. Rgiełsko — Szychter, ponieważ bel­
ki w podłodze strychu były przegnite,

Śmierć dziecka w ukrooie.

Z Pleszewa donoszą: Tragiczny wy­
padek miał miejsce w Pleszewie w miesz­
kaniu podoficera 70 pp. Ignacego Łącz­
nego. 2-letni chłopiec pozostawiony bez
nadzoru bawił się w kuchni. W pewnej
chwili dziecko weszło na skrzynię z wę­
glem stojącą pńży piecu. Nie mogąc ’u­
trzymać równowagi byłoby upadło, ale
wówczas w ostatniej chwili chwyciło za

stojący na piecu garnek. Nieszczęście
chciało, że garnek wypełniony był wrzą­
cą wodą. Garnek się przewrócił, a ukrój
chlusnął na nieszczęsnego malca. Mimc

natychmiastowego ratunku oparzenia
okazały się ciężkie. Dziecko zmarłe
wśród wielkich boleści.

Zmarła znaną była ze swej skromności i wiel­
kiej dobroci serca, to też zgon jej okrył ciężką
żałobą nietylko najbliższą rodzinę, lecz wywołał
powszechny żal u wszystkich którzy ją znali.
Niech odpoczywa w pokoju. Ciężką żałobą
dotkniętej rodzinie wyrażamy na tej drodze na­
sze najszczersze współczucie.

Wydatne zredukowanie grzywny podatko­
wej fabryki gumowej Pe-Pe-Ge, Głośną była
sprawa ujawnionych swego czasu niedokładno­
ści podatkowych i stemplowych na terenie fa­
bryki gumowej Pe-Pe-Ge. Ze względu na

ciężkie położenie firmy, znajdującej się jak wia­
domo od dwóch lat pod nadzorem sądowym,
władze skarbowe postanowiły wydatnie zre­
dukować wymienione grzywny celem umożli­
wienia utrzymania tak poważnej placówki go­
spodarczej. Władze skarbowe doręczyły peł­
nomocnikom zakładów Pe-Pe-Ge decyzję o obni­
żeniu grzywny stemplowej z 11.500.000 zł na

300.000 zł.
Kradzież w Domu Żołnierza. W dniu wczo­

rajszym włamał się złodziej do Domu Żołnierza
i skradł znajdujący się w szafce wąż pożarowy,
wartości 120 zł. Kierownik Domu Żołnierza,
sierżant Matuszkiewicz zawiadomił o kradzie­
ży policję, która czyni starania celem ujęcia
zuchwałego włamywacza.

przy piecu kuchennym kotowi zapali,ła się
sierść. Przerażony kot wybiegł z kuchni na

strych, gdzie wpadł do skrzyni z pierzem, które
zapaliły się. Pędzący po strychu kot zapalił
także inne przedmioty łatwopalne. Zanim zdo­
łano spostrzec niebezpieczeństwo, dach pałacu
już spłonął i zaczęła się palić podłoga strychu.
Energiczna akcja ratunkowa pożar zlokalizo­
wała. Straty sięgają 4000 zł.

Kot, który spowodował pożar, żywcem spło­
nął. Pałac jest własnością p. Braunka, właści­
ciela maj. Garczyn.

W kongresie sjonistów w Krakowie bierze
udział przeszło 250 delegatów, w tem 150 z za­
granicy, reprezentujących 26 państw. Przeszło
100 delegatów przybyło z różnych miast Polski.
Poza tem bawią na zjeździe goście w liczbie

ponad 500.
Strajk robotników fajansowni w Chodzieży.

Dnia 9 stycznia stanęła cała załoga w liczbie
450 robotników fajansowni Mańczaka w Cho­
dzieży. Robotnicy postanowili nie opuszczać
fabryki tak długo, dopóty nie zostaną cofnięte
wypowiedzenia. Strajk ten jest aktem obrony,
do jakiego robotnicy Chodzieży zostali zmusze­
ni brakiem stanowczej decyzji co do dalszego
losu fabryki.

Śmierć ,,króla Wisły", Zmarł w Warszawie
po dłuższej chorobie inż. WielAsław Nieciengie-
wicz, długoletni kierownik oddziału wiślanego,
wydziału technicznego zarządu miejskiego, zwa?
ny popularnie ,,królem Wisły".

Samobójstwo w hotelu w Wilnie. W Wilnie
w hotelu ,,Grand" popełnił samobójstwo eme­
rytowany policjant Juljan Sztajn, przebijając
sobie nożem żołądek.

W kopalni urwała się winda. Na kopalni
,,Foch" w Knurowie zerwała się lina od windy,
wskutek czego winda runęła z wysokości kilku­
dziesięciu metrów, ulegając strzaskaniu. Wy­
padku z ludźmi nie było. Straty wynoszą 30
tysięcy złotych.

Wyrok na potwornych morderców z pod
Tarnowa. Bandyci winni bestialskiego zamor­
dowania w Jodłówce Tuchowskieij bezbronnych
kobiet żydowskich, wracających z targu, zo­
stali skazani: Ign. Różycki na 15 lat więzienia,
Wł, i Bron. Urbaniakowie oraz Fr. Sokulski na

14 lat, wszyscy na utratę praw przez 10 lat.
Zabity odważnikiem. W Budziskach pod

Włocławkiem dwaj bracia Archutowie w dro­
dze powrotnej z zabawy napadli na Henryka
Szymańskiego i zabili go odważnikami żelazne?
mi, przywiązanemi do rzemienia.

Zawiadowca stacji rzucił się pod pociąg. Do­
nosiliśmy niedawno o nadużyciach, wy’krytych
przy dostawie pokładów kolejowych na odcin­
ku drogowym Łowicz—Kutno. Aresztowano
wówczas 6 osób, w tej liczbie kilku funkcjo-
narjuszów kole,jowych. Onegdaj wezwany był do
przesłuchania zawiadowca odcinka drogowego
w Kutnie, Roszak. W chwili, gdy pociąg, któ­
rym R. miał jechać do Łowicza, ruszył z miej-,
sca, zawiadowca Roszak rzucił się pod koła
pociągu i poniósł śmierć.

Drobne wiadomości

— ,,Dar Pomorza" dopłynął do portu Hono­
lulu, skąd za kilka dni popłynie dalej, do Yoko-
hamy.

— 1590 skautów czeskich przybędzie w !e­
cie do S,pa_ły na polski zlot harcerski.

— Na kongresie sjonSstów w Krakowie za­
powiedziano, że w ciągu najbliższych 3 lat mu,?
si wyemigrować z Polski i Rumunji 500.000 ży­
dów,

— W Rzymie wygłosił odczyt Jezuita O.
Siemieński o swojej pracy misyjnej w Rodezji
(Afryce), gdzie przebywał 12 lat.

— Hiszpański minister sprawiedliwości o-

głosił zarządżenie, mocą którego zezwala się
kongregacjom religiinym na zakładanie nowych
placówek zakonnych.

— Episkopat Meksyku wydał zarządzenie,
zagrażające karami kościelnemi tym rodzicom
katolickim, którzy dzieci swe skierują do szkół
o programie socjalistycznym.

— Przybyć mają do Warszawy poważni
przedstawiciele życia politycznego na Litwie,
co uważać można za oznakę odprężenia.

— Spodziewany jest przyjazd do Warszawy
burmistrza miasta Drezna. Celem tej wizyty
jest zaproszenie na uroczystości szopenowskie.

— Futra dla Stalina, Mołotowa i Kaganowi-
cza zamówiła ambasada sowiecka w Warsza­
wie i w Wilnie.

— Rząd palestyński przystąpił do budowy
portu w pobliżu Tel-Awiw, ponieważ port w

Jaffie iest niewystarczający.
— Szewcy w Berlinie mianowali wodza od­

działów bojowych Hessa, który jest szewcem z

zawodu, cc-hmM-zem Rzeszy.

Zjazd misyjny w Pe!o’in’e.
W seminarium dućhownem w Pelplinie od­

był się zjazd misyjny, zwołany przez ks. bisku­
pa Okoniewskiego. Zjazd miał na celu grun­
tow;ne oświetlenie trudności, z jakiemi spotyka
się obecnie akcja i propaganda misyjna i do­
stosowanie kierunku pracy misyjnej do potrzeb
doby obecnej.

Na zjazd przybyło przeszło 100 księży. Po

wspólnej adoracji Najśw. Sakramentu w kapli­
cy seminaryjnej i przemowie dyrektora Instytu­
tu Misyjnego ks. biskupa sufragana, otwaf"cia
zjazdu dokonał ks. biskup dr. Okoniewski, Re­
feraty wygłosili: o. Drapiewski ze Zgromadze­
nia Słowa Bożego w Gruoie na temat ,,Kapłan
a misje", ks. dziekan Wiltnowski z Więcborka
na temat ,,Kapłan a akcja misyjna w parafii",
ks. dziekan Karpiński z Skórcza na temat ,,Re­
ferent dekanalny", ks. sekr- gen. W. Preiss na

temat ,,Parafjalna rada misyjna".

W obliczu śmierci.
Nieomal utonęli w jeziorze pod Świekatowem.

Kilka . chłopców w wieku szkolnym udało
się z Janiej Góry, na jezioro pod Świekatowem,
ażeby tam, na słabym jeszcze lodzie użyć sa­
neczkowania. W pewnej chy.":li znajdujący się
na około 15 m od brzegu 9-letni Szreder za­
łamał się i począł tonąć. Chcąc tnu ,pośpieszyć
na pomoc 16-letni Siewert również zaczął to­
nąć, lecz umiejąc pływać, łamał lód i w ten spo­
sób dobił do brzegu. Także zdołał dobić do
brzegu Szreder z wielkim tylko trudem.
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KALENDARZYK.

Dziś: Arkad.iusza m,, Benedykta.
Jutro: Św. Rodźmy.
Wschód słońca o godzinie 8-07.
Zachód słońca o godzinie 16.10.

Stan pogody
Przeważnie pochmurno, miejscami drob­

ny opad śnieżny. W ciągu dnia lekki mróz.
Słabe lub umiarkowane wiatry z kierunków
południowych.

Dziś rano było w Bydgoszczy zimniej
niż wczoraj rano. Termometr wskazywał
-13 (wczoraj 11) stopni.

S
dzisiejszy

9 godz. 10

Stan

wczorajszy

QG

TH
u

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od 9 16. w niedziele ( święta od 11 li
Obecn"j wystawa doroczna Grupy Plastyków
Pomorskich.

------- :s---- -

DYŻURY NOGNE APTEK
od 7—13 stycznia 1835 r,

1) Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska
nr. 91, tel. 1467.

2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska
nr. 5, tel. 204.

3) Apteka Staromiejska, ul. Długa 39.
tel. 300 .

Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar­
skiej pełni w niedzielę, dnia 13 stycznia br.
dr. Mierzwiński, ul. Dworcowa 39, tel. 22-47 .

------- u-------

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskie! 54 posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś, w sobotę, ,,TEN I TAMTEN", ko

media St. KiedrzyriSkiegO; Bogata akc.ja
sztuki odtwarzającej hiśtorję miłości uta­
lentowanego muzy.ka do swojej żony, która

usiłuje porzucić go dla bogatego dyrektora
cukrowni, posiada znakomite walory sce­
niczne, w pełni wykorzystane przez doboro­
wy zespół wykonawców.

W niedzielę, o godz 16 po cenach zniżo

nych na przedstawieniu popółudńiowem u

każę się ,,NIEWINIĄTKO" z p. Fontanów-
ną, doskonałą "odtwórczynią tytułowej ro’.i

pod batutą kapelm. Sillicha; wieczorem try­
skająca humorem i wykonana z niepospo_i-
tą werwą krntochwila W. Rapackiego
,,CZŁOWIEK, KTÓRY NIE PIJE". Prze­
zabawne sytuacje oraz dowcip słowny po­
budzają widzów do ustawicznych śmiechów
i wesołości.

WALTER I GRUSZCZYŃSKI - oto naz­
wiska czołowych artystów scen stołecznych,
którzy wystąpią w Teatrze Miejskim z ,ćdy-
nym wieczorem w poniedziałek, dnia 14 bm.
o godz. 20. Władysław Walter, niezrówna­
ny komik, znany publiczności z wielu fil­
mów, rozsiewać będzie blaski szalonej we­
sołości. Stanisław Gruszczyński, pierwszy
tenor opery warszawskiej, zachwyci publicz­
ność pięknym głosem w ar.iach operowych,
zaś p. B. Gilewska w lekkich piosenka ;h
i I. Skwiercżyńska w swoim repertuarze do­
pełnią całości niezwykle urozmaiconego
programu. Ceny miejsc operetkowe, zniżki
nieważne. Poniedziałkowy wieczór obudził
w naszem mieście zrozumiałe zaintereso­
wanie.

-—- : :-------

- Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodo­
wa Nr. 3 (Kupiecka) zawiadamia, iż nauka w

szkole rozpocznie się we wtorek, 15 bm. i 17.
bm. o godz. 3-ciej po poł. Dyrekca szkoły
wzywa wszystkich pracodawców, aby swych
uczniów (uczennice) nowoprzyjętych zgłosił’

bezzwłocznie do szkoły (ul. Jagiellońska 11,
tel. 16-61).

_ Dyrekcja Publicznej Szkoły Dokształcają­
cej Zawodowej Nr. 2 w Bydgoszczy, zawiadamia
że lekcje rozpoczynają się dnia 15. bm. o g. 16.

— Polski Zbór Ewangelicki. W niedzielę o

godz. 11,30 odprawi uroczyste nabożeństwo
Według obrządku ewangelicko-reformowanego
pastor Ostachiewicz w kościele przy ulicy Po­
znańskiej 25.

So’kół żeński.

W niedzielę wycieczka do Jachcie. Zbiórka
na moście Król. Jadwigi, wymarsz punktualnie
o godz. 1,30. O godz. 2 ćwiczenia drużyny w

Jachcicach na sali p. Orczykowskiego. Należy
zabrać strój ćwiczebny.

gga/ffo.
Murzyni wieści rozgłaszali,

że przyjadą biali

gdżieś z nad cudownej rzeki,
a pod ich panowaniem

cały kraj do miodnej pasieki
podobnym się stanie.

Nato murzyn stary
powiada do wiary:
— N,ie ,cie,szcie się z tych zysków,
b.o choć się stanie cud
i będzie miód,
to nie dla naszych pysków!

MECZ HOKEJOWY

PoznaA (dawn. Lechja) Bydgoszcz

Godz. 12.30

Slkgrta lis. ,.Polonia", lilica HeliaaBslta

- Kio chce się zabawić w gronie do-
branem Polskiego Związku Zaw. Dru-

karzy, niech przybędzie dziś, dnia 12-go
stycznia o godz. 8 -ej wieczór do ,,Resur­
sy Kupieckiej". Wstęp tylko za zaprosze­
niem, które można odebrać u poszcze­
gólnych członków.

_

Zrzeszenie Sędziów i Prokuratorów R. P,
Koło w Bydgoszczy urządza w sobotę, dnia 19
stycznia 1935 r. o godz. 22 w sali malinowej
,,Hotelu Pod Orłem" doroczny bal reprezen­
tacyjny. Bal ten z udziałem najwyższych sfer
towarzyskich Bydgoszczy i okolicy stanie się
pierwszorzędną atrakcją tegorocznego sezonu

karnawałowego, (228
_Koło śpiewu im, I. Paderewsk ’"ego urządza

dnia 13. bm. o godz. 17 w salach Strzelnicy
przy ul. Toruńskiej tradycyjny obchód gwiazd­
kowy na który sympatyków i przyjaciół uprzej­
mie zaprasza Zarząd. (526

Przy rozmaitych niedomogach natu­
ralna woda gorzka Franc:szka-Józefa
działa przyjemnie i znacznie zmniejsza
te dolegliwości, często już mała ilość
działa pewnie. Zalecana przez lekarza.

Karnet bólowy.
Wszystkich wielbicieli tańca zaprasza na

niedzielę o godzinie 5 po południu do sałi ma­
linowej hotelu ,,Pod Orłem" Tow. Przyjaciół
Sztuk Pięknych,

’

Poza różnemi atrakcjami szczęśliwsi z pośród
publiczności zdobędą artystyczn,e obrazy. (310

Karnawał w Budapeszcie
oraz zwiedzanie Wiednia. Wycieczka od
20. I. do 26. I, 1935 r. Organizuje Izba Han­
dlową Polsko-Węgierska w Warszawie t
P.B.P. ,,Orbis", Ceny od zl 123,-, Bliż­
szych inforroącyj udziela i zapisy przyjrau-
je ,,Orbis", Plac Teatralny 6. , (472

Delikatny naskórek dziecka.

Przy pielęgnowaniu ciałka dziecięcego nale­
ży do kąpieli dziecka i do mycia główki używać
odpowiedniego mydła, Mydło dla dzieci winno.
być doskonale przetłuszczone, wolne od ługów
niezwiązanych, perfumowane olejkami natura!-
nemi, czystemi. Takięm mydłem jest
Mydło Bebe Szofmana, którego skład chemicz­
ny i właściwości przy każdym warze mydła są
troskliw:e badane przez Iaboratorjum anaiistycz-
ne firmy ,,Wu-El-Ka", by mydło to idealnie
przystosować do wymogów higjeny dziecka
: delikatności jego skóry,

Dr. S, A,
Konsumenci mają głos.
Fabrykant zna najlepiej zalety swego towa­

ru. Poleca je ustawicznie w swej propagan=­
dzie, nie wiedząc, czy konsumenci tak samo

cenią jego zalety. Fabryka ,,Kołłontay°” wpadła
na pomysł zapytać się, a to wprost panie domue
Najlepsze odpowiedzi na 3 pytania odnośnie
mydła ,,Kołłontay z pralką’1 zostaną nagrodzo­
ne cennemi premjami.

Nauczycielstwo na kursie^czycielstwo na kursie
w Bydgoszczy.

110 nauczycieli z Wielkopolski i Pomorza w naszem nre§tie.

Realizacja programów nowej szkoły po- m!--’- - t
wszechnej wymaga wszechstronnych kwalifika-
cyj zawodowych od nauczyciela. Szczególnie
zaś obsze. ny dział rysunków i zajęć praktycz­
nych wraz z kulturą życia codziennego z uwa­
gi na swoje walory wychowawcze potrzebuje sił
odpowiednio wyszkolonych. To też Kuratorjum
zorganizowało w czasie od 3—13 stycznia br.
odpowiedni kurs, by na nim wyszkolić pionie­
rów tej idei. Zjechało się 110 pań i panów,
reprezentujących 17 obwodów szkolnych t. j .

całe wo,jewództwo poznańskie i pomorskie.
Otwarcia kursu dokonał insp. szk, p. Tarno-

wicz z Bydgoszczy, witając przybyłych życząc
im jak najlepszych wyników pracy. Pod wzglę­
dem naukowym stał ku-s na bardzo wysokim
poziomie. Kierownictwo kursu s,poczywało w

rękach instruktora Kuratorjum Okręgu Szkol­
nego w Poznaniu p. proi. Stanisława Beera.
Wykładowcami byli prof. Państw. Szkoły
Zdobn. w Poznaniu p. Władysław Rogulski,

pro!. Mieczysław Lewczenko, naucz. Państw.
Sem. Naucz, w Lesznie, prof. Jan Kłus z Sem.
Naucz, w Rogoźnie i prof. Kazimierz Wrzoś z

Bydgoszczy. Na zakończenie kursu urządzono
wystawę, która była przeglądem i sprawdzianem
dokonanej pracy. Wizytował kurs p, wizytator
Godecki z Kuratorjum w Poznaniu,

Kierownictwo kursu zdając sobie sprawę
z tego, że nauczycielstwo poświęca wakacje dla
dobra szkoły pamiętało również o rozrywkach
i przyjemnościach, urządzając świetlicę, wie­
czorki towarzyskie oraz wycieczki. Dużą i to
bardzo miłą niespodziankę sprawił uczestnikom
kursu dyr. teatru miejskiego p. Stoma, który
dla spopularyzowania sztuki udzielił dla wszyst­
kich bezpłatnych biletów na jedno przedsta­
wienie.

Organizacja całości była bez zarzutu, do cze­
go w dużej mierze przyczynili się p. dyr. dr.
Winkler oraz p. prof. Timier. R, C.

Równ:eż zglasza’gsy slg nowi abonenci

otrzymają halanflarz książkowy na roh 1935 W
BiesBBiotfsnie 9

Prosimy wszystkim krewnym i znajomym powiedzieć o teir.j
i"naklonić ich do zaabonowania ,,Dziennika" na styczeń rb.|

N eudały ..występ gościnny" złodzieja z Inowrocławia.
Do Bydgoszczy zawitał na gościnne wy’

tępy złodziei o bogate.j przeszłości kryrńi-
alnej 20-letni Bogdan Wróble- :ki z Ino­
wrocławia. Szczęście jednak na gruncie
ydgpskim mu nie sprzyjało, gdyż już i---’-
;Sze włamanie zakończyło się niepowodze-
iem. W ubiegły czwartek w wcze-

nych godzinach porannych p. Luiza Bartz
;yszła z swego mieszkania przy ul. św. Flo-
jaha 3 po mleko, zamykając za sobą drżwi
a automatyczny zatrzask. Moment ten Wy-
orzyśtął Wróblewski, ażeby wtargnąć do

lieszkanią z zamiarem przywłaszczenia. So
ie cenniejszych przedmiotów. W kilka
linut późniei wróciła p. Bartzowa. i z p,rze-
iżeniem spostrzegła drz.wi do mieszkań a

twarte. Podejrzenie jej, iż do mieszkania

;targnął złodziej, okazało się słuszne.

Głośnym krzykiem zaalarmowała sąSia-
ów, którzy przybiegli, poczem osaczyli zto-
zie]a, uniemożliwiając mu ucieczkę. Ola
!odzieja nie było innej drogi wyjścia iak
oddać się. Jeden z domowników zatelefo-
ował do komisar.iatu policji. W między-
zasie jednak złodziej prosił o pozwoleń.°
- ,n nóiścia da tualety. na co domownicy się

zgodzili, tem bardziej, iż z miejsce tego u-
cieczka hyła niemożliwą. Jak się okazało,
włamywacz udał się do tualety t-ołęo w tym
celu, ażeby pozbyć się narzędzi zlodzń
skich. które wrzucił do. otworu. Przybyli
policjanci w kajdankach odprowadzili nie­
fortunnego włamywacza do aresztu policyj­
nego.

Tradycyjny Bal
P.B.K

odbędzie się

12 stocznia 1935
w sali malinowej

,,J?od Orłem"

Sf ćolifórody.
— Pan pewnie miszli, że ja mam ta­

ki uczeehy z zmrozu, co? Nie, panie re­
daktora. Ja niechodze na szlizgawki,
nie robie kulki ze szniegu, a gdyby ja
miał narty, to jaby wołał nimi w piecu
napalić i mieć czepły izby zamiast ży-
mne nogi.

’

Ja pa nu po w.im’ skijćl jest moi. uczę-

chy. Z artykułu w Dżenniku. Z repor­
tażu o poszedzeniu Rady Miejski, który
miał tytułu: Obiwatelskie stanowisko

radnych miasta Bidgoszczy!
A pan wi, co te radny zrobili? Uni

podwyższyli miejskie podatki. O niedu­
żo — o sto procent. No, czy to nie jest
obiwatelskie stanowisko od takich pa­
nów radnych? Czy nie zasługuję, oni

ną medalu?

Bo jak w kasy są pustki, to co pan
Barciszewski ma zrobić? Grać w klaso­
wy loterji? Gdyby un miał decydujące­
go wpływu na czągnienie, to czemu

nie?

Wi pan, ja mam pomysłu dla pana
Barciszewski. Jak un i z tym dubelto­
wy podatek nie wykuraje budżetu, to

niech un drukuje taki Notgeld bydgoski,
jak było zą wojny. Banknoty po 2, po 5
i po 10 groszy. Co pan chce — bida jest
i droższego banknota nimożna fabryko­
wać. A!e tamte małe to można robić z

maszynem rotacyjnem. Wielkie liferen-

ty zajeżdżaliby przed miejski kasy pó
pieniądze z platformem, a te małe ro-

botniki z wózkiem na dwa kołki. Obro­
ty kasowe nie byłyby duże, ale ruch

przed kasą byłby taki, jakby codżeń

robiły sze w magistratu parę mi!jdftć-
wy transakcji.

Albo ja mam jeszcze inny rady dla pa­
na Barciszewski, jak zrobić sanacji na

miejskie finansy. Niech mu Rady Miej­
ski na tajnem poszedzeniu uchwali kre­
dytu na parę wozy z naftem Standard
Nobel. Co z tego? Jakto co z tego? Pan.
sze nie domiszla, panie redaktorze? Pan
ma (z przeproszeniem) bardzą zakuty
głowy. Przecie to jest taki prosty inte­
res, taki kokos, że pan Wachę powinien
aż do sufitu wyskoknić z uczechy!

Te nafty, panie redaktora, póczeba w

nocy wylać na miejski grunty, a na dru­
gi dżeń narobić alarmu, że w Byd­
goszczy pokazała sze ropy. I to akurat
na każdym miejskim gruntu. Przyjadą.
różne spekulanty, zaczną klękać, cho­
dzić na czworaku i żerni wąchać, a jak
ty żerni bedzi szmierdzić na nafty, to

zaraz porobią sze kompanje, trusty i in­
ne bandy, i uni wykupią te naftowe te­
reny za takie miijardowe sumy, że my i

wszystkie obiwateie i wszystkie urzędy
wyczągniemy z Bydgoszczy i wybuduje­
my sobie nowy Bydgoszcz, ale już
nad Wisłem. I zabierzemy jeszcze Kcy-
ni ze sobą zato, co uną dała nam dobre­
go przykładu.
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Po!!tyka p?ac.
Sanacyjno konserwatywny ,,Czas" uważa, że

zrównoważenie budżetu bez większe; redukcji
wydatków personalnych, to znaczy bez zmniej­
szenia poborów urzędniczych jest nie do pomy­
ślenia ,,Czas" zdaje sobie jednak sprawę z te­
go, że kwestja rewizji plac urzędniczych iesl
sprawą trudną i radzi do rozwiązania zagadnie­
nia zabrać się etapami. W pierwszym rzędzie
należałoby — zdaniem ,,Czasu" — skasować
różne, często bardzo kosztowne przywileje, np.
ulgi kolejowe, zniżki opłat szkolnych i taks ku­
racyjnych w uzdrowiskach państwowych, t. zw.

,,komisarki" osobno płatne, ulgi mieszkaniowe
itd. Wszystko to jednak nie da tych rezulta­
tów finansowych, jakich obecna sytuacja budże­
tu państwowego wymaga. ,,To też. — pisze
,,Czas" — należy je traktować jako wstęp do

szerszej akcji obniżki plac, wstęp usuwający
naiwięcej rażące anomal;e systemu wynagradza­
nia funkcjonarjuszów publicznych. Po nich

przyjść muszą cięcia ostrzejsze, dające oszczęd­
ności poważne, które mogą decydująco zaważyć
na równowadze budżetu,

W dziedzinie tych ,,ostrych cięć" na pierw­
szy p!an wysuwa się przejście na system wypia.
cania plac zdołu, system powszechnie przyjęty
na rynku prywatnym. Jest to posunięcie o tyle
- szczęśliwe, że dąje natychmiast dość znaczne

oszczędności i pozwala przez to opóźnić grun-
tcwn:ejszą reformę systemu p!ac, a przez to

przeprowadzić ją w sposób więcej przemyśla­
ny, usunąć przy tej okazji nietylko deficyt
budżetowy, ale i szereg wad obecnie wprowa­
dzonego systemu płac.

Nie wdając s:ę w przewodnie myśli systemu
plac pracowników państwowych, co trudno trąć
na marginesie krótkiego artykułu, chcę tylko
Zaznaczyć, że przeprowadzona przy tej’ sposob­
ności obniżka plac winna dotknąć przede-
wszystkiem place wyższe, Jesteśmy zwo!ennk
kami wysokich możliwie uposażeń odpowie­
dzialnych urzędników i uważamy, że reforma
lutowa w zasadzie opierała się na zdrowej
podstawie, podwyższając uposażenie wysokich
urzędników; niemniej w kierunku tym nieco
przesolono, poza tern na tle obecnej nędzy, na

tle konieczności dania rzeszom bezrobotnych
pracy choćby na g!odowych warunkach, wyso­
kie uposażenia dygnitarzy państwowych są
szczególnie drażniące".

Do abs’yne?iłćw bydgoskich.
Zebranie miejscowej rady powiatowej

przy współudziale wszystkich zarzą.dów
bractw wstrzemięźliwości Bydgoszczy i o-

kolicy odbędzie się w środę, 16 bm. punktu­
alnie o godz. 19 w biurze parafjalnem przy
kościele św. Trójcy. Na porządku obrad

sprawa ,,Tygodnia Trzeźwości", który odbę­
d,zie się w miesiącu lutym.

Na zebranie to zaprasz,a się zarządy na­
szych organizacyj przeciwalkoholowych w

komplecie,
Za zarząd rady powiatowej;

(—) Ks. Tad. Borzych, asystent kościelny.
(—) Henr.yk Kluth, prezes.

— Wesoły wieczór połączony z zabawą
taneczną urządza dn:a 20 bm. w sali p. Ko­
walskiego (dawn. Kleinert) K. S . M. ,,Gwia­
zda". Przedsprzedaż biletów u p. AdaSzkie-
wicza, ul. św. Trójcy róg Kordeckiego
(kiosk).

.(n). Dyktatorzy są dziś w modzie, mimo
że władza icli jest czasowa. Dyktatorem
teraz jest mróz, ale i jego wnet licho po-
rwie. Pięć lat temu — w roku 1929 — mróz

bardziej się sroż.yl, a jednak daliśmy sobie
z nim radę, chociaż węgli w mieście zabra­
kło. Zima w Polsce wogóle jest kapryśna.
Kroniki bydgoskie notują: 19 maja 1850 r,
wielki śnieg, zaś w dniu 22 stycznia pamięt­
nego roku 1863 upal taki, że zaroiły się
spacerowiczami ogródki nad śluzami a pa­
;lie wyszły w jasnych sukienkach.

Ostatnie mrozy pocieszyły nieco naszych
,,biednych" futrzarzy, załamujących ręce i

biadających, że ,,zimy już latoś nie bę­
dzie" — zato dotkliwie dały się we znaki

naprawdę biednym bezrobotnym. Gdyby
przynajmniej spadł większ.y śnieg, znalazło­
by wielu z nich zatrudnienie przy uprz.ą­
taniu, a tak to - nic, bo do rąbania lodu

browarnicy mają swoich ludzi.

W innych wielkich miastach powysta­
wiano na ulicach piecyki, przy których
grzeją się zziębnięci posłańcy, policjanci i

tramwajarze na postojach. W Bydgoszczy
tego się nie praktykuje. Powiadają: szko­
da koksu!

W Niemczech największe sale zamienio­
no na ogrzewalnie dla bezdomnych. Na­
sza biedota pożądliwie spogląda na próżną
salę dawniejszej kawiarni naprzeciwko Tea­
tru. Gospodarz ją chowa na lepsze czasy,
gdy tymczasem biedacy chuchają w palce.
Wyręczył niezaradność społeczników —

przedsiębiorca, który na Gdańskiej otworzy!
mały Lunapark. Bawią się tam ludziska w

różne gry i strzelają do tarczy, W lokalu,
gdzie za wstęp się nie płaci, znajduje się
centralne ogrzewanie, gra muzyka i jest
gwarno jak na odpuście, Pomysłowy Po-

znańczyk, który tę imprezę urządził, zasłu­
guje na to, aby go za miesiące zimowe
uwolniono od podatku ,,rozrywkowego", bo
właściwie władze powinny taką publiczną
ogrzewalnię utrzymywać.

Miłośnicy sportów nie mogą narzekać,
gdyż korzystają z nadzwyczajnych ulg kole­
jowych. W lutym związki turystyczne u-

tządzają kulig w Białowieży. Dojazd z Byd­
goszczy zapewniony. Od maja do połowy
czerwca kursować będą pociągi popularne
pod hasłem: ,,Poznaj swój kraj". Pociągi
maja być wymienne między Warszawą,

Poznaniem, Lwowem, Krakowem, Katowica­

mi, Bydgoszczą, Toruniem i Gdańskiem.
Dotąd Bydgoszcz była pomijana, gotówkę
stąd zawożono do innych miast, teraz ma

być inaczej. Spodziew’amy się, te anemicz­
na Bydgoszcz dopiero otrzyma rumieńce w

dniach kongresu elektryków. Jednocześnie
odbędzie się wystawa elektrotechniczna,’ w

której wezmą udział najpow’ażniejsze firmy
krajowe. Na czas wystawy ,,Dziennik Byd­
goski" wzmocni swój reflektor do 1000 wolt
i świecić będzie aż do Gdyni.

O ile chodzi o turystykę, to wedle da­
nych Ligi Narodów, turyści zagraniczni po­
zostawiają w Polsce rocznie około 13 milio­
nów dąlarów. Polscy natomiast tui j ści wy­
dają zagranicą około-20 miłjonów dolarów.
Wiadoma rzecz, Polacy mają szeroki gest

’

.—

Ujemny bilans turystyczny trzeba koniecz­
nie naprawić.

Kto się wiatrem karmi, nie utyje. Nie

mamy tu oczywiśce na myśli ciastek ze

śmietaną, które nazywają się ,,ptysie" (po
niemiecku: Windbeutel). Leci nam ślinka
do ust, kiedy o ńicli piszęmy... Podobno

poznański Fangrat zamierza w Bydgoszczy
otworzyć nową cukiernię. Ma chłop odwa­
gę! Bardzo nas cieszy, jeżeli się dowiadu­
jemy o powstawaniu nowych placówek han­
dlowych czy przemysłow’ych. Aptekarz Paź-
dzierski, który zasłynął swoją ,,Haliną" —

zdobył dla polskiego eksportu kosmetyków
rynek palestyński i egipski. Rów’nież na

polu szklarstwa B.ydgoszcz wybija się na

czoło produkcji. Dzielny Pasikowski chwy­
ci! za bary groźny kartel, bo zaczął teraz

oprócz butelek wyrabiać tanie szkło okien­
ne. W najbliższych tygodniach rozstrzygną
się losy ,,Multipiy" — unieruchomionej fa­
bryki dykt i fornierów. Fabrykę najpraw­
dopodobniej obejmie zarząd l.asów’ Pań­
stwowych i zacznie pracować dla eksportu.
Z kapitałem pół miljona złotych ,zawiązała
się pod firmą ,,Distiibntia" spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością — zajmująca się
zakupem i sprzedażą obuwia marki nLeo",

Na jedynego członka zarządu powołano d-ra
Witolda Weynerowskiego, W ten sposób
drugi dz.ielny syn polskiego Batji staje do

W’yścigu pracy, rozsławiając imię Byd-t
goszczy.

Ma więc Bydgoszcz swoje oblicze, ch%
ciąż nie ma — duszy.

Dziś przypada 10-ta rocz.nica założenia:

Polskiego Związku Drukarzy, — organizacji
wprawdzie zawodowej, ale nie zaniedbują­
cej strony duchow’ej. Zamiast na banki%
cie — wygłoszę im tutaj moją orację:

Towarzysze nacechowani krzyżykiem(
Pomnijcie, że są, tacy, którzy smołą zamiast
atramentem piszą. I u nas w’ielu od Igna­
cego Lojoli rozumu pożycza i wedle niego
myśli, pisze, działa. I z.nów są tacy, którzy
wszystko zapomnieli i tylko żyć wygodnie
się nauczyli.

Stukot w’aszych linotyp i piekielna wrza­
wa masz.yn rotacyjnych jak stąpanie upiora
brzmi w uszach cenzorów i innych sana-

mata-dorów. Przygłuszyćby je chciali-

Konspiracje, r wolucje do niczego nie pro­
wadzą. Górą czemidlo! Precz z mydłem(

Zecerzy! Przez wasze filtry mózgowe ty­
le mądrości przechodzi, że musicie to spłu­
kać... Dziś macie okazję... Ale nie zapo­
minajcie, że rozrywka połączona być winna
z nauką. Wiedz.cie o tem, że

1) _

w Bydgoszczy u Gruenauera, ucznia
toruńskiego Lambecka, wydrukowano 1807
roku statut Księstwa Warszawskiego;

2) Ignacy Danielewski, majster od ,,Przy­
jaciela Ludu", autor pieśni ,,Wisło moja,
Wisło stara..." porzuci! nauczycielstwa w

Bydgoszczy i poszedł w ,,uczbę" za druka­
rza; egzamin składał u Kantera w Kwidzy-i
nic;

3) założ.yciel i długoletni prezes pierwsze­
go na ziemiach Polski stowarzyszenia dru­
karzy polskich w Poznaniu, weteran po-,
wstania z roku 1863 — Franciszek Elsner,,
spoczyw’a na cment.arzu bydgoskim.

Cześć Jego pamięci!

Amatorom podróży ku uwadze!
Wycieczka wiosenna Linji Gdynia Ameryka do Hiszpanii

Marocca i na Ełhrierę.
Prawdziwie radosna nowina dla amatorów

podróży i pięknych wycieczek, d!a ludzi, któ­
rzy rozumieją urok turystyki morskie: i doce­
niają zbawienny wpływ wycieczki na stan psy­
chiczny współczesnego człowieka.

Linja Gdynia Ameryka urządza w tym roku,
w sezonie wiosennym, wycieczkę do Hiszpanji,
Południowej Francji i Afryki Północnej, przy-
czem trasa wycieczki ułożona jest w ten sposób,
że dostarczy uczestnikom maximum wrażeń lą­
dowych i morskich. D .nia 5 kwietnia wyruszy
,,Kościuszko” z Gdyni i, jadąc przez kanał Ki-
loński i La Manche,’ wypłynie na Ocean Atlan­
tycki. Pierwszy postój okrętu wypadnie por­
cie hiszpańskim Vigo, skąd uczestnicy wyciecz­
ki udadzą się na szereg wycieczek lądowych
wgłąb Hiszpanji. Przez Madryt i Yalencię do­

stanie się wycieczka na wyspę Mallorkę do
Palmy, potem podąży ku najbardziej północne­
mu punktowi trasy wycieczkowej, ku Villefran-
che, miejscowości na Rivierze, położonej tuż,
obok Monte Cario, Cannes, Juan les Pins. W
drodze powrotnej Tetuan, próg Afryki Północ­
nej, a potem Lizbona, port o niezwykłej malow.
niczości, wreszcie Amsterdam — złożą się na

całość trasy. Dnia 29 kwietnia zawita ,,Ko­
ściuszko" do Gdyni — wycieczka zatem obej­
mie okres 24-dniowy. Przebudowany g,runtow­
nie i przystosowany do nowoczesnych wyma­
gań komfortu, podczas podróży morzem, ,,Ko­
ściuszko", oraz zniżona w porównaniu z rokiem
ubiegłym o prawie 20% cena biletu, wpłyną
napawno na zainteresowanie szerokich sfer
społeczeństwa tą wycieczką.

Gwiazdka rezerwistów.
Związek Rezerwistów w Bydgoszczy wraz

z Rodziną Rezerwistów urządzi! obchód gwiazd­
kowy. Licznie zebrani wysłuchali wstępnego
słowa prezesa związku p, mec. Szlenka, który
wskazał na zadania i cele związku oraz zapro­
sił wszystkich zrzeszonych i niezrzeszońych do
współpracy.

Wysłuchano również słów ks, wikarego
Świadka, który w imieniu i w zastępstwie prze­
wielebnego ks. kanonika Schulza wygłosił prze­
mówienie na temat znaczenia opłatka w chrze-

ścijańskiem społeczeństwie.
Złożone przez p. kpt. Kalitę życzenia w

imieniu p. prezydenta miasta były szczególnie
owacyjnie przyjęte.

W wie!kiem skupieniu podzielono się opłat­
kiem, poczerń, nastąpiło skromne obdarowanie
najbardziej potrzebujących członków związku
i ich rodzin.

Skromna zabawa w gronie członków i i,’h
rodzin była uwieńczeniem tego tak podniosłego
wieczoru.

dl. P82Y0CZDZA3ACYCU

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

,,Gastronom(a", hotel i restaur., Dworcowa 19.

Restauracja, kawiarnia i cukiernia Beren(?t)
Dworcowa 6.

Kawiarnia ,,Europa", Gdańska 10. Dancing do
rana.

SU

,,Oaza", pierwszorzędn-y kabaret, Pomorska 19,

O. Neuman, Stary Rynek 14. Nowości karnawas
łowe. Jedwabie, tow. wełniane, bawełniane,
Firany, trykotaże, kołdry. Najtaniej.

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdańw
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski s. Jo.p . Długa 22. Zegarki, biżut,
F. A. Matz, Stary Rynek 19 i1 Śniadeckich 49.

’Nadeszły ostatnie nowości w materiałach
wełnianych,, damskich i męskich. Materiały
bawełniane, swetry, trykotaże w olbrzymim
wyborze. Ceny bezkonkurencyjne.

Drukarnia Bydgoska S. A ., Poznańska 12/14 -i
wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec.,
kie i dla towarzystw . szybko, czysto i tanio,

Toruft-Warszawa: 2.37, 6.5(1, 8.05, 9.57, 13.55, 15.30?

18.01, 19.58, 2-1,28 (tranzytowy). 23.16.
Tczew -Gdańsk-Gdynia: 0.10 , 3.66, 5.50,7 ,33 ,

12,13, 1313 , 17.17, 20,03, 20 .10 .

Kościerzyna - Gdynia: 8.13 . 15 45 .

Nalclo- Piła: 0.01 , 615, 10.49 (tram.), 14.45, 1946,
Unisław-Brodnica: 4.50, 8.11, 13.45 , 16.10, 21.5S .

Inowrocław - Poznań: 2,21. 8.60. 6.20 , 11.45 , 13.401
18.10, 20.40 , 22 .25 .

Wągrowiec - Poznań: 6.00, 10 .32, 13.26, 18 .54.
Inowrocław

_ Karsznice-Herby Mowa: 2 21, 13.40.

jeśli chcesz, by dziecko Two’e miało przez całe życie zdrowe

uzębienie — czyść mu ząbki od ukończenia drugiego roku życia
specjalną, smaczną pomarańczową pastą do zębów dla dzieci

BEBE0ONT
RZEWF?ÓT W HIGJENIE DZIECKA SZO FMĄN A

Nieporozumienie.
Czołowi męże, króle, wodze,
Społeczeństw swych przedstawiciele
Na wspólnej wraz z t!umami drodze
Powinni spełniać zgodne cele.

W leorji wszystko to się dzieje;
Poseł czy trybun rolę przejmie;
Wstępują w szary tłum nadzieje —

Praca w senacie, w rządzie, w sejmie...
— No — czego chcecie?

— Panie pośle!
Z tern bezrobociem straszna bieda!
— Tak! Bieda, kryzys — to narośle,
Z któremi nic się zrobić nie da...

Chcąc zdusić zło, co wciąż się pleni,
Trza podjąć pracę w wyższej skali,
W daleko szerszej też przestrzeni,
W dłuższym terminie i t. d.

— Ambasadorze! Masz pan rację;
Szerokiej, długiej pracy trzeba.
Tymczasem jednak — na kolację
,,Wypracuj" dla nas kęsek chleba!

— Nad tem my właśnie pracujemy,
Abyście nie pomarli z głodu.

Strach myśleć! Kiedyś — żeby nie my,
To Zachód padłby pastwą Wschodu.

Lecz my, roztropni politycy,
Szykujem gazy, działa, ołów...
Bo Japończycy i Chińczycy
Gotują na was marsz mongołów.

Panie polityk! Rzecz mniej pilna!
Pilniejsze od rzekomej grozy
30 stopni — piszą z Wilna —

A u nas także tęgie mrozy.

— Ach! Jakże plaski ten tłum cały!
Co wzniosie, w niskich chuciach skrzepło,
Żreć, pić — to główne ideały —

W mróz węgiel mieć i odzież ciepłą.

Mojżeszem być takiego ludu,
Błahych skarg słuchać — poco? naco?
Honoru zrzekłbym się i trudu;
Lecz... za to wcale nieźle płacą.

I sławy ździebko to przyczyni:
Zawdy to mi!o być na górze;
Toć nibym Hitler, Mussolini...
W minjaturowej miniaturze! —

L. di Casaniente,
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Jak pracuje koło L. O. P. P.

przy Rzeźni Miejskiej.
W sali Restauracji przy Rzeźni Miejskiej

odbyło się walne zebranie Kola L. O. P. P. przy
Rzeźni Miejskiej. Zebranie zagaił prezes Koła
dyr. Kwiatkowski. Po referacie p. Pałaszew-
skiego nastąpiły sprawozdania zarządu, z któ­
rych wynikało, że współpraca z Obwodem
Miejskiego L. O . P. P. jest owocna i że liczba
członków wzrosła na 226, obejmując pracowni­
ków Rzeźni Miejskiej i firmy ,,Bacon-Export”.

Nowy zarząd wybrano w składzie: prezes
dyr. Kwiatkowski A,, wiceprezes Jankowski A.,
sekretarz Kotyński St., skarbnik Grubich J.,
oraz Rogacki E. i Bukowski Wł. Zast. człon­
ków zarządu: Szauer Fr. i Wrzeszcz M. Do
komisji rewizyjnej wybrano: Burzyńskiego J,,
Janowiaka B. i Siepę Wł.

Przebieg zebrania świadczył o należytem do­
cenianiu tak ważnej akcji, jaką jest akcja
L.O.P.P.

W podróży
w hotelach, restauracjach, pen­
sjonatach, czytelniach, świetlicach,
w wszystkich uzdrowiskach,
w księgarniach dworcowych itp,
prosimy żądać

DZIENNIK BYDGOSKI!

1— Pomarańcze artykułem pierwsze] po­
trzeby? Komisarz Rządu w Gdyni za zgo­
dą delegatów Ministerstwa Przemysłu i
Handlu ustanowił w porozumieniu z hur­
townikami owoców południowych cenę na

pomarańcze w wysokości maksymalnej 1.30
zł za 1 kg. w detalu. Cena ta obowiązuje
na całym obszarze kraju. Dla umożliwie­
nia przeprowadzenia kontroli sporządzony
został wykaz firm krajowych, które ostatnio

zakupiły większe transporty pomarańczy.
Wykaz ten został przesiany poszczególnym
starostwom dla kontrolowania hurtowni­
ków.

— Walne zebranie Związku Powstańców
I Wojaków O. K. VIII na Bielawach i Skrze-
tusko odbyto się w obecności przedstawicieli
zarządu powiatowego. Na przewodniczącego
powołano prezesa powiatowego Deię, na ławni­
ków Ganzwindta. Sadowczyka i Nelke. Po ob­
szernych sprawozdaniach zarządu w skład no­
wego zarządu zostali wybrani pp.: Górnikiewicz
Cz. prezes. Żwirkowski wiceprezes, Jurczak
sekretarz, Proporowicz zast.. Różański skarb­
nik, Orawczyk komendant, N,owak ref, oświa­
towy. Grygrowicz ref. organ., Sherbarth bi­
bliotekarz. Komisja rewizyjna: Kosicki prze­
wodniczący, Krawczak i Kaczmarek.

— Walne zebranie chóru kościelnego ,,Mo­
niuszko" przy kościele Św. Trójcy odbyło się
przy licznym udziale członków i gości w salce
parafialnej Przewodniczył ks. prób. Skoniecz­
ny. Członkowie zarządu składali sprawozdan’a
roczne, z których wynikało, że chór kościelny
rozwija się pomyślnie i może poszczycić się
pięknem! rezultatami w dziedzinie śpiewu ko­
ścielnego. Przewodniczący w serdecznych sło­
wach podziękował zarządowi o-az drużynie
śpiewaczej za ukochanie śpiewu liturgicznego
oraz gorliwe spełnianie obowiązków. Następnie
przystąpiono do wyboru zarządu. Prezesem wy­
brano p Dornowskiego, sekretarką p. Siucbniń-
aką, skarbniczka p. Mińską. Nowemu zarządowi
,,Szczęść Boże!"

Awanse nauczycieli.
Warszawa, 12. 1. (Tel. wł.). Na dzień

1 stycznia awansowało ogółem przeszło
24 i pól tys. nauczycieli do wyższych ka­
tegoryj służbowych. Pobory nauczycieli
awansowanych, po odjęciu dodatków

wyrównawczych, zwiększone zostały o

około 70 tys. zł miesięcznie, co wynosi
średnio na każdego nauczyciela 58 zł.

W okręgu poznańskim z X do IX kate­
gorji awansowało 2.623 nauczycieli, z

IX do VIII kategorji 373, z VIII do VII
307. W zakładach kształcenia nauczycieli
awansowało ogółem 219 nauczycieli, w

tem w okręgu poznańskim z X do IX

kat. jeden, z IX do VIII siedmiu, z VIII

doVII15,zVIIdoVI-27.
W szkolnictwie średniem awansowało

ogółem 956 nauczycieli, w tem w okrę­
gu poznańskim z X do IX — 2 nauczy­
cieli,zIXdoVIII -67, z VIIIdo

VII-72,zVIIdoXI-90.
W szkolnictwie zawodowem awanso­

wało 111 nauczycieli, w tem w okręgu
poznańskim z X do IX — kategorji —

1 nauczyciel, z IX do VIII — 7, z VIII do

VII-5,zVIIdoVI-16.
W szkolnictwie rolniczem awansowało

ogółem 58 nauczycieli, a w tem w okr.

poznańskim z VII do VI dwóch, (r)

Tomaszów Mazowiecki górą.

Na fotografii widzimy pp. Marię Parolową.
żonę kierownika filji ,Polmina, właścicielkę
ćwiartki oraz Antoniego i Marję Lipskich, wtaś-i -

cieli drugiej ćwiartki losu nr. 82.112, na który
padło w dniu 9 bm. 100.000 złotych.

Pani Parolowa gra na Lot-rji Państwowej
poraź pierwszy, będąc z usposobienia pesymistką,
zdecydowała się na kupno losu ulegając jedynie
prośbie suci córeczki, która też sama wyciągnęhi

szczęśliwy numer. Dzięki temu pp. Parolowie
są teraz ludźmi zamożnymi.

Pan A Lipski, jako cieśla z zawodu, posta­
nowił wybraną gotówkę poświęcić na budowę
własnego domu.

Stara maksyma, że wygrywa tylko ten, kto

posiada los, sprawdzda się raz jeszcze. Należy
o niej pamiętać i teraz przed rozlosowaniem
miljona i w najbliższej przyszłości, wobec nad­
chodzącej 32-ej Loterji Państwowej.

Dobre rady na karnawał

Być może, że karnawał w dawnej for-1
mie już się przeżył. Być może, że nie­
ma racji bytu dawny zwyczaj dwumie- I

śięcznego, nieprzerwanego . szaleństwa ’

za wszelką cenę. Być może, że trzeba

przenieść do hiśtorji niebardzo praktycz­
ne hasło: zastaw się o postaw się. To

wszystko być może a nawet jest napew­
no. Ale z drugiej strony nie trzeba za­
pominać, że życie — gdybyśmy już so­
bie wszystkiego chcieli odmówić — by­
łoby smętne i nudne.

Nikt nie będzie od nikogo wymagał,
żeby jak za dawnych dobrych czasów
latał z balu na bal i przez cały karna­
wał nie wychodził z twardej koszuli

frakowej czy smokingowej. Nikt nie bę­
dzie żądał od pani, żeby sprawiała sobie

całą serję toalet balowych, olśniewają­
cych bliźnich i przyprawiających o mi­
grenę bliźnie. Ale coś nie coś trzeba dla
siebie zostawić.

Choć raz trzeba zapomnieć o wszyst­
kiem. O kłopotach. O nędzy i bryndzy.
O nieprzyjaciołach i o przyjaciołach.
Raz właśnie w karnawale. Iść na je-

den czy na dwa bale, to nie jest rzecz

ponad możliwość przeciętnie kryzysem
zgnębionego śmiertelnika. Nawet kry­
zys nie jest dokuczliwy, gdy się wie, jak
się do niego zabrać.

Mądrej głowie dość po słowie. Nie bę­
dziemy zbyt obszern’e tej rzeczy, samej
przez się zrozumiałej, tłumaczyć. A

więc krótko:

jeśli chcesz być szczęśliwym
jeśli chces-z mieć dzień spoko-jny i noc

niefrasobliwą
jeśli wogóle czemś jesteś w Bydgoszczy

- to pamiętaj, że Bal Prasy odbędzie
się w roku bieżącym, dnia 9 lutego we

wszystkich salach restauracji, kawiarni
i cukierni ,,Pod Orłem". Będzie to wy­
tworna, a jedn,ocześnie powszechna,
mobilizacja wszystkiego, co w naszem

mieście najpiękniejsze i najatrakcyjn’ej-
sze. Zresztą o szczegółach pomówimy
jeszcze osobno.

Komitet balowy przygotowuje listę
zaproszeń. Po informacje j z pretensja-
my należy się zgłaszać do redakcyj
wszystkich pism bydgoskich.

Niebywała jazz-komedja muzyczna, która wkrótce
ukaże się na ekranie kina ..Marysieńka", (gis

Kalendarzyk zebrań Ch. D.

KOŁO SZWEDEROWO.

W czwartek, dnia 17 bm. o godz. 7,15
wiecz. odbędzie się w lokalu p. Koło­
dzieja (ul. Ugory) roczne walne zebranie,

CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA
KOŁO WILCZAK-OKOLE.

Walne roczne zebranie kola odbędzie się
w Sobotę, 26 bm. o godz. 19. Uprasza się
mężów zaufania i roznosicieli gazet o ure­
gulowanie zaległości u skarbnika koła p.
Górskiego do dnia 20 bm,

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Koronowo.

Walne zebranie fil)i Chrześcijańskiego Zjed­
noczenia Zawodowego w Koronowie odbędzie
się w niedzielę, dnia 13 bm o godz. 2 po poi.
w lokalu p. Gollnikowej w Koronowie. Refe­
rent przybędzie z Bydgoszczy.

CH. Z. SB. H.

ODROnZEMIE
W poniedziałek, 14 bm. o godz. 19 odbę­

dzie się przy ul Poznańskiej 14 II piętro
schadzka dyskusyjna i kurs prelegentów.

W środę, 16 bm, o godz. 19.30 w lokalu

własnym odbędzie się zebranie plenarne,
połączone z obchodem gwiazdkowym.

- Policja wyjaśnia, W związku z naszą
wczorajszą wiadomością o napadzie rabun­
kow’ym na ulicy Mostowej, Urząd Śledczy
wyjaśnia, że dokładne dochodzenia policyj­
ne wykazały, iż jednak nie było napadu ra­
bunkowego. Tekę zabrał bowiem kobiecie

jeden z znajomych, który ją późbiej zwró­
ci!.

— Wyjaśnienie. Stwierdzamy, że Pral­
nia Chemiczna p. Kazimiery Chmiel przy
ul. Sienkiewicza 10 narożnik ul. Zduny nie­
ma nic wspólnego z pralnią chemiczną ska­
zanego przez sąd em. komisarza Lisikiewi-
cza, która została już zlikwidow’aną. Jak
się dowiadujemy, komisarz Liskiewicz opu­
ścił podobno na stałe Bydgoszcz.

0 nowe ulgi dla ro!if ciwa.

Okólnik ministerstwa spraw

wewnętrznych.
Warszawa, 12. 1 . (Tel. wł. Minister­

stwo spraw wewnętrznych wydało okól­
nik do samorządów wiejskich w sprawie
układania nowych preliminarzy budże­
towych. Wobec kryzysu, który najbole­
śniej dotknął mieszkańców wsi, MSW

poleca, aby samorządy wprowadzały jak
najdalej idącej ulgi przy świadczeniach

publicznych, obciążających ludność rol­
niczą.

Okólnik ten zwraca m. in. uwagę na

konieczność zniesienia t. zw. opłat rogat­
kowych i kopytkowych i t p. Zmniej­
szone mają być również opłaty od ubo­
ju. Tak się przedstawia sielankowo

sytuacja w rozporządzeniu, ale czy i jak
będzie ona wprowadzona w życie? (r)

Przemysł polski wykupuje
kopalnie z rąk francuskich.

Warszawa, 12. 1 . (Tel. wł.). Agencja
PID dowiaduje się, że prowadzone są

rozmowy w sprawie wykupienia przez
polski przemysł węglowy szeregu ko­
palń, znajdujących się w rękach fran­
cuskich na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego. W ostatnich dniach doszło do

wykupu większości akcyj kopalni ,,Flo­
ra" pod Dąbrową. W kopalni tej znacz­
ny pakiet akcyj mieli przemysłowcy;
francuscy,
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donosi;
Londyn, 10 stycznia.

Raport nr. 3.
Ściśle poufne.
Przed zajazdem do apartamentów królew­

skich ustawiona była orkiestra pałacowa, któ­
ra - inom zajechał — zaintonowała zaraz

Pierwszą Brygadę. Król czekał już na bramie,
wyprostowany jak pieron, palce trzymał przy
czapce i przygwizdywał w takt do marsza Bry­
gady. A potem powiada:

— Cześć, panie pułkowniku! Delegat Pana
Marszałka Belwederskiego jest mi najmilszym
ze wszystkich gości. Proszę na górę.

W oknie pałacu stała królowa, a gdym ją
spostrzegł i jej zasalutowałem, rzuciła mi różę.
Podniosłem ją, przyklęknąłem na jedno kolano
i przycisnąłem różę do serca, jak to zwykli
byli czynić podczas turnieju średniowieczni ry.
cerze. Ta moja znajomość form wszystkim bar­
dzo zaimponowała, a król dał mi kuksa pod że­
bro i powiada;;

— Bałamut z pana pułkownika! Jestem
wdzięczny Panu Marszalkowi, że ze wszystkich
belwederskich kawalerów snąć przysłał mi naj­
bardziej dystyngowanego,

Mówię na to ja:
— Wasza Królewska Wysokość pozwoli

zwrócić sobie uwagę, że iest przy Belwederze
jeszcze jeden dworzanin zacny bardzo, a to pan
generał Wieniawa. Ino gdy ja wstępuję w ślady
św. Franciszka z Asyżu i grzeszne ciało moje
umartwiam wszelkiego rodzaju abstynencją,
to pan generał Wieniawa z Bachusem się poku­
tna!, wszelkie sprawy z nim poczyna i wszyst­
ko z nim kończy. "Ńie przeszkadza to jednak,
że pan generał Wieniawa jest kawalerem o

wielkiej fantazji, bawi przez radjo słuchaczy
i nakręca filmy ułańskie, o które cala opinja
publiczna za łeb się wodzi.

— Widzę z opowiadań pana pułkownika —

rzekł król — że dwór tak umiłowanego prze-
zemnie Pana Marszałka z nie bylejakich składa
się ludzi. Bo to, jak słyszałem, i jasnowidzowie
w Belwederze swoje praktyki odprawują, w po­
lityce zagranicznej Pana Marszałka wiedzą i ra­
dą swoią wspierając.

— Tak to jest a nie inaczej. Dlatego też
Polska na polu polityki zagranicznej tak znacz­
ne odniosła sukcesy i już w potencję zamorską
się rozrasta. Bo to zapewne słyszała Wasza
Królewska Wysokość, że Pan Marszalek Liberię
afrykańską w dominium swoje zamienia. Kraj
ten otrzyma niebawem miano Belwederja, a sto­
lica jego będzie się nazywać Beressa. Nazwa
ta wzo-owaną iest na starorzymskiej Brussa,
który to gród był znaczny bardzo i słynął
z handlu niewolnikami. Ale to było jeszcze
przed narodzeniem Chrystusa Pana.

Tak gwarząc i trzymając się pod ręce za-

szliśmy do sali tronowej. Ale zauważyłem, że
król ma już popsuty humor. Pytam go tedy;

— Widzę, że jakowaś mucha siadła Wasze)
Królewskiej Wysokości na no się,

— Nie dziwcie się, panie Jacku, żem zmar-

kotniał — powiada król — ale to, co mi mówi­
cie o kolonjalnych zamiarach Pana Marszałka,
przejmuje mnie niepokojem, a nawet trwogą.
Ba. gdybym ja wiedział, że Pan Marszałek bę­
dzie się kontentowal tą jedyną Liberją tylko!
Któż mi jednak zaręczy, że nie przyjdzie mu

apetyt na dalsze jeszcze kolonje? I czy, gdy
zabraknie innego lądu, nie wyciągnie ręki po
angielskie kolonje zamorskie? Ostatecznie na

drodze porozumienia i dla uniknięcia nowej
wojny a za odpowiednią rekompensatą na Po­
lesiu ustąpił bym Panu Marszałkowi Trans-
waalu, a niechby coś i z archipelagu południo­
wo-amerykańskiego. Bojję się jednak, czy Pana
Marszałka nie zdejmie oskoma na Indje, z któ­
rego to kraju nie ustąpiłbym ani piędzi ziemi —

tajk mi dopomóż Bóg! Chyba po moim trupie!
— Wasza Królewska Wysokość jest w błę­

dzie — rzeklem na to. — Jedne Pikiliszki są
Panu Marszałkowi więcej warte niż całe kró­
lestwo Indyj ze wszystkimi jego maharadżami.
Prawda, że przy naszym systemie podatkowym
dałoby się z tych maharadży skórę złupić i nasz

budżet państwowy nią załatać. Ale czy Pan
Marszałek na to pozbył się Witosa, aby na jego
miejsce Gandhiego posadzić sobie na kołnierzu?
Nie i tysiąc razy nie! Jako zaufany Pana Mar­
szałka znam jego zamiary i jego wnikliwość
w politykę zagraniczną. Zresztą i pasjans nigdy
nie wychodził, ile razy Pan Marszałek ra^-ił

się go co do ekspansji na Tndie angielskie. Wa­
sza Królewska Mość niech śpi sookojnie i Pa­
nem Marszalkiem ani Indjami sia nie mart’wi.

Król podał mi tJ?kę, a widziałem, że miał
łzy w oczach.

—’ Pocieszyliście mnie, panie Jacku i niech
wam to Bóg nagrodzi. Kazałem w sali tronowej
ustawić bufet. Sam Chamberlain jest tam
mixterem i fabrykuje różne koktajle. Chodźcie,
napijemy się dżinu albo angielską gorzką powtó­
rzymy od wczoraj,
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Jakie błędy były w wigilijnym obrazku?
Jak wielkie zainteresowanie wzbudził nasz i

obrazek wigilijny z jego błędami, tego dowodem j
tysiąc kilkaset rozwiązań, jakie do dziś dnia i
nadesłali nam nasi mali czytelnicy. Naturalnie
jedne rozwiązania były niedostateczne, ale były
leż i takie, że redaktor na ich widok aż się
za głowę łapał i oczy wytrzeszczał, Bo na­
prawdę błędów było tylko 19. A tu tymcza­
sem znaleźli się mali spryciarze, którzy tych
błędów wyszukali aż 100 (sto!), jak n. p . Hilar-
jusz Olejnik, uczeń II klasy państw, gimnazjum,
co niniejszem ku wiecznej rzeczy pamięci w

tem miejscu do publicznej wiadomości poda­
jemy.

Otóż faktyczne błędy są następujące:
1. Kot jako chorągiewka na wieży kościel­

nej jest przecie nonsensem.

2. Gwiazdy muszą się świecić i być jasne
a nie czarne.

3. Na zegarze kościelnym brak wskazówek.

4. Izolatory na słupach telegraicznych są od­
wrotnie przymocowane.

5. Jaskółki, siedzące na drutach telegraficz­
nych, zapomniały widocznie odlecieć do cie­
płych krajów.

6. Liściaste drzewo, które mimo zimy ma

jeszcze liście!
7. Pług do śniegu odwrotnie zaprzęgnięty.
8. Pan, któremu się zdaje, że to już wiosna.
9. Przekupka rozpięła parasol do góry no­

gami.
10. ...a do tego przyniosą kanarka ze sobą,

który chyba zdechnie na mrozie!

!!.Jakiś pasażer spaceruje w kapeluszu żony
i z damską torebką.

12. Malec przywiązał sobie odwrotnie narty
do nóg,

13. Świnia nie zastąpi psa i musi być zą nogę
uwiązana a nie za szyję.

14. Koń do sanek powinien być zaprzęgnięty
z przodu a nie z tyłu!

15. Oficerowi nie wolno paradować po ulicy
Z odpiętą szablą,

16. ...i powinien salutować a nie kłaniać się
jak kapeluszem!

17. Litera ,,L" na hotelu jest przekręconą.
18. Kura nie powinna siedzieć na dachu w

gołębniku.
19. Wszystkie dymy wiatr powinien nieść

w jedną a nie w rozmaite strony.

Dobre rozwiązania nadesłali z Bydgoszczy:
Bronisław Napierała, Irena Rezulakówna,

Felicja Gnadtówna, Henryk Szelągiewicz, Me-
lita Kubalewska, Irena Knapikówna, Jadwiga
Kasprzykówna, Marjan Topoliński, Jadwiga To-
polińską, Urszula Zielińska, Halina Smoczyńska,
Norbert Ziółkowski, Grzegorz Zieliński, Jadwi-
ga Wolińska, Władysław Bochocki, Henryk Ma­
łolepszy, Felicja Wieczorkówna, Bronisława
Kowalikowska, Henryk Kurkowski, Zbigniew
Siewniak, Bronisław Świątek, Jerzy Lewandow­
ski, Henryk Skórczewski, Helena Piotrowską,
Jadwiga Zaparucha, Marcin Mężydło, Feliks
Chmielewski, Krystyna Pracka, Łucja Hellaków-
na, Krzysztof Gardziej, Hilarjusz Olejnik, Elżbie­
ta Malicka, Antoni Nowak, Henryk Dornowski,
Regina Deręgowska, Ł. Oliwkowska, J. Słowiń­
ska, Boguś Bogusławski, Aniela Manikowska,
Wala Reinówna, Marja Wojczyńska, Mina Tem-
plin, Bronisława Brzeska, Alojzy Markiewicz,
Marysia Schulzówna, Zofja Robaszkiewiczówna,
Janina Bartczakówna, J. Katowski, Jadwiga
Pliichcońska, K. Rzeszewski, Tadeusz Szczurow­
ski, Ryszard Klotz, Zbigniew Derfert, Zygmunt
Zitkowski, Zofja Jesionowska, Jadwiga Żuchow-
6ka, Alojzy Przybolewski, Benigna Zani!ewska,
Kazimierz Sarnowski, Mieczysław Kostański,
S. Kanał, Bogumił Kiciński, Maryś Stachera,
St. Wenta, H. Polaszek, Kazimierz Wawrzyniak,
Leokadia Koczorowska, Celina Grabarkówna,
Irena Kaczmarkówna, Waldy Furmański, Marja
Męcąykowska, Urszula Strzelecka, Zygm. i Be­
non Fąferek, Edmund Kwasek, Urszula Sądec­
ką, Tadeusz Przystowski, Kazimierz Adamkie­

wicz, Henr. Radomski, N. Niewitecki, M. Pen-
kerówna, Bronisław Bruski, Krysia Stawiarzów-
na, Wanda Klesanka, Helena Kopczyńska, Jerzy
Kopczyński, Bronisława Kopczyńska, Bożena

Kopczyńska, Krystyna Zwolińska, Irena Świąt­
kowska, Ireną Marchewczanka, P. Furman, Al­
fons Gemza, Zbigniew Krenig, Zygmunt Pohl,
Benigna Krygerówna, Marjan Pawlak, Urszula
Bysikiewiczówna, Wiktor Appęlt, Stefanja Mro-
zińska, Ada Dobrowolska, Czesław Sikora,
Zbyszko Kacznerowicz, Barbara Waloszewska,
Zofja Lisówna, Henryk Szymański, Henryk Dol­
ny, Irena Kamassa.

Z prowincji; Krysia Serdelówna - Pruszcz
Pom, Zbigniew Fryske . Szubin, Janusz Ant-
kowski - Wudzyn, Felda Sadiszówna - Dobrcz,
Jan Puchawski - Gdynia, Irena Nawrotówna -

Krotoszyn, Marja Zakaszewska - Łabiszyn, Eu-

femja Domkówna - Mąkowarsko, Stanisław
Liick - Nakło, Krysia Nowacka . Wte!no, Ber­
nard Balcer - Mąkowarsko, W’adzio Balcer -

Więcbork, Korn. Glichówna - Studzięniec, Tą-

deusz Świątecki - Ostrów Pozn., Felicja Sikor­
ska - Jabłonowo, Hubert Górnowicz - Czersk,
Genowefa Budnikówna - Wolwark, Urszula Pę-
kowska . Smętowo, Kazimierz Rajmus - Zagó­
rze, Marja Ormióska - Więzowno, Zygm. Strzel-
ka - Jąkrowy, Irena Neumannówna - Lutówko,
Pelagja Hojkówna - Gdynia, Marja Mękarska -

Grudziądz, Stefanja Kuberska - Świecie, Oleńka
Jarzemska - Skars,zewy, Renia Łukowicz -

Chojnice, Henryka Czerwińska . Czersk, Jan
Kaiser - Gniew, Aleksander Hylak - Gniezno,
Olgierd Przygocki - Kuniłowo, Ireną Bartosiń-
ska - Chełmno, Mar)a Stramelówna - Nakło
n, N,, Mieczysław Kaźmierczak - Murowaniec,
Darjusz Musiał - Szubin, Jerzy Widanca -

Chełmno, Leszek Urbański - Grudziądz, Iza

Chociajówna - Kościerzyna, Zofja Kalasianka -

Tuchola, Urszula Talaśkówną - Toruń, Wanda
Grzonkówna - Świecie, Henryk Neumann - Tu­
chola, Leon Wie!eba , Sominy.

Nagrody otrzymali!
Krysia Nowacka - Wtelno.
Hi!arjusz Olejnik - Bydgoszcz.
Henryk Skórczewski - Bydgoszcz.
Kilkudziesięciu uczestników konkursu przy-

s’ało rozwiązania, ale nie podali swego nazwi­
ska ani adresu. Hańba.

PSSoaSsieź o esperanto.
(Na podstawie przeprowadzonej ankiety).

Jeśii idzie o odpowiedzi na pytanie 6 i 8
- to przeważna ilość młodzieży dawała
identyczne odpowiedzi, jak na pytanie 4,
względnie nie odpowiadała. Wśród zwo­
lenników, którzy motywowali swoje stano­
wisko. były następujące charakterystyczne
odpowiedzi:

w klasie IV-tej:
1) ułatwia mi zbieranie znaczków pocz­

towych i pięknych widokówek z różnych
krajów;

w klasie V-tej:
2) bo twórcą był Polak, a język przynosi

dużo korzyści materialnych i zadowolenia,
3) bo może służyć do celów praktycz­

nych i naukowych. Może go używać i Pro­
sty robotnik i uczony,

4) bo widzę w nim korzyści dla całego
chrześcijańskiego świata,

5) ponieważ widzę jego korzyści i rozu­
miem jego ideologję,

6) bo ma świetne widoki rozwoju;
w klasie VI-tej:

7) bo dąży do utrwalenia pokoju świa­
towego,

8) bo wierzę, że kiedyś stanie się języ­
kiem całej ludzkości w stosunkach między­
narodowych,

9) bo zapoznaje nas z literaturą obcych
narodów,

10) bo język ten jest bardzo wygodny i
praktyczny dla świata;

w klasie VII-meJ:
11) Esperanto rozgłasza imię Polski, po­

większa jej znaczenie jako kolebki tego ję­
zyka,

12) daje olbrzymie korzyści przy mini­
malnym wysiłku;

w klasie VIII-mej:
13) przy pomocy Esperanta można nietyl­

ko nawiązać kontakt z wszystkiemi pań­
stwami, lecz także działać dużo pod wzglę
dem kulturalnym (propagowanie polskiej
kultury!).

Przeciwnicy twierdzili w odpowiedziach
swych na pytanie 6 i 8, co następuje:

w klasje IV-tej-
1) jeżyk Esperanto miałby znaczenie,

gdyby go znal co 10-ty człowiek, ale do te­
go nigdy nie dojdzie;

w klasie V-teJ:
2) nie jestem zwolennikiem, ponieważ E-

sperantem zajmują się żydzi, których nie­
nawidzę, gdyż jestem antysemitą,

3) wyroby żydowskie nie mają u mnie

zbytu;
w klasie VI-teJ:

4) bo nie podob a mi się (a zna język
słabo!),

5) bo jest mieszaniną wszystkich języ­
ków i nie ma życia ani swego piękna,

6) nie mą ładnego brzmienia, a gdyby
wszedł w życie, znikłaby potrzeba używa
nia języków narodbwych. có doprowadziłoby
do zatarcia różnic międzynarodowych (?);

w klasie VII-mej:
7) nigdy nie obejmie szerszych warstw

społeczeństwa;
8) jest trudny, zwłaszcza dla człowieka

nieznającego innych języków narodowych,
9) ponieważ dąży do uzyskania popular­

ności w świecie, a nie ma jej,
10) bo Esperanto to tylko poprzekręcanie

i zniekształcenie wyrazów obcych;
w klasie vm-mej:

11) bo uważam, że to wymysł syjonistycz­
ny dla łatwiejszego szerzenia komunizmu,
masoństwa i innych tym podobnych szkod-

nictw,
12) Esperanto nie przyjmie się jako język

międzynarodowy. Umiłowanie własnych
cech narodowych jest zbyt rozwinięte wśród
wszystkich narodów, aby wyrzekły się one

swej świętości, jaką jest języtt( czy taki

jest cel Esperanta?!).
(Ciąg dalszy nastąpi).

HIU!IMOIR I SOWM
ŻONA TO NIE DORADCA.

Mąż: Znowu nowa suknia? Zastanów
się! Skąd mam brać tyle pieniędzy, aby ci

jedna za drugą suknię sprawiać?
Żona: Nie wyszłam za ciebie zamąż, aby

ci udzielać porad finansowych.

TAKA SOBIE BAJECZKA.
— Jesteście już dość dorosłe, moje dzia­

tki, aby iść przez życie o własnych siłach --

powiedział stary lis do swych dzieci. —

Bądźcie zdrowe! Niech każde z was pój­
dzie Swoją drogą!

— Ależ ojczulku — zawołały lisiątka —

czy już nigdy nie zobaczymy się?
— Owszem, moje dzieci, owszem! Spot­

kamy się kiedyś wszyscy u kuśnierza!...

PAN I SŁUGA.

Pan (do nowego służącego): Musisz wie­
dzieć, że ja nie lubię dużo mówić, jeśli ski­
nę ręką, to znaczy: przyjdź tutaj!

Służący: Bardzo dobrze, bo ja też nie
lubię dużo mówić, więc jeśli kiwnę głową
to znaczy: nie przyjdę.

EGZOTYCZNY GOŚĆ.
Pan Andrzej przyprowadza do domu na

obiad swego znajomego i przedstawiając go
żonie, powiada:

— Oto, kochanie, mój przyjaciel Hipolit,
marynarz, który niedawno wrócił z Podróży.
Wyobraź sobie, że pięć lat spędził w kraju
ludożerców... ’

— Bardzo mi przykro — przerywa żona
— ale my akurat mamy dziś na obiad cie­
lęcinę, napewno panu nie będzie smako­
wać...

EGZAMIN.
Profesor (chemik): — Skąd pan wie naj­

lepiej, kiedy jakiś przedmiot jest ze szla­
chetnego metalu, czy nie?

Student: — Zanoszę go do lombardu...

KRYTYKA.
— Czytał pan moje wiersze?
— Tak, wśród nich są dwa takie, któ­

rych nie byłby mógł stworzyć ani Słowacki
ani Mickiewicz.

- O, bardzo pan łaskaw — a któreż to?
Jeden jest o kinie, a drugi o radju!

Prezydent Hiszpanji Zamora wśród dziatwy.

Zgodnie z _dawną tradycją prezydent republiki hiszpańskiej Zamora w święto Trzech
Króli objeżdżał stolicę i obdarowywał dzieci,
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Znaczenie wyrazów: samogłoska; — miara po­
wierzchni; — ukrop, wrzątek; — miasto na

wschód od Łodzi, - murawa; — jad!o, poży­
wienie; — miejsce pracy; — to samo w liczbie

mnogiej. KRZYŻÓWKA. 89.

Poziomo: 1. syn Tetydy, 7. droga w par­
ku (bez litery ,,j"), 9. członek stronnictwa nar.,
U rodzaj gwoździa, 13 nuta wł, lub rodzajnik fr.
żeński, 14. stała pensja urz. państw., 16. kleisty
Środek przeciw muchom, 17. oznaka honorowa,
18. tytuł ang., 19 (wspak) samogł. grecka, 20.
zaim. os. r . z ., 22, dwie litery słowa gaz, 23.
in.: obecnie, 25. (wspak) miejsce żyzne ną pu­
styni, 26 ocean.

Pionowo: l, nauka o starożytnościach,
2. wykrzyknik (w śmiechu), 3. pytajnik liczebny,
4 skrócone z ,,Helena", 5. (wspak) odległość,
daleka przestrzeń, 6. mały szkaplerz, 8. poważ­
na dama (rzymska), 10. siostra Orestesa (tytuł
tragedji Sofoklesa), 12. komplet ofic, i podofic.
do zorganizowania oddziału, 15. trzy lit. wy­
razu: wtedy, 21. hymn, pieśń pochwalny (z gr.),
24. droga (wspak).
ROZWIĄZANIE ZAD A NIA RACHUNKOWEGO

84.

TRAFNE ROZWIĄZANIA Z NR. 84 i 85
NADESŁALI:

Miejscowi: G. Oleiniczak, A. Zielnica, E.

Wolny, H. i M. Terleckie, T, Sikora, Zb. Der-
Eert, H. Gruchała, R. Glon, R. Giemza, Z. Kurek,
D. Grenikówna, C. Proficówna, K. Gardziel.

Z prowincji: Witold Maliński - Poznań. St.
Śledzikowski - Gdynia, A. Kozielkówna - Wol-
wark, W. Grochowski - Nakło n. N,, J. Weg­
ner , Tuchola, J. Klotz - Świecie n. W ., W. Po-
dronżek - Przyłubie Kraińskie, J. Górnowicz -

Bronna Góra.
NAGRODY OTRZYMALI:

Witold Maliński . Poznań.
H, i M. Terleckie - Bydgoszcz.
Zbigniew Deriert - Bydgoszcz,



Nr. 11. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 13 stycznia 1935 r. Str. 15.

Na tropie bezaelnei złodzieiki

okradającej dzieci wracające do domn
ze sprawunkami .

(kj). Na bruku bydgoskim pojawi!a się
ostatnio wyrafinowana złodziejka, zajmują­
ca się ,,zawodowo" okradaniem dzieci wra­
cających do domu ze sprawunkami.

Wywiad, przeprowadzony przez funkcjo-
narjuszów brygady pościgowej naszej poli­
cji kryminalnej, zdołał już ustalić niektóre
konkretne szczegóły, które powinny w naj­
bliższych godzinach doprowadzić do aresz­
towania złodziejki.

Przedewszystkiem sporządzono dokładny
rysopis. Złodziejka jest kobietą niemłodą,
niskiego wzrostu, o krępej budowle, ubrana
w czarny płaszcz i czarny beret.

Przesłuchano również wszystkie dzieci,
które padły dotychczas ofiarą złodziejki. Z

chaotycznych zeznań małych świadków wy­
brała policja te szczegóły, które dla ujęcia
sprytnej przestępczyni mogą przedstawiać
Jakaś wagę.

Oczywiście tych szczegółów, ze względów
dobrze zrozumiałych, narazie nie podajemy.

------- :s -------

.

— Klucze znaleziono w ogrodzie Kazimierza
Wielkiego. Do odebrania w Redakcji ,,Dzien-
niKa Bydgoskiego".

— Gwarancję dobrej zabawy daje zwolenni­
kom tańca Komitet Rodzicielski przy Państw.
Gimn. Humanistycznem na swej zabawie karna­
wałowej, która jutro w niedzielę odbędzie się
w sali Resursy Kupieckiej o godz. 8 wiecz.
Wstęp tylko 1 zł. Czysty zysk przeznaczony
jest na akcję letnią dla młodzieży. Impreza
naprawdę godna poparcia. Pozostałe zaprosze­
nia otrzymać można w drogerji p. Kindermanna,
Dworcowa 73.

— Idziemy na zabawę B. K. P . Kto pragnie
miłej i doborowej zabawy, niechaj śpieszy dziś
do hotelu ,,Lengning" na zabawę Bydgoskiego
Klubu Pływackiego. Do tańca przygrywać bę­
dzie doborowa orkiestra. (601

— Jak u matki — tak dobrze zawsze jeść
można w ,,Zaciszu" na ul. Śniadeckich 3. Zob.
ogłoszenie.

— Wieprzobicie w Imnerjalu zapowiada p.
Modrzejewski. Zabawa do rana. Szczegóły
w ogłoszeniu.

------- : :-------

Kron’ka policyfna.
Właścicielka cukierni p. Kucharska Helena,

zam. przy ul. Gdańskiej 22 zgłosiła, że niezna­
ni sprawcy włamali się za pomocą podrobio­
nego klucza lub wytrycha do pokoju służby,
skąd sk-adli dwie pierzyny z poduszkami i bie­
liznę ogólne(! wartości 140 zł.

Borczyńska Barbara, zam, przy pi. Piastow­
skim 17 zgłosiła kradzież jednego naszyinika
zloto-platyńowego z perłami, wartości 400 zł.

Damski Andrzej, zam. przy ul. Zyrfm. Augu­
sta 14 zgłosi} kradzież 45 zł gotówki, jednej
obrączki ślubnej złotej.

Masełko-wska Jadwiga, zam. przy Wełnia­
nym Rynku 6 zgłosiła kradzież systematyczną

ap!ęrosów z jej sklepu przy Wełnianym Ryn-
u nr-ez Antoniego L. z Bydgoszczy.

So!iński Franciszek, zam. przy ul. Siedlec­
kiej 52 zgłosił kradzież roweru z przed gmachu
urzędu pocztowego przy ul. Grunwaldzkiej.
Opis roweru: czarno lakierowany, na ramie
jasno-zielone prążki, wolny bieg, Nr. rej. 3330
Bydgoszcz.

Uięto: 3 osoby za kradzież, 3 za paserstwo,
6 kobiet do badania lekarskiego, 1 za opilstwo.

PROGRAM RADIOFONICZNY.

PONIEDZIAŁEK, 14 STYCZNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 6,45: Audycja poranna.
12,10: Koncert zespołu Fronta i Fersżko.
13,00: Dziennik południowy. 13,05: Muzyka
salonowa (płyty). 15,45: Muzyka salonowa
(płyty). 16,45: Lekcja języka niemieckiego.

. 17,GO: Transmisja reportażu z gmachu poczty
głównej w Warszawie. 17,25: Skrzynka po­
cztowa. Korespondencję bieżącą omówi dr.
Marjan Stępowski. 17,33: Pieśni w wyk.
Zofji Temnickiej. 17,50: ,,Czas w życiu i ży­
cie w czasie". (Tr. z Katowic). 18,00: Skrzyn­
ka pocztowa rolnicza. 18,10: Przegląd filmo­
wy. 18,15: Recital fortepianowy Romana

Jasińskiego. W programie muzyka francu­
s(ka. l" 45: ,,Babska ciekawość", obrazek
dla dzieci starszych. (Tr. ze Lwowa). 19,00:
Audycja strzelecka. 19,25: Chwilka społecz­
na. 19 30: ,,Walka o sztukę polską", felie­
ton. 19,50: Wiadomości sportowe. 20 00:
Muzyka lekka w wyk. ork. P. R, pod dyr.
St. Nawrota i Ch. Silver: Suita ,,Rajski o-

gród". 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55:
Jak pracujemy w Polsce. 21,00: Koncert
Stów. Miłośników Dawnej Muzyki. (Tr. z

konserwatorjum). Wyk.: ork. kameralna pod
dyr. Olgierda Straszyńskiego, Tadeusz Och-
lewski i Mieczysław Szaleski (skrzypce).
21,45: ,,Ciemne głębie oceanów", odczyt
(Tr. z Krakowa). 22,00: Koncert reklamowy.
22,15: Muzyka taneczna z kawiarni ,,Wielka
Gastronom)a".

Z ZAGRANICY dziś słuchamy o godz. 17,00:
Praga, Recital skrzypcowy. Koenlgswuster-
hausen Soliści. 18,00: Berlin. Muzyka i pie­
śni. Frankfurt. Koncert popularny. 19,00:
Hamburg. Obrazek muzyczny. Ryga. Kon­
cert muzyki polskiej. 20 00: Wiedeń. Kon­
cert symf. Hamburg. Muzyka hamburska.

Koen!gswusterhausen. Audycja muzyczna.
21 00: Paris P. T. T, ,.Don Pasąuale", opera
Don!zettiego. Wiedeń. Koncert wieczorny.
22,00: Strasburg. Recital fortep. Alfreda
Cortot. Bukareszt. Muzyka taneczna. Kró­
lewiec. Koncert wieczorny. 23,00: Koenigs-
wusteThausen. Muzyka taneczna. Hamburg.
Muzyka wieczorna. Budapeszt I. Muzyka
cygańska. 24,00: Frankfurt. Muzyka nocna.

Zacięta walka mrozu
z atakującemi masami powietrza ciepłego.

Państwowy Instytut Meteorologiczny komu­
nikuje:

Sytuacja ogólna ciśnienia i pogody nad kon­
tynentem ulega w tej chwili wielkiej przemia­
nie. Do Europy zbliżają się z nad Atlantyku
głębokie depresje, które się po drodze jeszcze
pogłębiają. Prowadzą one znaczne ilości po­
wietrza ciepłego. Czoło ciepłej masy powietrza
lada chwilę zetknie się z mroźnem powie­
trzem wyżu, ogarniającego kraje Europy środ­
kowej i zachodnie(j. Zaobserwowano również
wzmożoną działalność ośrodków zaburzeń atmo­
sferycznych, leżących nad Antyllami i w strefie
tworzenia się zawiązku frontu polarnego nad
północną częścią Ameryki Północnej. Z tego
wszystkiego zapowiada się zacięta Walka po­

między powietrzem mroźnem kontynentu i ata-
kującemi masami ciepłem!. Według wszelkiego
prawdopodobieństwa powietrze zimne nie bę­
dzie się mogło długo opierać naporowi.

(Kubek w kubek to samo przepowiedział
nasz Prengel, podając w ,,Dzienniku Bydgo­
skim" że po 5. 1 . będzie silny mróz a po mrozie
znowu odwilż).

Wskutek napływu cieplejszych mas powie­
rza z zachodu nad Polskę, mróz w całym kraju

już znacznie zelżą!, tak, że temperaturę najniż­
szą —13 st. zanotowano ty!ko miejscami.

Na Helu wczoraj notowano 3 stopnie mrozu,
w Gdyni 4, w Poznaniu 7 stopni. Jedynie w

Bydgoszczy mróz trzymał się i trzyma jeszcze.

Oszust skrzywdził biedne wdowy.
W roli urzędnika ubezpiecza!ni wyłudził od wdów pieniądze.

Niebezpiecznym oszustem okazał się 29-letni
roł,oinik Kazimierz Fronc, zam. w Sawinach
pow. Chełmno. Fronc przez pewien czas graso­
wał w Bydgoszczy i szczególnie żerował na nę­
dzy biednych wdów, otrzymujących niskie ren­
ty. W kilku wypadkach naib-ał wdowy przed­
stawiając się jako urzędnik Ubezpieczalni Kra­
jowej i obiecując im poczynienie starań o pod­
wyższenie renty wdowiej. Łatwowierne ko­
biety uwierzyły i dawały Froncowi ostatnie
pieniądze, celem pomyślnego załatwienia
sprawy.

We wczorajszy piątek Fronc odpowiadał

przed sądem okręgowym za oszustwa dokona­
ne w dwóch wypadkach, Mianowicie w listo­
padzie ub. roku zwrócił się do Marty Hechii
i Małgorzaty Walrychowej w Bydgoszczy z

obietnicą otrzymania wyższych rent. W tym
celu zażądał pieniędzy i otrzymał od Hechii
30 zł a od Walrychowej 8 zł,

Oskarżony przyznał się do winy i tłumaczył
się przed sądem, że przestępstwa dokonał Z
nędzy. Sąd wymierzył oszustowi 7 miesięcy
bezwzględnego więzienia. Odprowadzono go
do celi więziennej, gdzie oczekiwać będzie dal­
szych karnych rozpraw sądowych.

Reumatyzm plagą społeczna.
Osoby dotknięte reumatyzmem stają

Się często chronicznie cierpiącymi a cza­
sami inwalidami, zwłaszcza w przypad­
kach w pofę niezauważonych i nieleczo-

nych. W naszym wilgotnym i mało sło­
necznym klimacie, objawy reumatyzmu
są łatwe do spostrzeżenia, a rozpoczęcie
w porę prawidłowego leczenia, może za­
pobiec dalszemu rozwojowi choroby,

Przy reumatyźmie stosuje się przyjmo­
wanie 2—3 tabletek Togalu 3—4 razy
dziennie. Togal również stosuje się w

czasie już rozwiniętej choroby: w reu­
matyźmie, artretyźmie, podagrze, ner­
wobólach, bólach głowy, grypie i przezię­
bieniu. Toga! jest dobrym środkiem

przeciwbólowym i przeciwgorączkowym.

Wydzierżawili cudze gospodarstwo.
Sprytni oszuści powędrowali do więż enia na ieden rok.

Na ławie oskarżonych zasiedli w wczo­
rajszy piątek przed Sądem Okręgowym W

Bydgoszczy 66-letnia Katarzyna Wiśniewska
i jaj syn 35-letni Kazimierz Wiśniewski,
zam. w gipiurach, pow. Wyrzysk za doko­
nanie Oszukańczej manipulacji. Również za­
siedli z nimi na ławie oskarżonych pośred­
nicy majątków Jan Nowicki j Józef Gordon
z Bydgoszczy.

Akt oskarżena zarzucał Wiśniewskim, iż
w październiku ub. roku wydzierżawili
małżonkom Leonowi i Annie Fifełskim go­
spodarstwo w Szypioraćh pów. wyrzyskie­
go, które sami dzierżawili a które było ,vła-
snością Steinbrunna. Wiśniewscy wydzier­
żawili gospodarstwo Fifełskim na okres
6-ciu łat. pobierając od nich tytułem dzier­
żawy 3.000 zł gotówką. Fifeiścy dali Wiś­
niewskim ostatnie ciężką pracą zaoszczę­
dzone pieniądze w dobrej wierze, iż gospo­
darstwo jest słotnie własnością Wiśniew­
skich. Pośredniczyli w tej transakcji
wspomniani wyżej pośrednicy, którzy nie

wiedzieli, że mają do czynienia z oszusta­
mi.

Gdy małżonkowie Fifelscy zażądali kon­
traktu Stwierdzającego właśność, Wiśniew­
scy tłumaczyli się, iż kontrakt ten jest u

adwokata w Bydgoszczy i chwilowo przedło­
żyć go nie mogą. Uwierzyli Wiśniewskim
i umowa dzi-erżawy doszła do skutku. W
kilka tygodni później okazało się, że Fi­
felscy padli ofiarą oszustów. Po wyjaśnie­
niu sprawy zostali bowiem eksmitowani z

gospodarstwa. Poszkodowani zwrócili się
do sądu, który skazał Wiśniewskich po jed­
nym rokn bezwzględnego więzienia, pośred­
ników natomiast uwolnił od winy i kary.

------ -s :----- -

— Zabawa karnawałowa Sokoła żeńskiego
odbędzie się w sobotę, 19. bm, w Resursie
Kupieckiej. Kto chce w miłym nastroju i w

przyjemnej atmosferze spędzić kilka chwil, zda­
ła od kłopotów dnia codziennego — napewno
skorzysta z zaproszenia sympatycznych Sokolic.

Podczas mrozów
niema nic przyjemniejszego, niż
pobyt w domu, gdy się posiada

RADJO NATAWIS
Doskonale grające odbiorniki elek­
tryczne i bateryjne od zł 150.—
do najbardziej luksusowych.

Sprzedaż w pierwsz. firmach radiowych.
Prospekty I demonstracje bezpłatnie.
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Ustawa o obronie przeciwgazowej.
W Dzienniku Ustaw R. P. z 11. IX . 1934 r.

nr. 80 poz. 742, ogłoszona została ustawa o

obronie przeciwlotniczej i przeciwgazowej,
Poszczególne paragrafy ustawy są bardzo

ważne i warto, aby każdy się z niemi zapoznał.
Na mocy tej ustawy obrona przeciwlotniczo-

gazowa posiada podstawę prawną. Do powyż­
szej ustawy Rada Ministrów wyda jeszcze po­
trzebne rozporządzeni,a wykonawcze, któremi
zostaną uregulowane właściwości władz, tudzież
związane z tem obowiązki osób fizycznych
i prawnych oraz instytucyj i władz w dziedzi­
nach:

1. zorganizowania, wyszkolenia i wyposaże­
nia w sprzęt personelu, powołanego do tej o-

brony
2. regulacji zabudowania osiedli
3. dostosowanie istniejących objektów bu­

dowlanych do potrzeb obrony
4. przeprowadzenie ćwiczeń personelu, wy­

szkolonego do oplgaz
5. uświadomienia oraz zorganizowania lud­

ności w obronie przeciwlotniczej i przeciwga­
zowej

6. wprowadzenia w szkołach i zakładach
naukowych obowiązkowej nauki z zakresu
oplgaz,

Ustawa ta umożliwi intensywniejsze realizo­
wanie przygotowań całokształtu obrony prze-
ciwlotniczo-gazowej już w czasie pokoju, któ­
re to przygotowania prowadzi organizacja L,
O.P,P.

Kwasem solnym zeszpeciła
twarz ko banka.

Zawiedziona wielka miłość dziewczyny przed
sądem.

Wielką miłością zapłonęła do przystojnego
młodzieńca 20-letnia Aniela Kulczycka we wsi
Bieganowo, pow. wyrzyskiego. Bolesław Hiłde-
brandt, bożyszcze młodej dziewczyny, jednak
nie odwzajemniał się miłością do Kulczyckiej,
gdyż serce miał otwarte do wszystkiego, co

piękne, a szczególnie do innych nadobnych
dziewcząt Bieganowa. Zazdrosna Kulczycka
bez opamiętania postanowiła się za to zemścić
i to okrutnie.

Na zabawie mocno zakochana dziewczyna
zwróciła się do Hildebrandta, zaklinając go na

wszystko, ażeby jej nie porzucał i zachował
jej dozgonną wierność. Mając tak wielkie po­
wodzenie wśród kobiet, Hildebrandt zakpił so­
bie z dziewczyny i dał jej odpowiedź, że jej
n:ie kocha, a serce zresztą nie sługa. Oburzona
dziewczyna, nie panując nad sobą, wyjęła nagle
z torebki buteleczkę z kwasem solnym i obla­
ła płynem twarz młodzieńca. Natychmiast od­
wieziono poparzonego Hildebrandta do szpita­
la, lecz śladów strasznej zemsty dziewczyny nie
dało się usunąć. Twarz młodzieńca na zawsze

pozostała zeszpeconą.

Kulczycka stanęła onegdaj przed sądem o-

kręgowym na sesji wyjazdowej w Wyrzysku.
Przyznała się do winy. Z miłości do młodzień­
ca pragnie znieść każde cierpienie, tak wielką
i bezgraniczną jest jej miłość. Sąd wymierzył
Kulczyckiej za trwałe zeszpecenie ukochanego
1 rok więzienia z zawieszeniem wykonania ka­
ry na przeciąg 5 lat. Po wyroku jeszcze za-

Ipewniała
sędziego, że nadal kocha i kochać bę­

dzie swego Bolesława. Na to już niema lekar-
. stwa...

— Kto pana prosił, aby mnie pan zn-o­
wu w Dzienniku wymalował? I to je­

szcze z Fuńdyg? i z Katzendr)ec!kiem

do kupy na jednym obrazku! Co sobie

czytelniki pomyśl?, że mnie już niestać
na innych kawalerów, tylko na takiego
szmirusa i na żydowskiego- skrobigębę?
Niech mi pan reputacji niepsuje, bo jak
ja zaczne panu psuć reputacje, to bę­
dzie gorzej. Ja tyle lat mieszkałam z

panem w jednej kamienicy, to ja mogę
coś o panu opowiedzieć. Co pan mówi,
niemam panu grozić? Ja panu nie gro­
żę, ale języka za zębami trzymać nie

będę. Wie Pan Bóg, niech wiedz? i lu­
dzie!

Pan pewnie myśli, że ja się pana bo­
ję, bo pan jest redaktor. Taki zły rok
na wszystkich redaktorów, jeżeli każdy
jest do pana podobny. Z ministrem o-

światy może pan się kłócić, ale nie ze

mn?. Czego pan właściwie chce od tego
bidnego człowieka? On ma rację, że re­
daktor to nie żaden sztukmistrz. Gdyby
pan umiał pięcioma jajami naraz w po­
wietrzu rzucać a żadnego nie zbić, to-

bym powiedziała, że pan jest artysta.
Ale artykuł napisać — co- mi za me-

cyja! Prengel bo jeszcze... Horoskop
nastawi na Byka, Bliźnięta wywiedzie,
katastrof? na I?dzie albo na morzu prze­
powie - do czegoś tak:iego trzeba mieć

-- --

......

-------- - - -

głowę, a w głowie olej. Pan zaś co? Ze

wszystkiego pośmiechy robić, na rz?d

szkalować, Panu Marszałkowi szpilkę
wsadzić — to jest cała panowa robota.
Niedawno Łuczniczce naraił pan warja-
ta, którego potem kurzschluss trafił.
Pan myśli, że kto uwierzył w te głu-
potki? który chło-p będzie się Łuczniczk?

martwił, skoro tyle dziewcz?t Po Byd­
goszczy lata i każda gotowa romans-o­
wać bez mamki i bez elektryki.

A swojem redaktorstwem niech się
pan tak nie nadyma jak koci pęcherz.
Co komu po chlubie, jak go bieda sku­
bie. Godność jak stodoła a kieszeń gola,
Namnożyło się tych redaktorów, jak ja­
dowitych grzybów. Konkurencję s-obie ro­
bi? niby te inwalidy z budka,mi. Gdy
pan już całkiem skiepścieje, to niech
miasto panu tak? budkę zafunduje. Bę­
dzie pan sprzedawał płaskie, zapałki i
czekoladki. Przynajmniej cenzor panu
do budki nie wlezie i ko-nfiskaty nie
narobi. A zamku? pana, to za fałszywi?,
wagę a nie za obrazę Sejmu ani’ gabine­
tu. Wtedy będzie pan przynajmniej wie­
dział, za co pan siedzi!
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B^EftWA TABELA WTORANTCH LOTEBJ1 PA18IWOWE,.
Siódmy dzień ciągnienia.

I ciągnienie
Główne wygrane

50.000 zl. - 94007.
10.000 zl. - 19806 39101 45519

119407.
5.000 zl. — 19063 77043 83731

99144 108601 120882 144486 163830.
Po 2.000 zl. - 3559 4451 25812

32213 30934 47427 51906 66937 75037
77368 84123 91558 96160 100790
106024 110621 116212 117426 135657
135603 130372 136691 141244 143043
141001 148139 160378 161012 174996

1.000 zl. - 4372 3495 7938 18283
31520 33957 40265 43797 45928 53966
65106 72432 81361 81998 88170 89021
89965 93561 97132 98764 104223
107783 108130 113028 113469 126292
128647 137226 152679 154767 158020
158587 157909 166555 174602.

Wygrane po 200 zł.
518 1121 685 2338 452 531 700 829

939 3146 216 494 525 735 85 831
4031 649 57 5154 422 578 877 968
6585 98 690 980 7061 95 199 615 91
711 878 8640 868 9078 101 2 45 85
86 354 633 720 82 876 10019 455 566
778 803 11082 96 410 921 12302 97
555 97 609 50 705 9 815 13349 652
92 786 860 995 14115 18 212 25 79
97 303 15507 16424 670 17179 598
692 18219 721 822 19896 909.

20070 383 626 915 50 21191 543
849 22002 30 433 531 51 963 23044
2lo 79 487 91 654 862 24192 595 859
906 25178 459 26ui9 106 430 763
27165 262 376 400 580 28ull 35 279
341 75 76 537 706 45 828 29342 70
95 417 554 752 62 864 30238 48 444
31025 176 372 863 32640 704 14
33091 242 639 73 884 34007 65 113
204 65 334 469 875 3o057 317 510 68
609 876 90 36227 491 535 87 676
37144 576 625 802 71 38189 234 382
557 39045 266 335 72 697 654 863
939 40016 494 41080 382 96 770 816
952 94 42149 738 43233 782 903
44012 20 396 414 782 819 23 64.

45116 80 2o2 478 315 77 727 57 835
4602O 95 146 57 32j 702 951 470o6
249 48270 666 878 49098 549 572 92
890 940 50463 606 873 51010 93 lOo
471 90 94 706 53 813 52v62 229 35 4o5
628 7o5 33038 124 339 615 78 717 9oo
54039 166 288 512 702 44 806 55020
208825j23604i759334854926oS
81 7u2 967 93 57203 75 86 490 776 801
14 948 58129 252 488 379 838 906
59022 147 235 46 92 379 566 95 676
8ói 95j 98.

60581 61246 80 445 500 735 820 983
622o8. 565 717 883 65146 931 o41/7 94i
6łl28 612 64 811 6oO58 72 415 32 66
505 17 666 83 744 672(7 357 612 08^02
lt;3 291 329 48 797 922 69078 193 325
405 5o8 60j 802 804 (0017 35 93 135
78 420 38 87 375 041 63 961 71251 3(5
543 814 72461 504 813 48 913 73101
251 409 755 80 920 743u6 467 5j8 643
781 841 75078 112 39 244 85 324 42 44
459 504 841 76149 223 34 609 7/218
303 (31 826 78147 3o0 590 93 7 58
79002940118211167728377484
942 94 80093 123 273 588 619 727 57
894 81012 362 692 912 46 82023 260
483 911 68 83 83X3 233 564 781 8o3
983 84101 43 74 93 527 696 83172 5l8
749 8oll3 4^6 573 6o7 87342 493 991
8. -100 426 666 823 54 992 89134 407 26
867.

00017 142 456 545 57 738 900 91182
599 797 92062 204 65 332 59 98 687
771 859 98360 890 926 94034 53 211
E14 557 95252 297 687 722 80 876
96274 345 8o6 40 71 97199 425 93 596
945 98212 852 913 99025 200 77 317
618 785 848

10( 065 112213 371 519 74 607 777
101C34 91 355 723 102085 405 586 90
792 103052 169 89 283 303 53 414 35
914 1040"3 233 302 68 4( 5 59 677 786
93 860 942 105138 573 823 35 106172
210 82 514 63 368 922 107208 87 993
108113 511 39 764 109616 76 874

110158 86 90 369 448 546 671 76
865 11(364 691 742 820 923 112133
6.8 60 94 261 337 58 7S6 938 75 113112
264 505 790 114000 830 115309 51 455
571 863 116054 808 60 117093 207
118314 33 966 119141 64 239 475 93
924

120553 121103 5 715 64 122196 961
123024 43 117 ó75 565 988 124202 56
445 553 714 90.9 125287 338 92 729
68 126006 262 95 340 63 681 984
127800 78 961 97 128213 17 352 757
73 129040 143 334 558

130131 203 302 99 658 892 131166
271 688 860 920 30 132135 S20 163271

431 510 57 86 827 59 81 134409 35
840 44.

135078 177 577 615 707 48 960
136280 412 540 601 137065 340 50 502
10 27 607 138304 525 803 139474 710
140117 53 87 239 141111 511 607 732
142239 50 59 448 710 876 962 143310
34 585 707 77 144012 141 337 933
145102 437 506 39 625 777 907 29 32
146117 515 721 99 147113 72 371 453

91 944 148063 243 376 633 69 149170
306 602 11 748 88 803 917,

150856 908 78 99 151071 186 590
694 729 930 152577 845 153127 35 48
154034 201 414 715 894 155114 40 54
308 633 827 156303 702 5 43 986
157189 237 54 94 386 414 549 715 900
158521 51 623 26 946 97 159183 265 92
340 78 518 799 938.

160124 161015 193 241 557 162215
61 331 421 501 679 994 163432 164058
120 445 68 548 75 756 825 165210 29
80 430 699 885 166111 259 72 656
167004 245 80 330 609 168220 389 446
808 919 79 169101 346 405 505 723 962
74 170554 769 957 58 92 171161 98 200
501 753 172046 205 74 97 349 444 518
867 173017 218 440 945 174496 522 86
718 49 175017 583 658 76 703 944
176402 177250 = l 66 479 178240 650
866 179891

II ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

61 76 224 663 1175 259 313 448 70
564 656 710 825 60 2000 46 185 462
748 3329 40 479 586 718 4116 84 274
513 798 5133 522 37 6277 364 419
7851 60 8116 578 680 9255 366 538
721 77 10448 539 41 607 884 913 28
11731 12034 157 91 239 604 890
13191 240 396 553 613 720 982 14047
824 971 15383 603 868 938 16348 90
405 718 17163 416 714 18207 422 576
823 19236 356 84 575 604.

20801 21043 403 14 28 55 85 668
992 22086 198 540 608 737 46 912 14
89 23422 785 873 918 50 24080 184
515 676 25020 202 499 855 26546 751
976 85 27232 455 511 803 11 70
28037 152 328 624 751 29117 39 85
379 785 975 86 30063 415 656 708 32
74 31269 88 389 755 32093 253 333
448 729 877 917 33275 636 745 826
34304 508 744 79 826 905 22 39
35267 338 557 610 723 36240 353 484
649 93 37105 18 280 371 95 840 64
38322 421 27 543 923 26 94 39030
338 431 536 831 40098 498 786 89
973 41194 466 650 718 90 806 42123
242 817 73 969 43095 183 519 660 61
75 901 44487 579 768 90 45754 46084
151 266 496 606 877 914 34 47159
362 733 994 48152 228 309 444 673
844 992 49476 581.

50184 226 94 460 51227 311 66 583
52105 24 509 762 53218 385 54135 321
407 37 521 636 878 55243 95 679 833
645624543362670817274980072
57468 518 601 819 58179 477 506 640
77 700 25 993 59133 77 297 60112 200
410 931 61167 99 207 532 659 905 54
62408 66 562 665 766 63099 291 694
981 64264 561 88 65162 84 609 954
66237 62 397 532 677 976 67179 96
655 68219 310 87 468 762 844 997
69378 404 40 847 944.

70020 40 216 317 92 773 94 71142
302 560 600 825 72029 201 76 461 650
973 84 73257 581 75386 429 672 832
76220 358 536 670 889 77107 295 519
631 759 78119 331 32 539 785 819 38
921 22 79038 287 674 795 891

80510 998 81170 348 614 978 82197
381 434 765 875 991 83057 326 689 708
23 948 84057 566 663 724 816 23 85074
167 351 612 711 49 63 857 72 87003 71
169261643535966467588892859
88032 622 89 883 89234 344 565 790
820.

90001 13 61 275 421 636 69 847
91034 300 70 88 517 756 820 22 92080
98 900 77 93022 321 576 883 977 94001
738 98 822 95099 344 750 94 802 907
96089 161 98 511 627 891 933 972,2
469 582 841 98016 201 41 340 490 707
33 99036 441 763

100037 155 513 685 814 910 38
301112 510 6”2 92 102263 409 722
827 IÓ3157 75 82 589 632 70 787
304387 571 633 740 105359 73 456
540 774 106C65 177 444 511 54 70 621
803 25 107517 739 108313 404 90 626
735 109133 477 513 664 80 772 934
57

110188 299 595 992 110175 223 317
908 26 112285 439 749 895 916 113026

312 242 334 88 69 524 706 45 114029
640 115010 35S 74 403 16 506 660 62
856 116125 203 22 675 706 48 812 908
117005 55.1 745 816 118057 236 79
345 436 62 564 119120 33 79 387 522
660 749 52

120033 182 482 979 121099 207 642
632 122292 303 22 523 76 709 24 58
71 123247 307 514 55 865 72 124171
00 80 352 333 80 643 736 954 125451
667 707 57 S17 927 126043 180 248
366 536 83 629 127305 684 128089 250
89 710 1290S7 246 47 464 506 846
954

130230 131144 298 132227 426 620
22 970 76 133286 583 635 134160 912
135057 94 208 73 628 1560C2 329 436
503 76 723 44 811 940 92 137106 66
347 78 873 133376 80 427 89 517 708
818 069 139353 531 615 79 93

140516 98 645 755 824 35 974
141070 247 899 142142 67 313 626
773 879 970 143057 480 572 611 768
822 91 144033 265 348 89 431 80 567
815 64 97 145198 570 635 747 49 65
830 40 146552 94 632 147694 755
143445 899 978 149097 140 416 64
990 150051 76 107 553 711 25 41 990
151002 41 103 63 218 36 387 509

152 159 62 250 396 443 593 893
153157 271 412 25 634 154471 735
817 27 52 992 155516 635 74 57 932
156049 250 511 38 738 834 157381
408 683 96 764 158175 78 567 822 84
159007 48 573 650 748 884 959.

160252 60 402 536 42 628 82 161106
31 344 75 162101 626 955 163275 348
608 710 164054 156 631 41 785 165001
53 638 754 77 166004 582 812 98
928 167161 78 320 525 649 98 709 82
168021 332 416 558 714 954 169130
16 54 258 849 954.

170007 46 359 779 829 996 171066
341 451 502 19 602 74 826 995
172045 247 54 497 555 625 60 724
65 84 921 44 49 70 173014 296 403
89 585 682 847 91. 174224 341 94 434
591 608 702 50 77 888 903 175845
176296 343 448 701 905 25 177026
167 276 373 84 553 708 918 178225
56 387 98 460 889 179465 910 42.

Ili ciiFn’eois

Wygrane po 2.20 zŁ

233 312 418 734 41 806 959 70
1059 163 461 661 783 850 61 75
2216 50 92 341 3057 362 484 897
4046 280 531 614 44 94 716 897
5031 619 182 868 6260 66 342 677
585 7062 8453 779 9304 435 36 646
54 754 997 10265 409 672 99 11016
64 84 89 204 426 684 986 12409 686
730 915 13528 864 968 91 14034
15051 336 75 494 713 12 45 844
16386 585 625 728 17137 464 705 95
18004 157 335 566 19318 484 797.

20214 423 39 80 830 21026 64 165
270 401 73 505 900 52 68 22333 79
527 645 832 69 97 23055 148 56 66
360 630 775 944 24484 25108 39 273
83 592 602 48 869 26195 385 544 825
82 965 27550 722 969 73 28227 38
883 544 717 963 29014 155 87 268
378 82 3044S 633 838 927 42 31059
325 82 711 828 32077 116 30 381 814
33153 267 382 492 611 68 701 933
34414 836 99 35199 898 36057 238
606 777 37181 99 201 585 706 886
88229 56 364 562 796 39157 87 786
40103 57 472 41314 42090 156 324
515 91 719 44 43047 127 253 308 655
705 822 33 83 44067 553 859 929 87
98.

45357 498 853 94 939 46133 549 737
876 47167 714 533 964 87 48156 244
335 453 592 614 39 743 821 92 906
49050 82 163 270 432 666 703 36 831
928.

50099 149 960 74 82 51291 306 567
72 814 937 52078 166 201 48 433 929
53025 161 252 70 396 775 942 81 54487
734 63 55166 90 620 27 757 972 56045
106 240 370 456 554 77 639 57028 111
374 449 581 58106 227 421 532 762 92
967 59229 440 73 879 978.

60086 453 72 833 61007 841 963
62002 84 101 239 517 922 63480 836
64123 30 224 309 75 85 774 80 65097
129 295 336 37 491 527 778 859 957 65
66477 522 813 67000 6 43 127 372 482
562 679 715 962 68019 146 581 95 840
930 55 69080 87 236 717.

70142 88 247 68 85 89 598 687 982
71267 739 978 72042 87 793 73149 223
312 16 65 446 84 506 656 786 74375 77
451 577 75249 499 642 74 729 69 995
76235 325 732 927 77069 190 346 694
78073 215 750 811 960 79071 82 474
663 712 36 869 922

80267 339 661 817 993 81132 76 380
682 902 82213 503 612 25 922 83136
206 328 479 814 84159 245 540 60 747
85199 366 437 591 683 86008 301 441
687 931 87479 525 605 26 918 88179
761 848 86 941 76 95 89444 791 815.

90102 653 775 842 91056 440 520
634 52 81 857 92458 535 54 600 748 54
999 93377 483 819 914 94050 437 534
741 87 820.

95054 4S3 506 783 906 68 96059 75
224301475561611596571 710
97037 143 66 77 288 374 737 88 861
98265 343 667 832 99334 484 823

100391 101271 899 102109 390 448
87 612 94 800 58 76 103091 214 645
865 104225 333 41 410 523 93 909
105019 721 29 69 106107 39 60 258
376 461 651 107537 819 902 108065
346 555 109204 335 438 79 593 612
838408292

310121 218 82 305 541 111005 547
976 80 112070 167 234 60 315 62 518
865 904 113110 463 622 952 114042
70 373 649 977 115036 168 380 487
910 53 77 116276 560 117080 548 81
648 820 118101 367 597 606 776 93
119129 553 763

120305 38 736 121008 149 75 86
208 852 122158 214 30 859 123160
844 929 124053 95 405 99 502 614
960 66 125008 32 253 90 327 460 79
5296812603139507793lf384
596 673 89 127976 106 98 211 732
128354 504 854 973 129037 580 645
798 819

130233 301 14 443 53 64 81 566
692 707 96 131294 403 86 864 935
132056 361 91 96 514 133072 191 937
98 134652 67 942.

135741 863 977 136181 223 41 721
878 .137025 861 986 138100 24 222
389 643 139029 69 109 67 76 227 456
789 802 98 140331 447 72 804 141053
85 366 447 679 142120 95 601 75 863
143517 77 85 614 798 144213 24 94

311 677 725 893 145018 38 72 278
449 69 699 758 146057 179 844 964
147565 627 56 818 972 78 93 148112
208 339 507 834 149899.

150097 468 628 922 151008 208
807 669 91 710 21 152207 12 25 90
709 153155 267 389 449 877 154139
34 420 553 881 155273 471 156054
170 246 601 868 991 157005 21 77
155 429 82 703 846 158169 211 455
630 159524 622.

160140 226 385 161126 91 276 99
646 940 162000 2 221 794 904 163118
312 16 65 634 769 813 909 72 164246
48 63 165002 108 166060 147 631 945
64 167199 220 539 635 828 61 76
168474 513 831 994 169058 235 445
554 656 899 973 96.

170025 433 639 83 706 94 888 948
171450 738 872 73 172030 69 194

218 466 507 12 838 173141 223 522
75 837 996 174074 303 57 427 71
175111 20 288 531 825 176422 527
177042 215 557 713 800 80 178483 91
826 98 179041 244 818.

IV ciggn ere
Główne wygrane

Po 50.0G0 zl. - 124656 134331.
Po 10.000 zł. - 29943 38152 60542

91222 99621 113580 161194 171246
Po 5.000 zl.- 19250 98892 120067

156796 179291.
Po 2.000 zł. - 4688 6888 8075

12648 14165 22860 38259 30042 31488
40382 43592 43377 50574 53572 58319
59994 59355 78474 92764 100893
124669 127493 141149 141312 150796
154370 153834 153134 160174 164824
165577 171026.

Po 1.000 zl. - 1720 2013 2815
16467 27957 27249 30076 39336 46510

48744 51991 68557 70358 78454 79413
78614 84054 85273 88894 90665 91666
103929 118218 123994 123023 130555
131726 136912 137568 138988 141822
140143 146973 151704 155698 156798
164129 164831.

Wygrane po 200 zł.
277 1217 355 622 806 959 2035 336

673 4121 217 544 839 918 5041 345
516 24 649 772 802 6133 647 874 904
7002 200 2 18 796 984 96 8515 962
9108 69 272 506 53 56 758 79 10070
220 40 68 408 625 813 11339 12208 733
74 928 80 13077 205 31 929 14002 39
45 363 501 751 15196 637 703 78 911
16147 S, 218 58 65 614 17104 375 511
675 919 38 18141 244 630 710 84 809
i91S5 261 831 957.

20114 305 689 817 21052 155 240 60
501 62 841 22090 178 483 591 694 702
66 971 23093 202 72 249 93 385 402
77 518 20 645 702 52 67 24099 193 312
16 509 981 25022 62 805 8 13 66 26246
334 440 909 27065 194 692 852 28368
29292 381 448 781 925 30331 537 31026
93105723434366833209012360
285 419 849 33011 471 516 42 650 943
34590 607 28 46 892 900 74 99 35007
221 476 621 765 804 15 36059 485 510
675 854 37133 330 431 567 608 83 919
71 38019 83 190 839 43 35042 131 99
10,17 47 325 52 785 41000 294 672 74

89 93 8,3 42003 248 87 726 43015 70
372 458 598 726 44186 213 47 711 847
45331 56 485 46073 120 219 71 355 506
87 60, 878 47000 84 207 360 95 505
643 940 48043 62 797 805 49137 295.

50255 56 476 687 725 39 903 51144
251 93 321 593 809 52623 53108 63 351
412 39 73 555 57 676 746 812 985 54409
92 548 614 19 55959 56201 36 726 85
87 848 57420 500 58077 397 503 57 95
639 818 977 99280 581 612 50 925.

60110 58 233 386 651 709 864 967
61025 41 654 702 63 77 62020 224 440
73 652 85 786 826 919 63321 64 65 471
580 94 781 855 904 64171 546 99 763
995 65256 86 331 94 537 39 666 793
930 66170 76 458 692 714 67415 415
68001 541 57 728 863 69122 280 4272
77 962

70168 213 77 315 441 530 797 990
71629 718 72301 646 81 73226 85 651
700 74443 595 619 24 84 709 75022 152
575 956 76188 347 809 77154 203 320
555 680 918 78328 626 762 953 82 86
79230 342 804 23 86 970,

80233 77 417 42 583 81080 159 560
613 732 82411 964 83097 409 92 626
877 903 94036 219 422 611 86049 70
75 221 33 360 97 573 669 976 87435
38607 40 89213 394 448 902 14.

90083 386 640 718 894 91037 203
(48 471 601 92547 93019 49 391 557
687 714 38 930 94355 479 585 747 950
93096 266 277 446 600 18 96057 163
558 97011 614 716 98075 523 51 60 89
547 99058 80 344 507 836 902

100011 63 78 205 50 909 25 31
1011P9 551 56 59 641 102087 240 60
379 445 70 104189 488 519 728 105010
256 81 212 603 59 843 106050 54 795
107130 60 346 600 46 108593 675 879
.109305 90 405 73 S59 936

110404 649 50 819 675 111319 481
518 .673 701 999 112122 99 330 453
113808 114462 642 714 845 115147

245 326 47 651 52 818 87 998 116004
23 66 95 328 117106 378 87 569 635
119334 578 736 800 44 608

120285 340 91 603 870 674 121028
140 238 48 397 433 603 122006 9 267
458 70 534 634 791 S95 123114 397
421 34 584 873 93 124228 305 69 77
800 125145 5J8 607 777 126437 527
649 66 91 888 127094 ,3’8 50 410 513
787 978 12S051 54 67 142 349 460
882 87 129046 120 244 326 473 749

130035 45 118 451 596 744 131160
309 643 816 19 933 132104 82 779 986
133034 275 91 602 31 957 85 134264
507 805 19 13o318 436 578 608 14 40
136418 39 668 771 817 137289 362

520 625 138011 79 114 437 593 673
79 702 18 54 825921 38 139116 27 258
845

140049 65 88 649 70 141009 17 494
55C 917 142691 604 76 143058 122 442
44 697 14058 223 41 609 34 66 766
145125 310 83 403 62, 734 916 146142
276871419658964272281890910
147081 551 691838 59 991 148228 541
149S35 417 54 86 564 67 761 965
150119 265 401 568 853 988 151407
742 978.

152110 288 329 418 748 79 153573
7C1 154289 444 521 606 95 834
155016 306 408 44 529 57 668 71 798

977 156566 823 157359 71 93 402 83
513 57 679 723 158300 59 413 564
159239 470 634 919 34 45 93.

160429 89 558 640 792 161411 607
19 76 889 162157 225 449 806 163194
95 307 445 504 704 20 164115 323
483 715 934 165012 26 139 201 89
864 927 166068 485 807 167531 27 42
71 168663 67 169032 546 923 55.

(7278 307 55 87 513 768 849 86 970 80
171010 49 430 81 83 730 945 172107 30

46 315 551 725 966 ,73089 99 444 52
190 174138 74 277 41, 175012 322 35
603 43 706 915 176266 528 647 837 60
98 920 88 177089 309 449 60 178013
784 179371 619

Wielka wygrana zl 50.000
w 7 dniu ciągnienia klasy IV-ej padła na nr. 94007 w najszczęśliwszej kolekturze

a

BYDGOSZCZ, Pomorska 1. Oddział w TORUNIU, ul. Żeglarska 31.

Oprócz tej wielkiej wygranej padły
klasy IV-ej w kolekturze

2ZS 10.000 na los
5.000 na los
5.000 na los

pierwszych dniach ciągnienia obecnej
ze ,,Uśmiech Fortuny"

wygrane:
za
za
za

2548
5106
7066

Jak więc widzimy ,,Uśmiech Fortuny1
źródłem szczęścia.

5.000 na los 139347

jest jedynem, prawdziwem
(6(0

WIELKI MECZ HOKEJOWY
W BYDGOSZCZY.

W niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 12-30 w

południe odbędzie się na ślizgawce Bydgo­
skiego Klubu Sportowego ,,Polonja" przy ul.

Hetmańskiej wielki mecz hokejowy między
Klubem Sportowym Y. M. C . A. (dawniej
I.ech.ja) z Poznania a Bydgoskim Klubem

Sportowym ,,Polonja" z Bydgoszczy. Zawo­
dy te zapowiadają się nadzwyczaj ciekawie.

PIERWSZY KROK BOKSERSKI.

K. S. Astorja Zw, Strzel, przeprowadza
pierwszy krok bokserski dla stowarzyszo­
nych i niestowarzyszonych w dniach ?t,
25 i 27 stycznia w sali Małeckiego (IV ślu­
zą). Treningi przygotowawcze dla niesto­
warzyszonych przeprowadza się w ponia(-
działki i piątki każdego tygodnia w sali

gimnastycznej Gimnazjum Humanistycznego

Zł 5.000 na nr. 19250

oraz wiele wygranych po zł 2 000 - i 1.OOO,- padte
w 7-ym dniu ciągn. kl . IV 31 Lot w szczęśliwej kolekt bydg.
-= SrfAFTAlA Z======a

pod kier, trenera Kugacza. Zgłoszeni(
przyjmu.je się na treningu względnie skryt
ka pocztowa 86. Wpisowe wynosi od za

wodnika 30 groszy.

ŁYŻWIARSKIE MISTRZOSTWA
POMORZA.

Łyżwiarskie mistrzostwa Pomorza w jeź
dzie figurowej i szybkiej odbędą się w To
run i u w niedzielę, 20 bm.

W Bydgoszczy przyjmuje się zapisy i u

dzieła, informacyj na ślizgawce Bydgoskie
go Klubu Sportowego przy ul. Staszica.
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Min. Poniatowski o konieczności

zwiększenia dochodów rolnictwa.

(Ciąg dalszy).

ki się zmieniły, jest więc rzeczą pożąda­
ną, aby przejść na produkcję roślin bar­
dziej pokupnych, a przedewszystki m za­
stąpić importowane produkty własncmi,
o co rolnictwo może mieć słuszną pre­
tensję. W dzisiejszym stanie rzeczy tru­
dno jest rywalizować z produkcją za­
graniczną, zwłaszcza co do cen. Koniecz­
na więc jest pomoc państwowa.

Mimo to pan minister jest zdania, że

punkiem wyjścia musi być pełne zatru­
dnienie sil pracujących i wyzyskanie
całości pracy, pomimo, że rezultaty tej
akcji okażą się dopiero w dalszej przy­
szłości. Zasada, że każdy nowy nakład
musi być oparty na ścisłej kalkulacji o-

płacalności, prowadzi często do wnio­
sku, że właściwie nic się nie opłaca. Ra­
chunku takiego u nas — zdaniem mi­
nistra - prowadzić nie wolno i wysiłek,
o którym wspomniał, musi być uczynio­
ny. Cały martwy dziś rezerwuar pracy,
jak?m jest wieś, musi być zużyty na pod­
niesienie gospodarstwa rolników. Musi

być podjęty wysiłek, w celu zapewnie­
nia każdej rodzime rolniczej podstaw
dla swego bytu na swoim warsztacie

rolnym; musimy wejść na rynki z peł­
nowartościowym produktem. W tej in­
tensyfikacji rolnictwa największą rolę
przyznaje minister oddziaływaniu oświa­
towemu. To też wiele nadziei pokłada
on w narastającej fali młodzieży wiej­
skiej, która niesie ze sobą zarodek pod­
niesienia poziomu kulturalnego wsi i

intensyfikowania warsztatów rolnych.
W akcji, mającej na celu usprawnie­

nie techniki zbytu, wielką wagę przy­
wiązuje minister do placówek spółdziel­
czych, natomiast jest przeciwnikiem
powierzania samorządom handlowych
agend, gdyż wiążą się one zawsze z pew­
nem ryzykiem. Wielką wagę przywią­
zuje minister do regulacji zadłużeń,
które mają podnieść opłacalność war­
sztatów i dlatego chciałby, -żeby w tym
zakresie wykonano wszystko to, co bęz
szkody dla innych obywateli dałoby jak
najlepsze wyniki w rolnictwie,

Rola lasów D?ństwowych
w sosoodarsłwle Polski.

W ciągu 15 lat zmniejszyły się lasy
o 7049.000 hektarów,

Następnie przeszedł min. Poniatow­
ski do omówienia gospodarki lasów pań­
stwowych i podniósł wagę tęgo zagad­
nienia. Rozpatrując konjunkturę na

rynku międzynarodowym, minister spo­
dziewa się prędzej czy później poprawy
cen i konjunktury na drzewo. Zasob­
ność więc w drzewo może uczynić z Pol­
ski najpoważniejszego dostawcę w Obro­
tach międzynarodowych. Trzeba więc
na przyszłość odpowiednio szanować
nasz drzewostan i należycie traktować

lasy państwowe, zwłaszcza, że obszary
leśne szybko s?ę zmniejszają i dzisiaj po-

siadamy zgórą 700.0°0 ha mniej lasów,
niż w momencie odzyskania niepodle­
głości.

Ten stan rzeczy zmusza więc do

bacznej uwagi na przyszłość. Zasobność
lasów państwowych jest, zdaniem mini­
stra bardzo wartościowa, a jej działal­
ność pionierska, w celu ugruntowania
zbytu w tych krajach, do których eks­
port naszego drzewa nie był dotychczas
skierowany, jakkolwiek pociąga za so­
bą koszty, to jednak odbija się dodatnio
na całokształcie gospodarstwa leśnego w

Polsce.

W gospodarce lasów państwowych
nastąpiła zniżka dochodów wskutek

spadku cen. Ostatnio jednak dają się
odczuwać t"ńdencje zwyżkowe, a tem

samem bilans gospodarki lasów pań­
stwowych s?ę polepszy. Dochodowość
lasów państwowych oblicza minister na

przeszło 20 milj. zł. Wbrew temu, co

się mówi, lasy państwowe p!acą już o-

becnie około 6 i pśł m?!j. zł z tytułu po­
datków samorządowych i państwowych,
a w Małopolsce także z tytułu podatku
gruntowego. Gdyby nawet, jak wywo­
dzi minister, rozciągnąć opłacanie po­
datku gruntowego przez lasy państwo­
we na pozostałe dzielnicej to wydatek

z tego tytułu wyniósłby do 3 milj. zł, co

tylko nieznacznie uszczupliłoby dochód

Operację taką uważałby minister za słu­
szną. Zyski w stosunku do rozmiarów

eksploatacji są istotnie niskie, ale nie
trzeba zapominać, że w innych krajach
zetatyzowane lasy dają deficyt,

Na popoludniowem posiedzeniu ko-

misji budżetowej zabierali w dyskusji
głos posłowie Kalinowski (Str. Lud.l,
Kleszczyński (BB), Łucki (Ukrainiec) i
Bitner (Ch Lud.). Ostatni zwrócił uwa­
gę na szereg dotkliwych bolączek dnia

codziennego, jak wysoki koszt upomnień
podatkowych, nakładanych kar, nowych
podatków i t. d .

Proces przeciw zabójcy
małego lindbergha.

Flemington, (New Jersey), 12. 1.

(PAT). W dalszym ciągu procesu Haupt­
mana obrońca oskarżonego adw. Reilły
zasypywał pytaniami jednego.z głów­
nych świadków oskarżenia dr. Condo­
ma, starając się podważyć wiarogodność
jego zeznań.

Sam Hauptman na dzisiejszej rozpra­
wie zjawił się blady i wyglądał tak, jak­
by spędził bezsennie noc.

Na skutek krzyżowych pytań Reijly’ego
między nim a dr. Condomem doszło do
starcia w sprawie kasetki, w której dorę­
czony został okup Hauptmanowi. Po­
czątkowo Gondom nie chciał wyjawić po­
chodzenia tej kasetki, w końcu stwier­
dził, że zrobiona została specjalnie we­
dług jego planów na polecenie Lind­
bergha i puik, Breckenbridge’a, a to ce­
lem późniejszego ewentualnego jej po­
znania.

Flemington, 11. 1 . (PAT). Główny
świadek ze strony pułkownika Lind­
bergha dr. Condom zeznawał około 7

godzin. Pytania obrońcy Hauptmana
doprowadziły kilkakrotnie świadka do

prawdziwej wściekłości. M. in. obrońca

spytał go, czy prawdą jest, iż swego
czasu został usunięty ze szkoły za nie­
właściwe zachowan?e s?ę wobec nauczy­
cielki. Świadek gorąco zaprzeczył temu.

Pułkownik Breckenbridge, przyjaciel
Lindbergha, stwierdził, że dr. Condom
nie otrzymał ani jednego centa za swe

usługi pośrednika w pertraktacjach z

bandytami.
W dalszym ciągu procesu przedsta­

wiciel władz policyjnych przedłożył są­
dowi zeznania Hauptmana, złożone

przez oskarżonego w urzędzie policyj­
nym natychmiast po aresztowaniu. Sę­
dzia dołączył powyższe zeznania do akt

sprawy.
Flemington, (New Jersey), 11. 1. (PAT)

Dzisiejszy dzień procesu Hauptmana
wypełniły zeznania pani Koeran która

swego czasu złożyła wizytę dr. Condo-
mowi w imieniu gangsterów. Adw. Rel-

ley w’ezwał tego świadka na sprawę
chcąc udowodnić swą pierwszą tezę, iż

porw’anie dziecka było dziełem gangste­
rów i że dr. Condom był w to wmiesza­
ny. Miss Koeran została skonfrontowana
z Condomem, który stwierdził, iż w’i­
dział ją i złożył na jej ręce w 1932 roku
dwa rachunki.

Pierwszym pomyślnym momentem dla

Hauptmana w dotychczasowym prze­
biegu procesu było zeznanie córki dr.

Condoma, która oświadczyła, iż nie mo­
że stwierdzić z całą pewnością czy fo­
tografja Izy flory Tisch, przedstawiona
przez obronę jsst fotografją osoby, któ­
ra złożyła ojcu świadka żądanie okupu.

Lipsk, 11. 1 . (PAT). Na wezwanie a-

merykańskich władz sądowych, wyje­
chał wczoraj. z Lipska do Nowego Jor­
ku obywatel polski Joachim Fish, brat

zmarłego Fisha, podejrzanego o współ­
udział w porwaniu syna Lindbergha.
Fish zeznawać będzie w charakterze
świadka na rozprawie przeciw’ko Haupt­
manowi. Fishowi towarzyszy w podró­
ży jego małżonka, która prawdopodobn?e
również stanie przed sądem amerykań­
skim. Ogółem więc w charakterze
świadków wyjechało z Niemiec na pro­
ces Hauotmana 7 świadków, m. in. 2 -eh

policjantów,

zapobiega oDiBBożfniom KREM PDAłATCWic,fEG"

sporto.

Sprawozdanie z ogólnopolskiej konferen­
cji prasowej, zwołanej przez Państwowy
Urząd Wychowania Fizycznego do Wars?a,
wy, zamieścimy w opracowaniu naszego
specjalnego wysłannika red. Kruszony w

poniedziałkowym ,,Tynodniku Sportow "i"

OGÓLNO-POLSKIE ZAWODY SPORTOWE
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ.

Wilno, 12. 1 . (tel. wł.) W Wilnie w dal­
szym ciągu turnieju hokejowego o mistrzo­
stwo młodzieży szkolnej rozegrano trzy
spotkania. Największą niespodziankę przy­
niósł mecz pomiędzy reprezentacjami Łuc­
ka i Warszawy, zakończony zwycięstwem
Łucka w stosunku 3:2. Drugie spotkanie
Wilno - Poznań zakończyło się zwycię­
stwem Wilna 4:1. W trzeciem spotkaniu
Kraków odniósł zwycięstwo nad Lublinem

w rekordowym nienotowanym stosunku
35:0 (15:0).

W jeździe figurowej po pierwszym dniu
na pierwszem miejscu znajduje się Adam
Sobota ze Lwowa prżbd Mysowskim (Wil­
no), Zawadzkim (Warszawa), Lederem (Kra­
ków), Nawrotem (Lublin), Michałowskim
(Łuck) i Grząskim (Poznań). Wśród dziew­
cząt na pierwszem miejscu uplasowała się
Krystyna Karczewska (Warszawa) przed
Mięsowiczówną (Kraków), Pudłowską, Sam-
borowską (Lwów) i Lipińską (Łuck). Ze­
społowo prowadzi Warszawa 12,1 pkt. przed.
Krakowem 10,6 pkt., Lwowem i Wilnem po
10,1 pkt., Lublinem 5,2 pkt., Łuckiem 5 pkt-
i Poznaniem 2,1 pkt.

NOWE ZWYCIĘSTWO KANADYJSKICH
HOKEISTÓW.

W Wiedniu hokeiści kanadyjscy ..Winni-

peg Monarchs" odnieśli nowe zwycięstwo,
bijąc reprezentacje Austrji łatwo 5:0 (1:0,
3 :Ó, 1:0).
S Łyttet eozgwxissttv.

Sobota, 12 stycznia,
Godz. 19,00: Kółko Rolnicze Jachcice, Wie-!

czorek w lokalu p, Orczykowskiego przy ub

Saperów 75. . ,.

Godz. 19,00: Klub Sportowy ,,Brda . Lekcja bi-
larda i pinponga.Godz. 20 00: O. P. N. ,,Gwiazda". Roczne wali
ne zebranie w sali parafjalnej.

Niedziela, 13 stycznia, ,,

Godz. 14,00: Związek Zawodowy Czeladzi Pie­
karskiej. Walne zebranie w sali hotelu

Lengning. ,

Bydgoskie Tow. Ogrodnicze, Roczne walna
zebranie w lokalu p. Mellera, plac Piastowi
ski. Zebranie zarządu o godz. 13.

_ Tow, Rzemieślników Poisko-Katolirkich.
Walne zebranie w Domu Kat. przy Farze.

Godz. 14,45: Koło Absolwentów Szkół Handlo­
wych. Zwiedzenie gazowni miej:skiej przez
członków i sympatyków. Zbiórka w sekr.

Nowy Rynek 5. ,

Godz. 15,00: Tow. ,,Jedność" pod opieką św.
Wojciecha. Roczne walne zebranie w sali

p. Glapy, ul. Grunwaldzka,
- Sokół II Jachcice. Roczne walne zebranie

w lokalu p. Orczykowskiego, Saperów 75.
- Sokół Bie’awy, W. Bartodzieje. Roczne wal­

ne zebranie w Rzeźni Miejskiej.
- Sokół V. Zebranie zarządu w lokalu p.

Dzierżyńskiego. Ważne sprawy.
Godz. 15,30: Związek Młodych Drogerzystów.

Roczne walne zebranie w sali Pod Lwem.
_

Godz. 16,00: Tow. Obywateli i Miłośników Mie-
dzynia. Zebranie plenarne i roczne walne
zebranie w sali p. Bucholza, 6 śluza.

_

Kat. Tow. Kobiet ,.Jedność" przy Farze. Po
nieszporach ,,Św. Rodzina" w Domu Kat.

Godz. 16 "’O: Kat. Tow. Robotn’ków Polskich na

Szwederowie. Roczne walne zebranie w Do­
mu Katolickim, ttl. Dąbrowskiego 2.

_ , Kat. Tow. Kobiet ,,Jutrzenka". Wieczor­
nica ku czci Najświętszej Rodziny w salce
pa-afjalnej. Uprasza się o jak najliczniejszy
udział. Uprasza się o uiszczenie składek
i oddanie książek u skarbniczki, p. Ptaszyń-
skiej, ul. Różana 16.

Godz. 17,00: Tow. śpiewu im. L Paderewskiego.
Obchód gwiazdkowy w salach Strzelnicy
przy ul. Toruńskiej.
Dnia 9. bm. zmarła po długich i ciężkich

cierpieniach nasza długoletnia członkini orga­
nizacji ś. p. Pe’agja Kowalska,

Pogrzeb odbędzie się dziś w sobotę, 12. bm.
o godz. 16 z kostnicy nowego cmentarza Św.
Trójcy przy ul. Jary.

O jak najliczniejszy udział członków w_ po­
grzebie prosi Zarząd Okręgowy Chrześcijań­
skiego Z’ednoczenia Zawodowego.

%mtogodzinnypuder
do tutorzy/

Nie potrzeba stale się pudrować, by
zapobiec połyskowi nosa i tłustości

cery. Obecnie nowy wynalazek pozwa­
la pudrować się raz jeden i być abso­
lutnie pewną na przaciąg 7-miu godzin,
świeżej, delikatnej cery o ,,matowym
tyyglądzie". Ten cudowny składnik naz­
wany ,,Pianką Kremową” jest obecnie

zmieszany specjalnym, patentowanym
sposobem ze znakomitym paryskim
Pudrem Tokalon. Przyczynia sią do

tego, że puder Tokalon trzyma sią
oięciokrotnie dłużej, niż zwykłe pudry.
Ani śladu brzydkiego połysku w naj-

GratiS. Każda czytelniczka niniejsi
Luksusową Kasetką Piękności, zawiei
oraz rozmaite odcienie Pudru Tokalon
kach na zwrot przesyłki, opakowania
oddział 10-P Warszawa, Traugutta 3.

2-ga w nocy. Kie miała po­
trzeby się więcej pudro­
wać. Ani S!adu połysku
na nosie, pomimo wielo­
godzinnego tańca w dusz­
nej sali.

większy upał, po najbardziej męczące;
partji tenisa, lub przetańczonej nocy,
ruder Tokalon nadaje świeżą, dziew­
częcą cerę — fascynujące piękno, któ­
remu nie oprze się żaden mężczyzna.
Wypróbuj dziś jeszcze pudełko Pudru

Tokalon, a zobaczysz jak różni się on

od innych pudrów, ponieważ jest os

jedynym pudrem opartym na tajemni­
cy ,,Pianki Kremowej".

:ego pisma może otrzymać bezpłatnie
ającą Krem Tokalon (różowy i biały),

Należy przesłać 70 groszy w znacz-
i innych kosztów, do firmy Ontaz,

Prawda
w Waszym horoskopie

Pozwólcie mi gratisowo cośkolwiek zWaszych doświad­
czeń z przeszłości oraz przewidywań na przy-złość, z mo­
żliwości finansowych i innych spraw opowiedzieć. Wasze
widoki na szczęśliwe pożycie w małż,-ństwie, Wasi przy­
jaciele i nieprzyjaciele, powodzenie
w Waszych przedsięwzięciach i spe­
kulacjach, sprawy spadkowe i t. p .

mogą być przez wielką wiedzę astro­
logiczną rozwiązane.

Pozwólcie mi się w’ypowiedzieć o

W’aszych wrażenach i szczegółach
które zmienią Wasz tryb życia
i przyniosą szczęście i powodzenie.
Wasze astrologiczne objaśnienia bę­
dą obszerne i łatwo zrozumiałe i nie

mniej jak 2 całe strony wynosić.
Podajcie więc koniecznie Waszą

datę urodzenia, nazwisko i adres,
własnoręczn:e i wyraźaie. Jeżeli chcecie, możecie dołą­
czyć l zł w znaczkach pocztowych na pokrycie kosztów
nm’ejszego ogłoszenia i przesyłki pocztowej. Taka ko­
rzystna okazja może się więcej n e powtórzy, więc dzia­
łajcie zaraz. Proszę się zwrócić do ROXROY Dept. 5528 H
E nmastraat 42, Den Haag (Roland). Opłata listu do

Holandp 60 groszy.
N, B. Prot. Roxroy cieszy sf? najwyissem uznnn’em wśrdd swych
wielu klientów. Jest on najstarszym i najsławniejszy,n astrologiem
na kontynencie, proktykuje poa tym samym adresem luź od przeszło
20 lat. Dowodem niezawodności jego przepowiedni jest fakt, że
wszelkie prace, za które pobiera koszty, costarcza na zasadach
,,Zadowolenie pod gwarancją — inaczei zwrot pieniędzy” .

N. B. Prof. Roxrov nie zna języka polskiego i dlatego odpowfadać
może tylko po niemiecku (na żądanie po francusku lub angielsku).

Bank Polski płacił w dniu 12. 1. 1935 r,

dolary amerykańskie 5,24
funty szterlingów 25.84
franki zswajcarskie 171,-
franki francuskie 34.83

guldeny gdańskie 172,34
liry włoskie 45,17
floreny holenderskie , . 356,85
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Napisowe s(owo (tłusto) Zb groszy, każde dalsze
słowo 18 grosz;, 6 cyfr - jedno słowo
t, w, g, a a każde stanowi Jedno s!owo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % urożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń-

Ola nmlil,łjO aeaaa, w% seisai
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

O w elki, które usadntozo nie emlenten Ireóol ogłoszenia
ale aobowiąsuin Administracji do betpłatnego powteraeato

ogłoszenia. ani do swrotn pieniędzy

Kuplę
maszynę do mereżlri w

dobrym stanie. Marta Wa-
1 utowicz, Marcinkowskie­
goli,m.2. (F4.9

KZoiaovWOLNI

Służąca
czysta i sumienna z do­
brym gotowaniem od 1

stycznia potrzebna. Dru­
karnia, Hermana Franke-

go 5. (F41-

iłużąca
uczciwa tylko z wioski
potrzebna zaraz. Zgłosz.
Stary Rynek 6, m. 1. (611fachowców, którzy opracują i wydrukują Panu

piękne nowoczesne druki reklamowe, prosimy
zwrócić się do

^)ru^oriai SŚSi/rfjgG’S??fej aF.jf.
ul. Hoznańs^a IZ-lft.

Służąca
czysta, z dobrem gotowa­
niem od 1. II . potrzebna.
Gdańska 22, skład pa­
pieru. (F415

Fryzierka
potrzebna. Ułańska 1. (599 k LEKCJE

p( POLECENIA ^52

Fotografie
legitymacyjne 3 szt. 1 zł
6 kart i koloryt 5 zł po­
leca ,Wiol’, Marszałka
Focha 16. |(Fl3’

Meble

dobre najkorzystniej ku­
pisz tylko u Stanisława
Dobrzyńskiego, Długa 3"
obok Haligroszowej.(22868

Umacniające (612
garderobę, czyszczenie,
reperacje trwale, jak naj­
taniej. ,,Ekonom}a" Dra
Emila W armińskiego 19.

Heb!e
kupisz zawsze najtaniej

tyłka u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na adres Binga 10.

Owamr

chodniki wyroby kokosowe,
ceraty, linoleum, tama.

M. Szmolke, Bydgoszcz,
Jezuicka 22, tel. 1301. (21805

Za
40 gr ładuję akumulato­
ry rad}owe fachowo, Gdań­
ska 54, podwórze. iF4Ó7

Bielizną
damską i męską, kom­
pletne wyprawy ślubne
i dziecięce wykonuje
starannie podług najnow­
szych wzorów ulica Pro­
menada 12 m. 10, wejście
z ui. Krakowskiej. i98

SPRZEDAŻE Jjg

Fabryka (F367
masowych i pokupnych
artykułów do sprzedania,
względnieprzyjmie wspól­
nika. Zgłoszenia fil ja
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Dobra Egzystencja".

Zakład
fryzjerski, 5 łat prowa­
dzony, dobrze prosperuje,
korzystnie sprzedam, cena

1.500. Ruta, Gdynia, Mor­
ska 41. (586

Kolonjalką
prosperującą ulicy Gdań­
skiej sprzedam mieszka­
niem. Oferty fi!ja ,Czynsz
65”. , (F408

Kamienicą
przy Gdańskiej tanio.
Wskaże Dziennik. (597

Sprzedam
dobrze zaprowadzony

skład kolonjalny. Adres

tilja Dziennika. (F405

Plac
na sprzedaż. Cieszkow­
skiego 6, m, 3a. (593

uomek ,F424
cena 2.009 . Bydgoszcz,
Kaszubska 16. Rudek.

Kiosk
narożnikowy sprzedam.
Ul. Nowa 2, m. 2. (567

Wózek
ręczny, czu ny pies łowny
na szczury sprzedam. Plac
Piastowski 7-6. ,F392

Maszyną
do szycia, rower, urządze­
nie szufladami, taboreci-
ki, regulatory tanio. Dłu­
ga 5. (595

Szafa
żelazna, drzwi żelazne c/k
i2uXi90, platforma, wóz­
ki ręczne, koła do wozu,
ławka stolarska i elektro-
lux na sprzedaż. Wełniany
Rynek 9, m. 5. (5io

Fretka
na sprzedaż. Nakielska 59
Marciniak. (o5j

Jadalka
tanio. Plac Poznański 6,
stolarnia. (556

Inspektowe
okna, tamo sprzedaje. Do­
lina 13a (575

Maszyną
do szycia, wanna kąpie­
lowa tanio. Wskaże Dzien­
nik. (56u

2ose -F4i6
pół pat,, 4 resory, że!, do

obręczy tanio. Saperów 19.

Samochód
,Ford’ limuzyna, gotów
do jazoy korzystnie na

sprzedaż, Kitowski, Marsz.
Focha 47, tel. 1678. tF4i2

Bufet
i witrynkę sprzedam ta­
nio Zuuny 4 m. 5. iF423

Jadalnią
sypialnię, salonik, gabinet
męski, (utrą, dywauy, kili­
my, piec Żelazny i prze­
nośny, odkurzacz, gramofon,
radjo, ze spadku bardzo ta­
nio poleca ,,Sala Licytacyj­
na", Gdańska 42. (618

Westfalka
wielokrążek, jadalnia, ga­
binet, kluby. ,,Okazja". Po­
morska 7. (F417

Wóz
3-calowy na sprzedaż. Ki­
towski. Marsz. Focha 47,
telefon 1678. (F4l l

K=DS
Drzewo (577

śliwowe, suchy towar, ku­
pi: Antoni Piliński, Byd­
goszcz, Trybunalska 2.

Niemieckie (583
przedwojenne ubezpiecze­
nia życiowe, listy zasta­
wne i pożyczki wo enne

kupuje. Janina Malinow­
ska, Toruń, Przy Rzeźni 46.

Sprzedam
futro nowe, ciepłe, duże.

Ugory 28, m, 2, (607

Sieczkarkę
używaną, najmniejszy mo­
del kupię. Pruszyński,
Nowy Rynek 8. (576

do rzeźnictwa, która zna

wyrąb mięsa tylko pier­
wszorzędna siła. (572

Tepper
Poznańska 10.

Pomocnik
dobry dekorator do skła­
du kolonj. i żelaza po­
trzebny, F, Brzeski, Kar­
tuzy. (564

Lekcyj
iee z teorją udzie-

brobrego 3-1 (F3a7

E
POSADY ”’OT

POSZUKMłĄ

Inkasenta
magazyniera, inne. Złożę
kaucję do 2000. Of. ,H.’,
Dzień. Bydg. Toiuń. (58o

Posługi (594
całodziennej poszukuje
doskonała kucharka z do-

remi poleceniami. OEerty
pod ,,Solidna" do Dzień.

UUe wotno c/iekoe .

an,tefyA/M ?ofMHAO

Pani wierzy w silę swej młodości i lekkomyślnie ożywa szkodliwych kosme.

tyków Zły puder rozszerza pory skóry I przyspiesza jej więdnięcie. Leci

łatwo może Pani osiqgnqć piękny mat skóry nieły!ko je| nie niszcząc
lecz zachowujqc jej urok świeżości. Niezastqpiony puder A B A Rl D nis
zawiera metalicznych domieszek, natomiast jest sporządzony ze spreszko.
wanych cząstek cebulek lilji białej. Dzięki temu jest idealna odżywka d!o

skóry do której niedostrzegalnie przylega

PUDER ABARID PERFECTIOtl

Pożyczki
Doszukuję 3-5 tysięcy zł,
za zabezpieczeniem hipo-
tecznem. Dla starszych
i samotnych osób, oddam
za procent mieszkanie z

całkowitem utrzymaniem.
Zgł. przyjmuje Bronisław
Swiderski, Inowrocław, ul.
M. Piłsudskiego 14. (533

MIEJZKANIA
i weLME SI

W BYDGOSZCZY

B/" POKOIK

WOLNE -
71

POKO(R
Orla 20. (558

Pokój
z kuchnią umeblowane i

pokój umeblowany. Ułań-
ska 29. (557

Umeblowany
20 Stycznia 18-1 . iF404

Gphh w tej rubryce 1 wietsz 50 gr.

1 pokojowe:
parter. Sienkiewicza 13,
portjer.

Pokój
do wynajęcia z utrzyma­
niem calem lub częścio
wem. Kasprowicza 2, róg
Mark warta. (F433

Poszukują
lO.bOO do l5.oon tys. zł
na I hipotekę. Dom war­
tości I5l).00ow Bydgoszczy
Oferty do Dziennik Bydg.
pod ,,Wartość". (620

2 poko owe:

z gaz. kuch. Staszica 1/4

komfortowe, słoneczne,
łazienka. Al . Ossolińskich
9. informacje portier.

Pokój
duży, ciepły, całodzienne
utrzymanie. Gdańska 62
tn. 5. iF43t

Umeblowany
frontowy. Świętojańska
nr. 3-4. F426

JOfee

sprzedać lub kupić towar, zdobyć nowych stałych
klientów i zwiększyć swe obroty, radzimy ogła­
szać się stale

w ,,S)ziemnifou tfStyeSgosfóizn”
Pie ągnearka

zdrowa, czysta, do dziecka
2 miesięcznego potrzebna
zaraz. Wymagane świa­
dectwa ukończone ;o kur­
su. praktyki. Mieszkanie

utrzymanie, 35 złotych.
Zgłoszenia: Nowakowa,
Kartuzy. (608

3 pokojowe:
odremontowane, parter.
Wiad. Chwytowo 6/14.

Pokój
na 2 osoby. Dworcowa 54.
11. p. (6i7

mwmmt jg

Panna
posiada całkowitą wypra­
wę z braku znajomości
zapozna pana zawodowe­
go wojskowego lub urzę­
dnika kolejowego na sta­
łej posadzie. Oferty bod
,26’ fil a Dz. Bydg . iF390

łużąca
z gotowaniem od 15. I.
potrzebna. Bociek, Porno-
ska 28. (614

Poszukują
zaraz względnie później
zdolnego sprzedawcę z

branż farbiarskiej i dro-

geiyjnej z kilkoletnią
praktyka. Zgłoszenia pod
literą ,,AB-. Odpisy świa­
dectw pożądane. ((615

Posługaczka
z gotowaniem potrzebna
Wełniany Rynek 8, (me­
ble}. (591

Fryzjer (F413
potrzebny zaraz. Sienkie­
wicza 22. Rychterowa.

Potrzebna
kucharka do wszystkiego
i niana — zdrowa. Ciesz- .

kowskiego 9—8 . (610 |

Stancja
dlauczenmc w inteligent­
nej rodzinie, pianino. Ja­
giellońska 26, m. 4. (F43I

2 pokoje
umeblowane. Gdańska 52,
gospodarz. (695

Wdowa
średniego wieku szuka
męża na stanowisku. Ofer­
ty fotografią agentura
Dziennika Bydgoskiego,
Cdynia pod ,Wesoła”. (585

1-2 pokoje
Piotra Skargi 5-6 . (F425

Pokój (F428
jednoosobowy, osobne

wejście. Kołłątaja 6. m. 3 .

Panna
gospodyni, zatrudniona
w Ienszem domu lat 39,
posiada 3u )O złoiych i bo­
gatą wyprawę, pragnie
poznać pana starszego
kawalera lub wdowca,
urzędnika lub kolejarza
do lat 55 celem ożenku.

Oferty do filji Dz. Bydg.
(F4o9

Pokój
urzędnikowi osobne wej­
ście. Mazowiecka 5-5 ;F4l9

(jod ,,3- bO".

Rzeźnictwo
natychmiast wydzierżawię
Oferty ,,Rzeźnictwo’, Dz

Bydg. Toruń. (562

kuchu. Sienkiewicza 26/3.

Pokój
niekrępujący. Kościuszki
54-7. (F429

nowoczesne. Łużycka 29,
nar. Nowomiejskiej.

Skład
z pokojem wolny. Sien­
kiewicza 15. (F406

Skład
kolonjalny z urządzeniem,
obrót roczny 50.000 zło­
tych, najruchliwsza ulica
miasta powiatowego Po­
morza, zaraz do wydziei-
żawienia. Zgłoszenia
Dziennik ,,B. B". (603

3 pokojowe
frontowe, centrum od 1-go
marca. Oferty ,,Par” Po­
znań ,,53,53”. (587

2 ewenłl.
3 pokoje kuchnia, śród­
mieście em. nauczyciel
(3 osoby). Oferty ceną
Dziennik Bydgoski pod
,,Emeryt". (592

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym
i z urzędowym stemplem

wykonuje szybko 1 po cenach przystępnych

,,DRUKARNIA BYDGOSKA"
POZNAŃSKA 12/14 - TELEFON 315.

4 pokojowe:
wolne. Chocimska 22.

Kupiec
kawaler lat 28, posiadają­
cy zo tys. gotówki szuka
panny do lat 25 celem
ożenku. Majątek dla wspól­
nego dobra pożądany. OL
z fotografją, któią się
zwraca, do Dzień. Bydg .

Toruń, ,Nr. 28”. (581

5 pokojowe:
II piętro, elektr. Wiado
mość Wileńska 6, m. 14.

7 pokojowe:
na I piętrze, ul. Gdańska
3: natychmiast do wy na

jęcia,,odpowiednie również
na biura. Wiadomość u

właściciela domu m. 7.

Garaże:

wydzierżawię. Sienkiewi
cza 13, portjer.

Ostatnie
już dni sprzedaży po ce­
nie zniżonej, bo tylko za

zł Su.— zamiast zł 26)
Wielkiej Ilustrowanej En-

cyklonedji Powszechnej
Gutenberga. 20 tomów,
wydanie lepsze na papie­
rze bezdrzewnym w o.z­
dobnej płóciennej oprawie.
Księgai nia Bydgoska N.

Gieryna, Bydgoszcz, Plac
Teatralny. Korzystajcie
z niebywałej okazji! (569

Kawaler
lat 28, posiada przedsię­
biorstwo, pragnie zbudo­
wać dom w Gdyni, poszu
kuje żony, któraby finan­
sowo dopomogła. Oferty
fotogr. Agentura Dzień.

Bydg. Gdynia pod ,,Su­
mienny”. (589

Grafolog
Król. Jadwigi 13, II ptr.
Informacje bezpłatnie. (549

Kupiec
samodzielny, lat 4ń, posia­
dający dobry interes, po­
szukuje żony, Pomorzanki
z nieco kapitałem. Oferty
nieanonitnowe proszę kie­
rować pod ,,Pomorzanka",
Biuro Ogłoszeń, Dworco­
wa 54. (619

2 pokoje
kuchnię wynajmę. Sypial­
nie, kuchnie sprzedam.
Długa 5. (596

Dobra
wróżka. Sowińskiego 3,
podwórze u góry. (F418

Panna
majętna lat 29 szuka mę­
żadolat80. Of.Dz.B.
,Bogumiła’1. (621

2 pokoje
z kuchnią do wynajęcia.
Piękna 20. (566

4 pokojowe
mieszkanie z komfortem
zaraz do wynajęcia. Plac
Weyssenhoffa 3, m. 2.iF41o

Mieszkanie
4-pokojowe, obszerne na

II piętrze frontowe do

wynajęcia zaraz. Gospo­
darz. Długa 68. (57i

Duże
3 pokoje. Ulica Toruń­
ska 26. (F4/3

I Pokój
z kuchnią do wynajęcia.

I Nakielska 128. (24173

gospodarczych, politycznych i aktualnych wi;
domości, lektury żywej, barwnej i ciek we

polecamy

,,%)ziennifó fósjefgasfir
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Cii

administracyjne, ks

procesowe, spadkowe, hi­
poteczne, waloryzacyjne,
Kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
i udziela porady prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Gda:?ska 35. Tel. 1304.

Akuszerka

dyplomowana przyjmuje
panie, udziela porad, sta­
wia bańki. Kiełkiewicz,
Krasińskiego 2l/4.’ (F369

FSteiBfe

na cale życie kupisz
najtaniej w składzie

fabrycznym firmy
Ignacy Grajnerł

Bydgoszcz (12293
ni. Dworcowa nr. 21 .

UWAGA: Wiasne warsz­
taty. Wielki wybór! So­
lidne wykonanie.

Swetry
kamizelki, pulowery, u-

branka oraz bieliznę try­
kotową poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. (21102

IWeMe
wszelkiego rodzaju, naj­
taniej i najkorzystniej
tylko w Centrali Hebli,
Długa 44, przy ul. Jana
Kazimierza. (1077(1

Mierniczy
przysięgły wykonuje: par­
celacje, meljoracje, pomia­
ry katastralne, wyłączenia
zast. 4 i 5 ustawy rolnej.
Podhorecki, Focha 10, te­
lefon 1668. (F383

Spedycję
wykonuje fachowo i ta­
nio W, Wodtke, Gdańska
76, telefon 15. (338

reefele

r -artystyczne najkorzystniej
kupisz w fabryce mebli

E. Bronikowska i Syn,
Bydgoszcz, HakSeJska
133, telefon 153. (18415

a

o
-

Przerabianie
kapeluszy aksamitnych,
żałobnych i futrz. czapki.
Dawniej Dworcowa 9-5,
teraz Dworcowa 17, mie­
szkanie 6, II. (20258

Łyżwy (562
ostrze. Plac Poznański 5.

Kamczatka
Dworcowa 42, znana War­
szawska Pracownia Ku­
śnierska przerabia stare
futra na nowe solidnie
tanio (gdyż po sezonie).
Przyjmuje skóry: garbuje,
farbuje. (546

Muzyka
taneczna na wieczorki
elektrycznem nagraniem
płyt — najtańsza. Pogo­
towie Radjowe’, Sienkie­
wicza 2. (544

Gospodarstwo-Skład
72 morgowe, ziemiapszen-
na w najlepszym porząd­
ku sprzedam tanio lub za­
mienię na skład z towa­
rem, branża obojętna. Ban-
durski Gdynia, Święto­
jańska 53, m. 7. (3d2

Parcelo
przy Sokolej, piękne po­
łożenie. Wiadomości Cho­
łoniewskiego 43 a. (19298

Willa
sześciopokojowa, ogród,
wszelki komfort, najpięk­
niejsza dzielnica miasta,
tuż przy tramwaju, na

sprzedaż. Wiadomość ul.

Chopina 6. (11706

Hotel
z restauracją, kolonjalką,
zajazdem sprzedam - wy­
dzierżawię — zamienię na

rolnictwo ’lub inn.y obiekt.

Ryczkowska, Wąbrzeźno,
Pierackiego 10. (490

Parcele (F382
tanio do nabycia. Podho­
recki, Focha iO, tel. 1666,

Willa
sześciopokojowa ciepła,
ogród na sprzedaż. Li­
tewska 3. (F359

Dom (545
czynszowy, 9 mieszkań,
natychmiast korzystnie
sprzeda właściciel. Dwor­
cowa 43. Skład papieru.

Dom
dochodowy odnowiony,
dwa składy. Czyżkówko —

Koronowska 1. Kruczkow­
ski. (F349

Sklep
tytoniowy sprzedam ko­
rzystnie. Oferty do Dzień.

Bydg. pod,Tytoniowy’(551

Plac
budowlany, małą oficyną
tanio, mieszkanie wolne.
Wiadomość: stacja benzy­
nowa, Król, Jadwigi. (F393

Sprzedam
z powodu likwidacji mego
przedsiębiorstwa moje 2
ciężarowe samochody,
Ford, Chevrolet, do jazoy
gotowe, w najlepszym sta­
nie. Anna Lisińska, Nowe-
miasto, 19-go Stycznia 4.
Telefon 90. (483

Dom
sprzedam. Żwirki Wigu­
ry 50. (483

Kolonjaikę
mleczarnię sprzedam za­
raz. Chwytowo 6-14. (467

Piekarnię
dobrze zaprowadzoną od­
dam zaraz. Adres w Dzień.

Bydg. (549

Kiosk
z koncesją, dobrze zapro­
wadzony na ruchliwej uli­
cy Inowrocławia z powo­
du choroby do sprzedania.
Tamże jest uruchomione
Pośrednictw’o Pocztowe z

telefonem. Zgł Bronisław
Swiderski, Inowrocław,
M. Piłsudskiego 14. (532

13-3 zł.
kompletny aparat siecio­
wy .Natawis" wbudowa­
nym głośnikiem, trzema

lampami Surma, Byd­
goszcz, Gdańska 59. (F346

Segar
stojący Baekera sprze­
dam. Wiadomość filja
Dziennika. (F376

Kuchnię
nową sprzedam. Lubel­
ska 34. (519

Radioodbiorniki
140 zł łącznie instalacja.
Krasińskiego 4. (F385

Pianino (F337
dobre Lockingen tanio

sprzedam. Długa 60, ptr.

Piec
ogniotrwały,galwanizowa­
na wanna kąpielow’a i
sprzęty kuchenne. Świec­
ka 6. (344

Radio (F384
nowoczesne, czółka ekran,
i trójka sieciowa okazyj­
nie. Gdańska 137, m. 1 .

Torbę
podróżną, nadającą się dla

p. Kolejarzy sprzedam.
Gdańska 86, m. 2 . (F379

Sypialkl
poleca bardzo tanio Sto­
larnia, Gdańska 111. (F36

Sypialnię (527
dębową jasną, kuchnię
nowoczesną sprzedam ta­
nia. Grunw’aldzka 6, m. 12

Pianino
Pomorska 27-6. (F364

Korzystnie (F398
sprzedam czarną dębową
jadalnię. Focha 34-4.

1 wóz (399
roboczy i sanie spacero­
we tanio na sprzedaż.
Berthold, Dworcowa 61.

Szafy
łóżka, kuchnie sprzedam
Nakielska 15, stolarnia.(5S6

(Crzesło-wózek
kule dla chorego, aparat
faradyczny (elektryzacjei
tanio sprzedam. Kościusz­
ki 6-4, od 4-6 . (F352

Futro
80 zł,, damskie, nowe,

źrebcowesprzedam. Ciesz­
kowskiego 9-3, niski

parter, (522

Dyszołkl
do powożą, lakiem obszy­
te sprzedam. Dworcowa
nr. 75, m, 2. (F366

Piecyk
elektryczny do nóg, 220
wolt, kuchnia gazowa do

pieczenia itd., kuchnia
westfalska, odkurzacz, ma­
szyna do froterowania,
motor 750 P, S. z trans­
misją tanio ,,Sala Licy­
tacyjna", Gdańska 42. (449

Kup’ę dem
wpł. 7500 zł z wolnym 3
pokoj. mieszkaniem. Zgło­
szenia oddział Dziennika

Bydgoskiego. Dworcowa
pod ,Dom 20”, (23J

Majątek
1000—1600 mg.kupię. Mo­

że być obdlużony do 75%
wartości. Oferty filja Dz.

Bydg. ,,Pośrednicy wy­
kluczeni". (F39I

Dom
w śródmieściu w cenie 60

tys., wpłaty 4o tys., reszta

amortyzacją, kupię. Filja
,Amortyzacja’.

’

(F350

Heblarkę
kupię. Fabryka skrzyń,
Trzeciego Maja 12. (F37i

Kupię (513
wózek krzesełkowy dzie­
cięcy. Chołoniew’skiego 4/7

KonSro!ny (F341
zegar dla stróża kupimy.
,Hadroga”, Matejki 2.

Narzędzia
meble, ubrania kupuję.
Skład, Gdańska 141.(F336

Wózek (F381
ręczny, dwukołowy, reso­
rowy kupię. Dworcowa 32,
drukarnia Staniewski.

Lekcje
gry na fortepianie udzie­
lam tanio. Rajew’ska,
Gdańska 76. (F375

Lekcji (F395
na fortepianie udzielam 5
zł miesięcznie. Śniadec­
kich 42-6.

Udzielam
lekcyj języka polskiego,
przychodzę w dom. Oferty
pod ,,F. E." (550

mczs

Wielka
firma włókiennicza poszu­
kuje przedstawicieli na

prowincji d!a sprzedaży
tkanin i konfekcji osobom

prywatnym. Of. sub. ,So­
lidna egzystencja zapew­
niona’ — składać do biu­
ra Fuchsa, Łódź, B, Piotr­
kowska 50. (82

Agentów
do sprzedawania kos, po
wsiach poszukuje ,Żni­
wo", Lw’ów, Żółkiewska
nr. 34. (23836

Autynowsnę
słenotypisłkę

z dokładną znajomością
języków polsk. i niemieck.
obeznaną z wszelkiemi
pracami biurowemi, po­
szukuje większe przedsię­
biorstw’o budowlane. Ofer­
ty pod ,,Rutyna" do filji
Dziennika Bydg. (F528

Służąca
dochodząca, gotowanie,
pranie, uczciwa, czysta
potrzebna, Adres Dzien­
nik. (F388

Ogrodnik
potrzebny zaraz. Marjanki,
pow. Świecie, Niesłuchow-
ski. (541

Służąca
samodzielna do wszyst­
kiego z gotowaniem może

się zgłosić, Grunwaldzka
25, kantor. (554

Pomocnica
książkowa potrzebna.
Zgłoszenia filja ,Pomoc­
nica”. (F361

Korespondent
polsko - niemiecki, biegły
w stenografji obujęzyko-
wej i pisaniu na maszynie,
możliwie z branży papier­
niczej natychmiast poszu­
kiwany. Oferty z poda­
niem żądanej pensji kie­
rować do Dzień. Bydg .

pod ,Z. 333”. (469

Gosposia
młoda do samotnego. Ofer­
ty ,Rzetelna’. (516

UczeA
stolarski potrzebny. Na-
kielska 15. (537

Potrzebne
tancerki lub uczennice
do baletu. Dworcowa 7o,
m.2,od15do18. (286

Przychodnia
potrzebna. Król. Jadwigi
2, in. 8. (F362

UczeA
gastronomiczny, z pol­
skim i niemieckim języ­
kiem potrzebny. Hotel
Gelhorn, Bydgoszcz,Dwor­
cowa 89. (F374

476

Dziewczę
przychodnia do dzieci, ()­
kole Nowogrodzka 2. (568

W POSADY W

bukują

Administrację
domu przyjmę. Zgłosz.
pod ,Bydgoszczanin’ do
Dziennika. (534

Bilanse
zakładanie, prowadzenie
ksiąg handlowych wyko­
nuję fachowo i tanio pod
gwarancją. Of. ,Rutyno­
w’any’ Dziennik. (523

Posługaczka
z gotowaniem poszukuje
pracy. Oferty do Dzien­
nika Bydgoskiego ,Posłu-
gaczka”. (524

Młody
czeladnik piekarski po­
szukuje posady. Oferty
pod ,Pracowity’ Dziennik

Bydgoski. (508

Poszukuję
posady u adwokata, nota-

ijusza wzgl. innej, były
pracowity urzędnik sądo­
wy, egzaminowany, lat 27,
5 lat praktyki sądow’ej,
pisze biegle na maszynie
każdego systemu. Zgłosz.
agentura Dziennika Byd­
goskiego, Nowemiasto
n/Drwęcą. (498

Lokaj
średnie wykształcenie,
szuka posady u kultural­
nego pana. Oferty ,Lat 26’
filja Dziennika. (F342

Dziewczyna
wiejska do dzieci lub prac
domowych szuka posady.
Oferty filja, W.IOO’. (F340

Krawcowa
wszechstronnie obeznana

swojej pracy — poleca sie
w dom. Aleje Mickiewi­
cza l, m, 10. (F373

Składu
kolonjalnego dobrze pro­
sperującego poszukuję.
Oferty pod ,E. IŁ” Dzien­
nik Bydgoski. (466

Poszukuię
składu kolonjalnego w

w’iększej wiosce kościelnej
powiatu tczewskiego lub

starogardzkiego. Oferty
Dziennik ,Kościelna’ (456

Fabrykę
zyskownego materjału wy­
dzierżawię, sprzedany !ub

przyjmę wspólnika. Ma!­
ski, Wąbrzeźno, Pierac­
kiego 10. (489

Skład (F856
z 1 pokojem do wydzierża­
wienia. We!n. Rynek 10.

Piekarnię (F368
powiecie bydgoskim do­
starczeniem ki!kunastuko-

lonjalek płacących zaraz

gotówką z pow’odu spraw
rodzinnych wydzierżawię.
Oferty filja Dziennika
Bydg’ pod ,,Korzystnie".

Skład
do wynajęcia. Plac Pia­
stowski 19, m, 2. (F360

Rtore Panią napewno zafnteresuja
ćnajd/u Pan’ W ProsPekcie premjo-

7yin abrVki Kolłontaya. Za 9,6 naj-
lepszych odpowiedzi wyznaczono pre-

mje wartości 6.000 złotych. Odnośny,
Prospekt otrzymać można w każdym(
klepie, który prowadzi wyroby firmy

-^9 Kołłontay.

Skład
przy ulicy Mostowej 4
zaraz do wynajęcia. Wia­
domość Weynert, Mosto­
wa 7. ”

(499

Skład
z pokojem i kuchnią za­
raz, na życzenie większe
mieszkanie. Nakielska 29,
mieśzk. 5 . (599

Przedsiębiorcy
meblowi! Duży skład ea.

200 kwmtr., biuro, skła­
dnica mebli, warsztat,
mieszkanie w dzielnicy
meblowej przy Wełnianym
Rynku, nadające się tak­
że na inne przedsiębior­
stwa do wydzierżawienia.
Bliższe szczegóły poda M.

Majewski, Dworcowa 47,
m, 10. (254

Skład
do wynajęcia,
kich 42.

Śniadec-
(F396

MIESZKANIA
Ę weLMC,II
W BYDGeiZCZY

Cena w iej rubryce ,l wiersz 50 gr.

2 pokojowe;
na biuro. Mostowa 9, I,

4 pokojowe:
wszelkie wygody. Chro­
brego 19 4, od 14 -16 godz,

2 małe
e z kuchnią wynajmę

skażę Dziennik. (F389
pokoj
Wska

Owupokojowa
komfortowe. Ossolińskich
nr. 9, gospodarz. (F365

3 pokojowe (542
mieszkanie wynajmę. Wia­
domość Nakielska 29, m. 2 .

3 pokojowe
ul. Krakow’ska. Wiado­
mość ul. Lipowa 14, Ko­
smala. (F354

5 pokojowe (F326
komfortowe. Libelta 10.

Mieszkanie
7-pokojowe nadające się
na biuro i mieszkanie
(ewtl. mieszkanie i biura

oddzielnie) do W’ynajęcia
od 1 lutego. Mowy ,Rynek
róg Melchjora Wierzbic­
kiego. (55

Mieszkanie
3 pokojowe w spokojnym
domu zaraz do w’ynajęcia.
Ks. Skorupki 39, m, 2.(561

Poszukuję
4-ro pokojowego mieszka­
nia z wszelkiemi przyna-
leżnościami, nie wyżej
drugiego piętra, w okolicy
miejsk. gimnazjum. Ogło­
szenia do filji pod ,,Płat­
nik". (F363

Szukam
pokój z kuchnią zaraz.

Lenartow’icza 8, (F358

Trzy
pokojowego ewent!, zamie­
nię 4 na 3 na Bielawach
Zgłosz. Dzień. Bydg. pod
,Trzy-. (548

Pokój (507
elegancki. Garbary 30/7.

Pokój (504
umeblowany tanio, Maksy­
miliana Piotrowskiego 6/9.

Pokój (F505
centralne ogrzewanie, ła-
zienka Sw. Trójcy 35/14.

Słoneczny
umeblowany pokój. Grun-
waldzka 5—6 . (5H

Pokój
dla pań. Plac Poznański

2,m,8. (519

Pokój
umeblowany. Pomorska
17-6 . (F355

Pokój
umeblow’any. Dworcowa
84-6. (401

Pokój (402
słoneczny. Krasińskiego 11

Pokój
Sw. Trójcy 29-4. (552

Pokój
20 Stycznia 18-6 . (553

Pokój
utrzymaniem lub bez 2 u-

czni. 3 Maja 6/2. (F400

Pokój
Kościuszki 3—2. (F372

Stanc,’a
dla uczni lub uczennic u

profesora tanio. Kołłątaja
’

- IF.nr. 6—2. (F335

Stancja
uczni, uczennic, Cieszkow­
skiego 9/5. (F353

Elegancki (F348
umeblowany, osobne w’ej­
ście. Śniadeckich 39, m. 6 .

Pokój
ciepły panom, uczniom

utrzymaniem. Pomorska
nr. 70, parter. (F357

Pokój
frontowy umeblowany do

wynajęcia. Cieszkowskie­
go8,m,1. (F387

Pokój
Emila Warmińskiego 6,
portjer. (F370

Pokój
umeblowany. Staszica 5.
in. 5. (F38J

Niekrępujęcy (F378
pokój z w’szelkiemi w’ygo­
dami. Gdańska 86, m, 2.

.po"k"o"j "u "’SN

Szukam
ładnego pokoiku w śród­
mieściu. Zgłoszenia z ceną
pod ,126102” filja. (F377

Szukam
od 1 lutego pokoju sło­
necznego, śródmieście,
kąpielowy, fortepian, czy­
sty. Oferty filja ,S." (F339

SCEED3

Poszukuję
wspólnika-wspólniczki ce­
lem uruchomienia bezkon­
kurencyjnej hurtowni spo­
żywczej z gotówką 3000
do 4900, do dyspozycji sa­
mochód. ,Samotny’ Dzień
nik.

195 zł.
kompletny aparat bate­
ryjny trzy lampko wy ,Na­
tawis" łącznie akumula­
tor, baterje. Marciniak^

Bydgoszcz, Długa 6. (F347

Bezpłatnie (23722
żądajcie szczegółowych
prospektów czasopisma
.Echo Obcojęzyczne” (dla
znających początki fran­
cuskiego, niemieckiego);
Warszawa, Waliców 3/4,

,,Giemoc płciowa"
poradnik doktora Par­
czewskiego złotych jeden
(znaczkami pocztowemi).
Warszawa, wydawnictwo
.Świt’, Zórawia 47. (23299

?la,stars-za choroby
jak: cukrzyca, gruźlica
p!uc i kości, wszelkie cho­
roby skórne, żylaki, rany
na goleniach, wole na szy­
jach, choroby nerek i pę­
cherza, najstarsze choro­
by żołądkowe, astma, cho­
roby nerwoweiumy-
słowe, choroby ko-
biet i dzieci, no­
wotwory i narosła choćby
najwięksi wewnętrzne i
zewnętrzne — uleczalne.
Bezpłatnych informacyj
udziela: Redakcja Mie­
sięcznika ,Homeopatja i
Zdrowie’, Katowice,
Jagiellońska 3, (475

Największa
fabryka napojów chłodzą­
cych i wód mineralnych
leczniczych w Polsce

(Spółka Akcyjna) odda

wyłączne prawo fabryka­
cji swych wyrobów na

Bydgoszcz i okolicę. Bliż­
szych wiadomości udzieli­
my drogą korespondencji,
Oferty zainteresowanych
składać do ,Par” Poznań,
Al. Ma,rcinkowskiego 11,
pod ,2,27". (473

Przyjezdny
chciałb,y poznać inteli­
gentną, sympatyczną,
czarnooką panię dla

wspólnych zabaw i wy­
cieczek w góry. Of. z fo­
tografją, dyskrecja za­
pewniona. Dzień. Bydg .

,,Przyjezdny". (539

Dziewczynkę
2-letnią oddam na własne
Of. pod ,Sierotka’. (525

Kupiec
lat 28, przystojny, pozna
pannę lub wdowę celem
ożenku, która dopomoże
do usamodzielnienia się.
Dyskrecja zapewniona,
Tylko poważne zgłosze­
nia: Dziennik Bydgoski
.Brunet”. (518

Dla
siostry mej lat 22, skrom­
nej i zgrabnej, nie brzyd­
kiej, posiadającej 5090 zł

poszukuję pana, najchęt­
niej kolejarza, Filja Dz.

Bydg. , 22". iF343

Towarzyszkę
życia, kochającą mundur

wojskowy, pragnie zapo­
znać kawaler lat 34. Coś­
kolwiek majątku. Możli­
wie fotografja Dz. Bydg.
,,Poznaniak". (543

Kuzynka 1F086
brunetka, nauczycielka,
z braku znajomości pozna
pana ze sfer urzędniczych.
Cel matrymonjalny. Pa­
nowie poważni życiowo
od lat 35, zechcą złożyć
oferty do filji Dziennika

(514 Bydgoski ego pod ,,Fauna".



Str. 20. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, nietJżiela, iłnia 13 stycznia1035 r. Nr. U.

Dnia 9 bm. o godz. 21 -ej zasnęła w Bogu po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. moja najukochań­
sza i niezapomniana żona, nasza najdroższa i najtroskliwsza
mamusia, siostra, ciocia, bratowa i szwagierka

Anna z Ostrowskich Krzywitiska

Za duszę naszego męża i

ojca śp. (F427

Stanisłswa Threnfer!jnna
weterana 63 r.

odprawiają się msze św gre­
goriańskie od 7. I . do 6. n. 35.
w kościele farnym, o których
zawiadamia przyjaciół i zna­
jomych zmarłego, zbolała

rodzina.

w 51 roku życia.
W ciężkim smutku pogrążeni

L. Krzywiństi z córkami — Grudziądz
Jan Ostrowski z żoną i dziećmi — Bydgoszcz
Pelagja Ostrowska, siostra — Bydgoszcz
F. Kozanecki z żoną — Poznań.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek, dnial4brh.
o godz. 9 w kościele parafjalnym św. Mikołaja. Złożenie zwłok
na miejsce wiecznego spoczynku tegoż dnia o godz. 14 z kostnicy
cmentarnej. Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 565)

Cyplom. Inż. architekt

Michał Bojakowskl
uprawniony przez Min. Spraw
Wewnętrznych do kierowa­
nia wszelkiemi robotami
budowlanemi i do sporzą­
dzania projektów, wykonuje
prace wchodzące w zakres hu
downictwa. (520

Śniadeckich 4, m. 1 .

Maszyny I piiao!a
’ł’ n

Dnia 10 stycznia br. o godzinie 2 30 w nocy zmarła ooatrzona Sakramen­
tami św. nasza kochana nigdy niezapomniana matka, teściowa i abcia ś. p .

Ewa z Dornowskich Wieże
przeżywszy lat 83, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Koronowo, Bydgoszcz, Królewiec, Kłajpeda, Hamburg, Praga
dnia 12 stycznia 1935 r.

Eksportacja zwłok odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm- o godzinie 10-tej
,przed.ooł. z domu żałoby Sienkiewicza 27 do kościoła św. Andrzeja, poczem
pogrzeb na cmentarz parafialny.

(547

małe i duże, no­
we i używane
najkorzystniej z

gwarancją dostarcza

SkóraiSka,Foznaó

Aleje Marcinkowskiego 23.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru I.
Kazimierz Tustanowski, mający kancelarję w Byd­
goszczy. ul. Śniadeckich nr. 7, na podstawie art.

602 k. p . c . podaje do publicznej wiadomości, że
dnia 18 I. 1935 r. o godz. 10.30 w Bydgoszczy,
ul. Gdańska nr. 67, odbędzie się 1-sza licytacja ru­
chomości, należących do Jadwigi Wiese, składających
się z mebli oszacowanych na łączną sumę zł. 355 .

Ruchomości mo%na oglądać w dniu licytacji w miejscu
i czasie wyżej oznaczonym. (603

Bydgoszcz, dnia 11 stycznia 1935 r.

Komornik ) K. Tustanowski.

Trarany
Wielki wybór.

175 Niskie ceny.

Ceremoniał
Wełniany Rynek 12
przystanek tramwaju.

Pierwszorzędne

PIANINA
wprost z fabryki poleca

tanio (18186

B. Sommsrisld
Fabryka Pianin

Bydsoszcz. n!ieś Śniadeckich 2

Filja: PGznaa, h!. 2?. Brndnia 15.

CENA WRAZ
Z 4 LAMPAMI

UPŁYNIE RADIOrtUCHACZOM

POD ZNAKIEM ODBIORNIKA

TELEFUNKEN

TEŁE
FUN
KEN

Cena odbiornika na prąd stały zł, 300,

W^WOłaiS!e. Fritz Lewandowski z Berlina

Lessingstr. 26, zast. przez adwokata Gramatowskiego
w Bydgoszczy; wniósł o wywołanie listów hipo­
tecznych, dotyćząeyćii hipotek, zapisanych w księ­
dze gruntowej Bydgoszcz k. 1306, w dziale III, pod
1.8 w wysokości 8.600 mk. i pod 1.10 w wysokości
5.000 mk. ria rzecz wdowy Augusty Lewandowskiej.
Wzywa się posiadacza listów wyżej wymienionych
aby najpóźniej w dniu 6 sierpnia 1935 r. o godz. 12

przed tutejszym Sądem (pokój 13) zgłosił swe pra­
wo i przedłożył dokumenty, inaczej bowiem doku­
menty te pozbawione będą mocy, (604
Bydgoszcz, dnia 22 grudnia 1934 r. Sąd Grodzki.

Zapisz
się

na kursa handlowe
przy kursach handlowych

Bydgoszcz (563
Marszałka Focha 10.

Żądać prospekty!

H,scsffcEeiaa.
W poniedziałek dnia 14 stycznia 1935r. o godz. 11,30
sprzedawać się będzie w tut. Ekspedycji Towarowej
cytryny świeże, zabawki dziecięce różne, wycieraczki
kokosowe, ramy i części rowerowe, trutki na szczury
i inne przedmioty. Ekspedycja Towarowa

598) w Bydgoszczy.

Skład Futer D. ANKHf
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 36, posiada na składzie

^wielki wybór futer i skórek. Ceny rewelacyjne.^

PIANINA i FORTEPIANY
światowej sławy marki (24038

ARNOLD FIBIGER
po cenach fabrycznych dostarcza fabryka

KALISZ - SZOPENA 9.

A

Węgiel górnośląski
Brykiety

Koks

Szczapy suche

po najniższych cenach

dostarcza (528

Materiały budow!ane i opałowe
właśc. BE . Slcsw

Bydgoszcz
ulica Toruńska nr. 1

róg Bernardyńskiej.
Tel. 793. Tel. 793.Y

Meble

wszsli(fego rodzaju
najtaniej i najkorzystniej
sprzedaje tylko (21104

E?ftiita Hala leli!i
ul. Śniadeckich 40

narożnik Sienkiewicza.

Odprasowanie
reperację i przeróbki gar­
deroby damskiej i męskiej
uskutecznia się tanio i do­
brze. Pierwszorzędne wy­
konanie miarowe. Chrobre­
go7,m.3. (13474

^podroży
w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

Dziennik

Bydgoski!

Kafle
wielki wybór i bardzo

tanio oraz okazyjnie

piec żelazu GraaljBwaiij
sprzedadzą

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140.

O 609

SHECE
przenośne kaflowe, maszynę
do szycia ,.Adler41, szafy, ka­
napy i różne meble sprzeda

okazyjnie
Hala Licytacyjna

Bydgoszcz, Zbożowy Rynek 7

w podwórza. (616

2! 453

RATUJCIE ZDROWIE !
CHORY ŻOŁĄDEK JEST NiERAZ POWODEM
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓB.

ZIOgA 1 GGR HARCU Dra LAUERA
są dobrym środkiem dla uregulowania żołądka, usuwają
obstrukcję, są łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza­
jącym, usuwają substancje gnilne, zatruwające organizm.
ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA
stosowane również przy cierpieniach wc?troby, nerek, kamieni
żółciowych i hemoroidach sa chętnie przyjmowane przez chorych,

f%aiSBEiocftniefsze
najzdrowsze i najobfitsze

ofeioielw S El.

tylko w ŻA,caszu,totesiiiii

Od godz. 18 do 21 wiecz. specjalności dnia.
573) Do wyboru duże porcje.

Kiermasz w Jmperjalu"
ulica Dworcowa, narożnik ul, Śniadeckich

0x9^ w sobotę od godz. 5-tej kiszki z koiła
nóSki wieprzowe, flaki i inne specjalności

574) Smakoszów zaprasza
Lokal otwarty do rana, gospodarz W!OORZEJOWSKfl.

WgggiCTloazigH
Kancelarję moją połączyłem z biurem po
i. p.6r. M .Kryzan;e l urzędują w Poznaniu

ul. Krasińskiego 9 474

Saaft. clępBBH. H’. WgmnaScBtsB
. Tel. 6221 i 7222 Rzecznik patentowy Tel. 6221 i 7222 j

Poważne fabryka masowej produkcji metalowej w Byd-
goszczy poszukuje zaraz o wybitnych zdolnościach fachowych

tetlinlka !ii!i inżyniera warsztatowca
z ukończoną politechniką, obszerną praktyką w kuźni wykrojowej
masowej produkcji narzędziarskiej i konstruKcji maszyn.

Siły pierwszorzędne, trzeźwe, pracowite i sumienne mogą się
zgłosić pod ,,G" do Dziennika Bydgoskiego. (397

Czytelniku’ Jeżeli Ci brak energii, równowagi, je­
żeli cierpisz moralnie, pozwól mi bezinteresownie
określić Twój charakter, zdolności, przeznaczenie
i wyszczególnić najważniejsze fakty Twego życia.
Określić kim jesteś,kim być możesz. Poradzić jak żyć
i postępow’ać, by zwycięsko przeciwstawić się lo­
sowi. A ponadto wybrać na zasadzie astrologji
i obliczeń kabalistycznych szczęśliwy numer Twe­
go losu Loterji Państwowej i wskazać gdzie ta­
kowy można nabyć. Napisz imię, nazwisko, rok
i miesiąc urodzenia. Weź pod uwagę źe jestem
człowiekiem nauki, długoletnim redaktorem po­
czytnego pisma ,,Świt" (Wiedza Tajemna) autorem

wielu prac naukowych. Nie przesyłaj żadnego wy­
nagrodzenia, !ecz na k( szty pocztowe i kancelaryjne załącz 1 złoly
w znaczkach pocztowych. Na los nr. 122627 wybrany przeżeranie,
padła wygrana 150 000 zł. Na niewielką ilość wybranych
przeżeranie numerów, padło mnóstwo wygranych, z braku miejsca
podaję tylko niektóre: Antoni Szwej, Ząbkowice, gm.Wojków Kościel­
ne 10 000 zł , Eugenja Zausznicka, Bank Rzemieś niczy Włocławek
5 000 zł,, Cabała Józef, Limanowa, urzędnik rafiuerji 10 000 zł., Fry
chel, Katowice, Briinów, Wodospady 3, 5 000 zł.. Aksinczycówna He­
lena, p-ta Hołubicie 5 000 zł., Marjan Łomnicki, Podhaice 5 000, zł.
Przyjęcia osobiste cały dzień. Warszawa. Redakcja ,,Świt?4, Żó­
rawia 47, Psycbografolog, Szyller’-Szkolnik. Ogłoszenie załączyć.
Wieikie album chwalebnych protokułów towarzystw naukowych st.
m. Warszawy, odezwy i podziękowania najwybitniejszych ludzi świa­
ta, lekarzy i prasy do przejrzenia i sprawdzenia na miejscu. (24019

Zawiadamiamy uprzejmie, że biura nasze z dniem
10 stycznia br. przeniesione zostały do nowego lokalu przy

uł, (Sdamkie’ 39, I Piętro, tel 174

Z poważaniem LP3IN"
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych

470) ODDZIAŁ w BYDGOSZCZY.

NA SZEROKIM ŚWIECIE.

Baran: Pani tak się gapi na aeroplany?
Krowa: A tak! Moja matka to się jeszcze

gapiła na pociągi.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących praey oraz na nekrologi 20°/c zniżki.
Większe ogłoszen_ia, zamieszczone wśród drobnych, 50 °/0 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni.


